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ZDANIE 

Y^A K0ROMM13»O 

o piąda rzeczach izeczyp. 



1. Si|fliedBtwo tiureclcłe ■ Polską JaUeT •• 91car1» 
bograty na rsecsp. Jako sebracT 8« Pospolite |nft» 
Menie Itojne Jako wLemynió T 4« llTypraw^a na w^oj* 
nę Jakaby byiS mogr^a^ póki się skarb rseesypo* 
spolitej nie nboyaei. 6. lifflra b państwami ekrse* 
Aeiailskieiitiprxeeiw^ Turkowic Jako nam pOtmebńa*' 



Ich ■•ścUm panm braci swej^ panam Palakan^ Utwic, 
kv iwatciritt padaDa^ 



PR7JEZ 



Es. Piotra Orabmtskiego 

prabasicia parnawskiega^ raklT pa&skiega 1S9S. d. 2S Septewb. 



Wydanie 

JÓZBFA TUBOWBKIEOO. 



NAKŁADEM WYDAWNICTWA BIBLIOTEKI POLSKIEJ. 
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CElMMKAn „CZAaC^ 



DO CZYTELNIKA. 



Abyś prędząj i łacniej zrozumiał czytelniku łaska- 
wy , rzecz, która się w tych ^ecin odemnie podanych 
traktaciech toczy , zebrałem ci każdego traktatu przed- 
niejsze punkta osobno , któremim i rzec? każdego tra- 
ktatu rozdzielił. Oto je masz przy każdym traktacie 
wprzód porządnie spisane. Z tych i summę rzeczy zro- 
zumieć możesz ; i to, oczembyd poiywcze czytać chciał, 
snadnie znigdziesz. Yale. 



PRZEDMOWA 

Do loh Moioi PP. Polaków, Utwy. 

lite wielce łaskawi i idleśelwl paaewie 1 kracla, p^wehe 
riiłbj «eje ile łaski W. I. weick I. PF^ piiale salecaii kkk. 



Wiem to pewnie^ iż W. M. macie miłosne serca oj- 
czyzny swej; dobrego mienia i sławy dobrej narodu swe- 
gOy cna krwi polska- litewska; mam za to, iż baczycie* 
niestwomoóei; nieporządki, skazę i jawne niebezpieczeń- 
stwa ojczyzny waszą) ^ z wielkim żalem waszym, któ- 
rym aby&cie zabiegli, wiem ii staracie się pilno, i prze 
myślawacie, jakobyśoie w to nąjlepiąj potrafić mogli; 

1* 



Sądedsfewo Tureokto xPeUk% Jakto? 

PIERWSZA RZECZ 

Unik •;■» k«Nueg«, lek ■•id*H PP. hnd tw^, PT* P«h> 
khMi, Utwic^ ka «w«iMda f»to>, 

FBZBZ 

KS. PIOTRA GRABOWSKIEGO. 

Probosięift puntwakieco. 

Boka Pańskiego 1595. dnia 23. Septemb. 



Pnnkta przednie^sze tych rzeczy, które się w tym 
traktacie o sąsiedztwie toczą: 

1. Wanuek nasz od Torka^ jaki? 

2* Bój turecki, jako potęiny? 

a U Turek pilnie tego pragnie i stara się o to, abgr 
Polskę opanowaŁ O temłe w piu^de 2< 4. 6l & ete^ 1% 

4 Z^ ligi dkrześda&skicg, jakabjr trwoga na Torkft 



5. Zabiegając lidze Tnrak^ co uczyni. 

6. Że bez Polski Hga Tarkowi straaaą h^ 

7k Że iadnego paAstwa ohneMańskiego Tnrok 
dmąj. opanować urn moite^ jako poUkifiu 
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8. Iż będzie wolał Tarek Polskę opanować, niż pra- 
ktykami zadzierżywać. 

9. Iż Turek Węgry wziąwszy, niema się gdzie u- 
dać snadniej^ jedno do Polski. 

10. Iżby Turek Polskę opanowawszy, nabarziej ro- 
zerwał i skrócił moc clirześciańską, niżeby które msze 
państwo opanowawszy. 

11. Fortel turecki, którym Polskę chce znaleść 
bez pomocy innych chrześcian. 

12. Elekcye nasze Turkowi na nas są pobudką. 

13. Baszowie tureccy, jako Turkowi na Polskę ra- 
dzą. . . 

13. Być Turkowi u nas, próżno sobie pobłażać 
mamy. 

15. Jest się jeszcze czem od Turka obwarować, je- 
śH nie omieszkamy. 

16. Na przymierze tureckie nie trzeba się spu- 
szczać. 

17. Trybutem u Turka pokój kupować, czy zdro- 
wa rada? 

18. Skończenie rzeczy o sąsiedztwie. 



Waninek nasz od Tarka, jaki! 

PUNKT PIERWSZY. 



Niesprawy i nieporządku wiele jest w rzpltej na- 
szej, za którym pewna i spieszna zguba nasza przycho- 
dzi, i utrata sławy naszej, swobód naszych, zdrowia i 
prowincyi naszej, nas samych z dziatkami i małżonka- 
mi naszemi, owa wszytkiego błogosławieństwa naszego 
na lym świecie. A tenci jest, iż my mając nad soI)ą po- 
tężnego, srogiego i chciwego nieprzyjaciela Turka, ty- 
rana strasmego, naprzeciwko niemu najmniej niewaro- 
wni jesteśmy, a sławę nasze, od przodków i ojców na* 
szych nam zacnie sławną podaną^ krainy nasze gardły 
ojców naszych rozszerzone, swobody nasze, które są nad 



mamy na tym* i^eoie, zgoła nas* samych, właśnie jako- 
by ohoąc, na łup tema ctieiwemn nieprzyjacielowi wy- 
sta^iaiiiiy/ 

Widrit^ie to jaśoie mnie wieloe łaskam i miieśeiwi 
^ psmowie i brada^ jaki a sas warunek krain i. pi!owuic}r^ 
naseyoh-od tego nieprzyjaeiela. Oóry nas od nijego nię 
i zagoniły; 'prseE wi^gieraką ziemię^ przez Wołoohy, przez 
Kałę pirzyBtęp ' do naa wyborny, cliceli ziemią obcełi wo^ 
dą. Sama tiedmiogrodzka ziemia z jednej słrooy na&^tro^ 
ahę obrywa y alie boję się , że jako nam teraz przy niej 
eiełio^ tak mia^ na potem, jedliby ją Tnrek opanowa^ 
nasroiezaby nam była, niż która insza strona; która i^ 
z natury w koło, góromi warowna jest, byłaby Taikowi 
jako ' zamek jaki pograniczny, szeroki, bogaty, medoby- 
ty, z którego wycieczkami mógłby nas kiedy choąc tra* 
pić, a mybyśmy ma tego odjąć nie mogti. Wody nas. też 
nieprzebyte od niego nie zast^iły; Diuiaj, ten w ture- 
cki^ ^ mocy, zamki ani miasta obronne nie zasiadły, Ea^ 
mieniec, czoło muni(^j naszydi. Tarkowi fraszka* A te co 
w Węgrzech nas zastępows^ly, i stały nam za nasze, 
insze jnż n ntego w ręka, insze lada w dzień będą. 
Nuż, gdy wołoską;, maltańską, siedmiogrodzką. ziemię, 
)ako rebeUes^ i zamki węgierskie przy granicach naszych 
rycerstwem swem tureckiem, baszami, szpaehiami, jan^ 
ezarami, i inszem jńigieltńem pograńicznem rycerstwem 
osadzi, ałboż Tati»rami; jakoż|są, co to twierdzą, że tam 
Tatarom kolonią obiecał, a z polami naszemi otworzy- 
stemi, więcej niż na sto mil graniczyć «będm 

Owa zewsząd do Polaków pola i drogi nieprzyja- 
cielowi wył>ome, przestrone; ma na ezem nieprzyjaciel 
pfsedoiejszą moeą swoją, jezdą turecką poczynać; po- 
stąpi, twtąpi, pójdzie, wynidzie, żywności, jeńców nabie- 
Eze gdzie chce, i jako chce. W samych rękn naszych, 
- w piersiach i garcOach naszych munitia nasza; to naaze 
góry, to nasze wody, to zamlu, mury, i wdy polskie. 
A te, proszę jako się mą^ą? Czy tak potężnego i gwał- 
townego tyrana sztos wytrzymają? Będzieli w takiej 
sprawie rzplta nasza jako teraz jest, nigdy sztosu nie 
wytrzyma. Do. gromady nas zebrać trudno, pieniędzy 
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gotowyeh nie mamy na niespodzianą przygodę; zaczem 
żołnierza pieniężnego mieć nie możem. Pobór nasz^ wie* 
eie jako wielką summę wynosi^ żeby to ledwo ^ mem 
zdaniem, na balwierza dosyć było temu żołnierzowi* któ- 
rego nam na Tarka potrzeba, i to jeszcze i tego pobo- 
ru na sejmikach naszych postąpić nie chcemy, ażbyśmy 
potrzebę widzieli; a nieprzyjaciel to wiedząc, tai się i 
niepokaząje potrzeby, aż kiedy we wrociech u nas sta- 
nie. A wtenczas o pieniądzach radzić, kiedyby je żoł- 
nierzowi rozdawać^ gdy nieprzyjaciel, a ile ten chyti^y, 
straszny a potężny tyran Turek, z wojskiem postępuje^ 
nie wczas. Będzie wolał wtenczas każdy niesprawę wi- 
dząc, muuicyj nie bacząc, gdzieby się mógł nieprzyja- 
ciel, oprzeć, z pieniążkami swemi umykać gdzie kto mo- 
że, (jako pospolicie bywa w takich przypadkach ) i po- 
boru nie będzie od kogo wybierać. A głupi by też był 
nieprzyjaciel, by nam miał czasu postępić do zbierania 
pieniędzy, wiedząc, że gotowych nie mamy; także do 
zbierania żołnierza, postronnych pomocy, gdyż wie, iż 
nas może goło zdjjrbać, i owszem ten jest przeduiejszy 
jego fortel, aby nieprzyjaciela swego niegotowego zdy- 
bał. Tak Konstantynopole, stolicę cesarską^ dla niedosta- 
tku pieniędzy, zdybawszy je znienacka^ pod przymierzem 
opanowała gdzie i cesarz sam zginąŁ Tak i wiele innych 
państw oszukał. 

A choćbyśmy już nawet i pieniędzy dostatek mieli- 
których nie mamy, jeszczeby nam dostatku ćwiczonego 
żohdierza, dostatku koni pocztowych, a ile pod tę trwo- 
gę węgierską, i armatury sposobnej do boju, nie barzo 
przeciw Turkowi dostawało, o którą też mało dbamy. 
Wszytkońmy staranie nasze na zbytnie a kosztowne stro- 
je obrócili, na zbytnie a kosztowne uczty i bankiety wy- 
tworne; wiele nas takich, co i zbroje i wszystek ry- 
sztunek bojowy przedawamy, a co u nas nagło wniej sza, 
i majętności leżącej ojczystej upleniamy, abyśmy jedno 
szatami jedwabnami, półmiskami wymyślnemi, trunki z 
daleka przewożnemi, szalonym szaleć pomagali. Ale te- 
mi Turczyna ani Tatarzyna nie ustraszymy; tak u niego 
grubiański obyczaj, że nie patrs^ na częste odmiany 
drogich szat, i przez szarłaty sobolami podszyte, i je- 
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dwabie piżmem vom^> tub bas refmrmUi^ i twarzjr 
delikacko wychowanej nie poważa. Bodajby nie lepiej 
naszy nczynili; aby tym kosztem ludzie rycerskie; bra- 
cią swą podejmowali, któryby na Turka i Tatarzyna za- 
wsze gotowi byli^ potrzeb do boju aby nazdobywali, 
które nam czasów teraźniejszych, sto kroć więcej niż 
msae ozdoby i wcmsy nasie są potrzebne. A póki się 
tak jako teraz sprawować będziem, każdy to iŃuny, iż 
nam tmdfio bojem sposobnym, nieprzyjacidowi tak po« 
tężnema, odpór dać. 

Pospolite za6 ruszenie nasze jakie teraz jest, próoz 
tego, że koBStytncyami tak opętuie, że go nie może 
porwać, jako rycerska sprawa potrzebuje, (na esem w 
boja barzo wiele należy) jest ktemu mem idanieyi tak 
niestwome na turecką moc, małobym nie rzeU, jako po- 
społioie mówi% jako ciele na zając. Posłuszeństwo tam 
niedbałe, dostatku potrzeb wojennych niemasz, umiejęt 
tnożć rycerskiej dzielności zrzadka, te^że oj^para^' rycerskie 
i atTnaćura sposobna nie wszędzie; ustawicznie w pola 
leżeć, jako nieprz^aciel, rzecz niepodobna^ i owszem przo- 
trwać kilka miesięcy rzecz trudna. Zgoda nowina, spra> 
wa w dziw, skromności nie pyta^; trzeźwości by; niera* 
dzi tego przestajem czemuśmy się doma zwyczaiU, więc 
krainy nasze gorzej niemal nieprzyjaciela pustoszym, 
póki co jest plondngąc, a marnotrawnie szafując, a po- 
tem dla głodu i niedostatku do domu. I midoby Turko- 
wi po tern, aby w na^ze kraje z wojskiem przychodził; 
trwogi jedno czyniąc, a wyciągając nas w pole pospoli- 
tem mszeniem, namiż samymi nas zwojować może. Po- 
siłku w pospolitem ruszeniu żadna nadzieja; tam je- 
dnego dnia alboż ze wszytkiem pnństwem i wszemi u- 
dechami swemi zarazem zginąć, albo się na mi^ czas 
odjąć) póki nieprzyjacielskie wojska insze nieprzystąpią. 
A z tych wszytkich przyczyn, trwoga u nas musi być 
wielka, śmii^ości i serca* na nieprzyjaciela nie będzie. 
A ztąd^ jako pospolitem niszemem naszem, od tureckiej 
mocy kniin naszych bronić możem, jeśli w takim rzą- 
dzie będ?»em jako teraz, każdy baczyć może. 
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Bój Tareeki) jako potfśiiy. 



PUNKT WTÓRY. 

A u nieprzyjaciela naszego, wszytkie te nieswomo- 
ści nasze przeciwnym się obyczajem mają. Tam hetman 
wojsko porwie kiedy chce, a ile nieprzyjacielowi przy- 
leglejszcy rozdzieli, złączy, do granice, za granicę wy- 
wiedzie, lub sam car turecki będzie z nimi, łub nie 
będzie, co u nas niewołno; tam potrzeby do boju nale- 
żące na wybór, i liczbą rycerstwa nas przesiądź może; 
tam posłuszeństwo nieomylne, sprawa porządna, tam 
dostatek wszego nieprzebrany, żołnierza, konia, armaty, 
pieniędzy, żywności, które z szerokich państw swoich 
po Azyi i Afryce mieć może; dzielność rycerska, ta sa- 
ma u nich zacz, do którćj się z młodu sposabiają lu- 
dzie. Tam sumptem cesarskim, co wyborniej sze chłopięta, 
do boju (który jest panem na świecie nad pany) z mło- 
du ćwiczą, że z nich żołnierze będą, właśme jaKoby od 
natury do żołnierskiej dzielności sposobieni. Pienię'dzy 
tam zawsze więcćj niż dwadzieścia milionów złotych, 
żołnierza tam ustawicznie konnego gotowego sto i pię- 
dziesiąt lysięcy na wybór, co z majętności swych bo- 
gatych wojnę służą, żadnćj zapłaty nie biorąc. Pieszego 
więcćj niż sto tysięcy, którym ustawicznie płaci, lub 
wojnę z kim wiedzie, lub nie. Tam armata potężna na 
morzu, którą za kilka dni, wyjachawszy z Konstantyno- 
pola, u nas na Podolu stanąć może, żywności i impedi- 
menta bdUca przyprowadzić. Tam sto tysięcy żołnierza, 
jedno za drugiem, w krótkim czasie, by chcieć do dzie- 
siątka kroć sto tysięcy, ile przeciwko nam samym, na 
S osiłek gotowe. Tam Tatarzyn srogi, w męztwo i w licz- 
ę bogaty, perił niestworności naszej, ćwiczony w wię- 
zach naszych, z boku na srogiej pomocy: owa zgoła 
wszytkie tam dostatki, wszytkie dzielności na wybory 
a kto się jedno przypatrzy mocy jego, a mocy naszej 
terażniejszćj, musi to każdy zeznać, iż moc nasza, jeżli 
się lepićj nie opatrzym, zawsze szwankować przed nim 
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nmBi, j^ika SECzenię przede IweiD; a pnytem i tozesna, 
±e my w takiej nieopatrznoici, przeciw mocy taU^ nie- 
dz%ey nic inszega nie czy&im, jedno jakotry od rozmna 
odszedłszy/ oślep się na łupy, więzy, pobojowiska i o* 
patio^^anie temu tyranowi wystawiamy. 



Ii Turek pilnie tego pragnie i stara się • to, 
aby Peiskf opanował. 



PUNKT TRZBCI. 

O ternie w punkcie 4, 5, 6, 7, 8, 9 i 10. 

* 
A iż Tnrek nas tak snadnie na hp sobie wystawio- 
nych, nietylko może, ale i pragnie osieśó, i pod swe 
tyrańskie panowanie podbić, tego się z barzo dowo- 
d^eh argumentów domacać możemy, co zarazem po- 
każę. A naprzód, baczy to Tarek, iż z chrześoian przy- 
jaciół nie ma> i wie o tern, iż chrześcianie z dawna o 
tem radzą i pogodę trpatmją, aby go kied^ pożyć, 
i jako głównego nieprzyjaciela zetrzeć, potłutnić i w ni- 
wecz obrócić mogli. 

Baczy też to Turek, iż panowie chrześciąńscy, jeśliź 
którego czasu, jako teraźniejszego, są barzo potężni, 
że wszyscy niemal z nim, jeśliż nie ziemią, tedy mo- 
rzem granice mają, i każdy z nich tak swój bój spo- 
sabia, aby sam bez obcej pomocy, swego państwa od 
niego uchronić mógł. Tak hiszpański król, tak Weneoi, 
tak Niemcy, tak i inszy, tak i WMość przed czterma 
laty staraliście się, abyście mu, za bożą pomocą, odpór 
isSi. moc wasze na trzy wojska potężne, dla posiłków 
rozdzieliwszy. 

Baczy też to Turek, iż gdyby te wszytkie sSy, 
a każdego z osobna potężne, w jedność chrześcianie 
złączyli, a przeciw niemu powstali, jako przeciw wspól- 
nemu nieprzyjacielowi, żeby mu nietylko srodzy byli, 
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9ifkj go i W ormei obródć mogli) i do 
i >teoOttohn iego bee pochyby pnywieść, 
wcgfk owoicta, ole i ionemi, ktAieby » 
ioimfafaioiDi pnjrpadkŁ 




Z Kgi ehneieiaśskiej, jakahy trwoga mm TmrkM 
pnystla* 



PUNKT CaWARTT. 

A naprzód, gdyby chrześcianie potężnie lutó ade- 
rzyli, chrześciaństwOy które w jego państwie mieszka, 
iż pod nim niewolą barzo ciężką cierpi, wwstaiohjr 
przeciw niemn, jako domowy nieprzyjadel, SsHórych po 
azjrjskioh i europich jego państwach jest nierii^^ vf^ 
cej niż Turków, którzy sami mogliby Tuiki wszytti 
w swych krajach wygładzić, na co się Tmek barao 
obawia. Jakoż już t^o świadeczen, albowiem przed 2o 
lat, gdy chrześcianie torecką armatę na morzu wałuTt^ 
bojem rozgromili, zebrało się było w Helesponde, »* 
drodze, którędy do Konstantynopola wodą idą, ohne- 
ścian więcój niż czterdzieści tysięcy mężów do bop; 
którzy oczekiwali armaty chrześciańskiej do siebie, chcąc 
ich do Konstantynopola prowadzić; lecz iż naszy nie przy- 
byli, ze wszytkiego nie było nic* 

Przytem prowincye Turkowi hołdujące, hołdby mn . 
wypowiedziały, jako teraz siedmiogrodzki, wałaski i mal- 
tański wojewodowie uczynili na jednego cesarza, bez 
pomocy rzesz niemieckich, ruszenie. Czegoby nie ncay- 
nłli i ci, i inszy, gdyby mocą wielką wszytka rzesza 
niemiecka, i insze chrześciańskie, niemniej ludne i po- 
tężne narody, powstały. 

Polacy, ciby Prekop, Wołochy, Mołdawv, bez ii^- 
dności osiedli, które prowincye municyj dużych nie mają ' 
i już nieraz w ręku u Kozaków polskich bywaJ^. Za- 
czemby Turkowi odjęli jedne rękę, to jest pomoc ta- 
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piibartiką; ^ti^cUby żywooM do Kofntanfywipolar^ której 
«ntAtn^ nli^wifoig z tj^h prowincjrj przy^dei. Afmatf 
^omo^ską) ktdi^ tam pospolicie pr^ tjch pnywini^aok 
buduje i stawia, tfby mu palili i budować nie dopnśeili 
Kozacy, wyciekająe tak z Prekopiiy jako z Wołoch. 
Porlyby mn zasiedli Dunajowe, Niestrowe , NieprowO; 
u Etafy, z któ^ychby go trapić mogli do^ na czamem 
1 1 tnorm, i w KonStiulyiiopoliiby żadnej godziny bezpie- 
e^ea nie był. Zasiedliby mu Dnnaj, jako mur potężny 
pafMtw pófaiocnyeh od Turka, mieliby tam otworzysz 
drogę aż do samego Konstantynopola, gdzie mnmcy) 
żadnych, ani g6r; ani rzek nieprzebytych niemasz. Za* 
tern i dalsze prowincye słowieńskie, jako Dacya, Bnlgaiya^ 
Serbia, Bośnia, Rascya, zacne przedtem królestwa, Po- 
; lakom barziej, niż inszym chrzeAeiańskim panom, dla 
i jednego jęzjica i woinotci polskich przychylne, i dla 
potężnej mocy konnej na Tarka, do Polaków by przy- 
stawały, i żołnierstwo słowietekie tureckich sposobów 
świadome, których i między janczary wiele jest, co 
chrze&cianom więcej sprzyjają, ladzie mężni i bitni, pod 
chorągiewby się polską ndawali, coby Tarkowi nader 
srogo było. Tego wszytkiego iżby snadnie Polacy do- 
kazali, baczy to Turek, gdyby wojska chrześciańskie 
potężne, zgc^dnie na Turka uderzyły. 

Węgierską ziemię, żeby Niemcy, Włoszy, Hiszpani, 
Francuzowie, Polacy, Kozacy, ćmami zalegli, wnetciby 
swoje miasta, wyspy i prowincje porwali. Hiszpania ciby 
pomorskie kraje, co wątlejsze, nabiegali i posiadali, 
każdyby urywał coby mu przyległo; jakoż Turek ufa- 
jąc polnemu bojowi, municyj rzadko waruje. 

A gdyby jeszcze wojska jego aby raz porażono, 
czegoby za pomocą bożą chrzeócianie snadnie dokazali, 
jużby się na drugie snadnie zebrać nie mógŁ Armata 
na morzu wenecka i hiszpańska, taby posiłku z za mo- 
rza przeszkadzała, ba i nie mógłby zamorskich krain 
w lud barzo ogalać, boby i tamci usłyszawszy o trwo- 
dze od chrzedcian, mając pogodę na Turka, której da- 
wno czekają, wybijaliby się z jego tytańskiej zwierz- 
cbnońci. 
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A mianowicie w Azyi i w Afryce, sąsiedzkie jego 
państwa , a nawet i te same, które posiadł , które ta* 
re<^iąj tyrańskiej jego zwierzchności cierpieć nie mog% 
ozęńciąby się z jego władzy wybijali, częóeiąby i krainy 
swoje odbierali, jako są Persowie z Oeorgiany, zakrwa- 
wieni nieprzyjaciele tureccy, i odjęciem wielu państw 
swoich żałośni i pomsty chciwi. Nuż Turkomani, Dra- 
ży, Ormianie, Kopfy, Arabczykowie> Murzynowie wszy- 
scy turscy. Tarkowi wielkiemi nieprzyjacielmi i potężne- 
mi , wszyscy od niego ukrzywdzeni, wszyscy na pogodę 
czekający, acz niektórzy machomeckiej religii, ale nie- 
Hańej niż chrześcianie jemu nieprzj^aźni. Jakaby naten- 
czas facies była rzeczy tureckich, widzą to dobrze 
Turcy. -. 

A iżby to wszytko bez pochyby do skatka przyszło, 
gdyby chrześcianie moc swoje, tak jakom powiedział, 
złączyli, a potężnie ziemią i morzem nań uderzyli, prze- 
to Turek, wszelaką pilnością o to się starać będzie, aby 
do tego, tak potężnego i jemu strasznego ^ednoczema 
chrześciańskiego, nie przyszło. 



Zabiegając lidze Tareli, co uczyni! 

PUNKT PI4TY. 



A iż do zabieżenia temu zjednoczeniu mocy chrze- 
ściańskiej, sobie tak strasznemu, snadniejszej drogi i 
pewniejszej nie ma, jedno aby moc chrześciańską ro- 
zerwał, państwo które chrześciańskie, któreby nasnadniej 
mógł, opanowawszy, bez któregoby insze państwa chrze- 
ściańskie już nigdy do zjednoczenia mocy swej jema 
strasznego i potężnego przyść nie mogły, o to się dawno 
pilno starał; ale iż nie mógł nigdzie tak snadnie przy- 
stępu mieć do pojśrzodka państw chrześciańskich, dla 
węgierskiego królestwa, które mu na drodze zasiadło by- 
ło^ ono wszelaką mocą z drogi do tego czasu uprzątał; 
tymczasem insze pany chrześciańskie, częścią walkam 
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zabawiane^ ezęAdą pnyjateią i fmymieremk ZAtn^my^ 
wa]ąC; aby mu węgierskich pa&stw z drogi tiprzątiió 
nie przeszkadzali. 

A it tę drogę sobie joi niestetyż przeprzątnął, i 
prawie się od ftsemium Christianiiatis przjszańcował^ 
węgierską ziemię opanowawszy , co mniemacie inszego 
dalej ma na myśli, jedno aby chrześciaństwo takrosć^r^ 
wały aby nigdy do zjednoczenia jemn toiertelnego, ja^ 
kom to okazał, przyjść nie mogło; aby które państwo 
chrześoiańskie opanował, b6z któregoby tak potężne zje- 
dnoczenie ehrześcian być nie mogło, zwłaszcza, iż tego 
snadnie dokazać mote. 



Źe bu Polski liga Turkowi rtrasna liy<^ iriettoier 



PUNKT SIÓDMY. 

Że bez Polski potężne zjednoczenie siły chrześciań- 
skiej być nie może, któreby Turkowi sr<^e być mogło, 
baozY to on. Naprzód, iż insze ohrześciańskie państwa, 
z Polaków wielką pobudkę i otncbę dobrą wzi%&6 mog% 
do podbiesi^a wojny przeciw Turkowi, gdyż Polacy 
na wielkiej im pomocy być mogą, i przystępem barzo 
snadnym, a zgoła nasnadniejszym niż kto inszy, z krain 
swoich przez Wołocfay, gdzie municyj żadnych niemasz, 
do samego Konstantynopola, i Tataryby zatrzymali na 
8obie> osiadłszy Wołochy, csemby tureckiej mocy^ o ile 
na zimę, połowicę niemal ujęli, czego insi bez nich 
nie uczynią, i zimie, gdy Turek wątły na żołnierzu, na 
wielbłądadb i koniech, bez któiych Turcy nic nie poczn% 
mogliby duże moc turecką trapić, jako już w Moskwie 
z sławnej pamięci panem swym Stefanem poczynali, 
czego też insze narody chrześoiańskie nie wytrzymają; 
zwłaszcza, żeby natenczas przez Dunaj po lodzie mogli 
wybornie przejechać, ba i przychylniejszeby były ani- 
musze tureckich niewolników Słowaków Polakom, jaka 

Biblioteka Polska. Zdani* syna koroanego. 2 
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swego języka Indztoni; nit Niemoom albo inazym^ coV 
4o praktyk wojennych było barzo na pomoc^r^ samibj 
Turków pomagali wypierać z krain swoich. 

Nuż Kozacy polscy^ którychby natenczas moc wid 
ka była> ze wszytkich słowieńskich prowincyj, t&k chrze^ 
ńciańskich jako ture(^ch, jakoby ci na pomoo^ byli; 
Których Turek zaiste lekce nie poważa; a gdzieby tę 
otuchy i pomocy nie miały insze chrzeóciańskie p«u(istw& 
niesporoby im było do podniesienia spólnej yrojny na 
Turka; więc i Moskwiecin na pomoc przybyć ł>ez Pola- 
ków nie może, boby się na nie obawiać musiała, który- 
by też mógł w Azyi, gdzie chrzeżcian greckiej ipyiaiy 
moc wielka, Turka niepomału trapić. Przeto hstczy te 
Turek, iż bez Polaków, którzy wielką pobudkę inszym 
dać mogą do zjednoczenia, to zjednoczenie b^ó nie 
może. 

A 00 nagłówniejsza, bacssy też to, iż państwa insze 
chrześciańskie, acz bojem potężne, ale insze jedno wo- 
dnym na morzu, insze acz też polnym ale więcej Indem 
pieszym, przeto mocy jego przedniejszej, jezdnych Łoł- 
nierzy, nie mogliby przełomie, a nietylkoby nic nie uczy- 
nili, aleby i szwankować musielL Samo państwo pol- 
skie między chrześcianmi konnym bojem się obiera , i 
konnym bojem nad insze państwa ehrześciańslue napotC' 
żniej stanąć może, i turecką przedniejszą moo m^niej 
wesprzeć; tak zgoła, że na jazdę turecką, chrzekiaiatwo 
jazdy dostatku bez polskiej pomocy mieć nie może; prze- 
to, gdzieby Polska nie przystąpiła do zjednoczenia tego, 
insze państwa musiałyby z Turkiem pokój trzymać, bo- 
by offenawo beUo bez Polaków nic nie radzili, a ile 
gdzieby Turczyn Tatary, zimna trwałe i lekkie, na ich 
ociężałą armaturę i na lud zimna niezwyczajny, miał na 
pomocy. Przeto to baczy Turek, że bez Polaków potę- 
żne zjednoczenie cłirześciaństwa przeciw niemu być nie 
może. 
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Ze iadnego państwa eiiraeśeiańskiego, Turek saa- 
daiej a|iaaawa4^ aie moie jako polskie. 



PUNKT SIÓDMY. 

Że tet i żadnego pa&stwa tak snadnie Tarek opa- 
nować nie może jako polskie , . baozy to. Abowiem ma 
łacną drogę do praktyka gdyż to państwo zezwoleniem 
pospólstwa swe konsylia i sprawy odprawuje. A iż w tak 
wielkiej liczbie ładzi nie może być, aby się wszyscy na 
rzeczach; tak jako przystoi, baczyli^ i żeby różne różnych 
prywaty do zdrowych rad rzeczyposp. na przeszkodzie 
nie byfy, przeto też rady ich gruntowne być nie mogą, 
któreby i rzeczp. swą obwarowrfy, i nieprzyjacidowi po- 
tężne być mogfy. 

Ale i prócz praktyk bojem nie tajnym baczy to, iż 
^ kiedy zachce , może Polskę zhołdować i osieśó, snadniej 
niż którą inszą chrześciaóską krainę. Abowiem w Pol- 
sce sobie nasnadniej może swoim napotężniejszym bo- 
jem poczynać, to jest, rycerstwem jezdoem, gdzie i 
pola otworzyste^ manicyj niemasz, żywności dostatek, 
nastąpić, ustąpić natrzeć, uchodzić, jako zachce, czego 
w innych prowincyach dla municyj gęstych nie może. 
Do inszych państw nie może, jednoż, albo ziemią samą, 
alboż morzem samem przystąpić: do nas i ziemią i wo- 
dą, z wielu stron, z Węgier, z Wołoch, z Tatar. Insz^ 
pastwa ' porty warowne i góry nieprzebyte mają od 
Turka, my nic. Do inszych państw pomocy tatarskiej 
nie może mieć snadnie, która mu na wielkiej pomocy: 
do nas wybornie; insze państwa budowne w zamki, 
w miasta: u nas nie masz; insze państwa gotowsze są 
do boju, i newum beUi mają: nasze słabo; na lichy po- 
bór, trzel>a sejmy składać z wielkiemi gomony; insze 
państwa rady swe, w jednym dniu zaczną i odprawią; 
u nas trzeba sejmowe lisfy rozesłać, sejmiki złożyć, o 
miejsce się sejmowe naswarzyć, na sejmie jeśli się nam 
co niepodoba, do braci się z tern odezwać, na to dru- 

2* 



gie zjazdy czynić. Co wszytko nieprzjrjaciel przed m 
sem wiedzieć może, choćby niemal w Jndyi był, cói 
ten, co pod bokiem siedzi, i szpiegów pełno ma nna^ 
Insze państwa, za krwią i powinowactwem panów swycŁ 
i za przyległościami różnych państw, snadnie sobie ra- 
tunku dodadzą: nasze się ztąd żadnej pomoce niespo- 
dziewa. A prócz tego wszytkiego, jako^ słaba moc i spra- 
wa nasza naprzeciw Turkowic tak pieniężnym żołnie- 
rzem, jako i pospolitem mszeniem, wyższejem to oka- 
zał w punkcie pierwszym. Przeto i praktykami i hojm, 
Turek nasnadniej Polskę opanować może, niż które in- 
.sze państwo chrześciańskie. 

Te wszytkie rzeczy Turek dobrze bacząc,- iż do 
zjednoczenia mocy chrześciańskiej Polska wielką po- 
budką i powodem być może, a Turkowi barzię; niż któ- 
re insze państwo zagrać^ a iż też bez Polski to potężne 
zjednoczenie być nie może, co też drukiem mektórzf 
w zachodnich państwach do ludzkiej wiadomości podali 
a bez pochyby to Turek wie, a k'temu, iż nasnads^ , 
może Turek Polskę po swej woli mieć i bojem i prat^J; 
kami, na same Polskę, inszym dawszy pokój, wszytti^ 
konsylia swe obróci, zabiegając temu, aby Medy do 
owej jednością jemu srogiej, z inszemi chrzei^ciany nie 



U Mn« ^ol^ Turek Pobkę opanować, niż pra&ty« 
kani zadiieriywać. 



PUNRT ÓSMY. 

A że będzie wolał mocą sobie Polskę zhMo^^^ 
niżby jakiemi praktykami miał ją zadzierży wać, aby ^j> 
społeczności wojny chrześciańskiej przeciw jemu Ji^ 
przyszła, snadnie się tego domyślić możem. Abowiem^ 
naprzód nie będzie Polakom ufeł, obawiając się n* 
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persva8iae inszych chrześoian i ojca świętego papieża^ 
by ich nie przywiedli do zjednoczenia; przeto będzie 
wolał pewien być, niż się spodziewać, nie bez strachu 
swego. Ba i tensiem(sejm)przeszły;nakt6ryni; in vvlgo 
rwnor eat^ o wojnie turecUej rada była^ nie każe ma 
Połakom ufać. A k'tema będzie się obawiał, że i Połacy 
jemu nie będą chcieli ufać^ będą się woleli z inszymi 
pospołu bronić, niż tak sami na przymierze się jego i 
przyjaźń ^spuszczać. A iż też baczy, że barzo snadnie 
Polskę pod moc swą podbić może, głupiby był, aby się 
na przyjaźń polską np\jał, z niebezpieczeństwem utraty 
państwa swego, a nie raczej onę zhołdował^ zwłaszcza^ 
iź ztąd ma nadzieję, że weźmie wielkie pomnożenie pa- 
nowania swego, jako to niżej okażę. Sami to WModó 
po sobie baczyć możecie, iż gdybyście Tatary, wasze 
przeszkodne nieprzyjaciele, tak w ręku mieli, żebyście 
ich mogli osieść i opanować, a oniby wtenczas przy- 
jaźń^ pokój wieczny, a dioćby i trybut podawali, abyS-^' 
cie im dali pokój, nigdybyście tego nieuczyniU, abyś- 
cie ich na swą szyję wolno stawili, trybut od nich wzią- 
wszy. Tegoż właśnie i Turek nam sprzyja. 



li Tarek Węgry wziąwszy, niema się gdcie snadiiiij 
udać, jedne de Pelski. 

PUNKT DZIEWI4TY* 

A naprzód, przypatrz się kto chce, ponieważ Turek 
do Europy przyniósł wojska swoje i armatę, i tu wEu^ 
ropie wojnę będzie wiódł, jeśliź się ma gdzie indziej \fda4 
snadniej, jedno do Polski, ostanek (^ostatek) Węgier opa- 
nowawszy, czego w tym roku bodaj nie dokaże. NaHi- 
szpwa potężnego i odległego nie uderzy. Wenetom nie 
radzi nic. A też ci ustawicznie na dworze jego mąj% 
swoje oratory, którzy praktykami i podarki, zabiega 
zawsze snadnie pokoju. Włochom^ tym nie może, jedno 
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mógł mieć ua chrześciany, kiedy zachce; i insze tatar- 
skie hordy do niegoby przystawały^ tak te, co pod Mo- 
gkwiecinem; jako i dalsze. 

A o co jemu nał)arziej gra idzie^ jat się dalej na 
ehrześciany obawiać nie będzie , i bezpieczen będzie 
swego panowania niezwalczonego, i owszem będzie mógł 
ehrześciany tak trapić ^ żeby mu musieli być powolni, 
i z Węgier i z Polski, i Tatary i morzem, któreby już 
na ten czas w Prusiech i Inflanciech miał w mocy swej/ 
przyległe kraje, jako Śląsko, Morawę, Bakuskie księstwo, 
teby snadnie opanował ; z których przyczyn każdy to u- 
znać może, jakoby na to patrzał, iż Turek na Polskę 
mrze barziej, niż na co inszego. A węgierskiej ziemie 
ostanek opanowawszy, drogę sobie uprzątnąwszy, zaraz 
się do Polski uda. 



Fortel turecki, którym Polskę chce mltU bez 
pomocy imiych chrieściaii. 



PUNKT JEDENASTY. 

A że się obawia, by znać Polakom drudzy chrześcia- 
nie nie pomogli, gdyby na nich uderzył, stara się o to, 
jU>y Polskę znalazł same, opuszczoną oa inszych chrze- 
ician. Z Niemcy wojnę zaczął, nie tym umysłem, aby 
Biemiecką ziemię pierwej chciał wojować niż Polskę^ 
ide aby sobie drogę do Polski usłała węgiersłuej ziemie 
ostanek wziąwszy, i siedmiogrodzką ziemię, bez których 
mu do Polski nie tak snadnie; które wziąwszy, i przy- 
stęcby miał snadny do nas, i bezpieczną municyą w sie- 
dmiogrodzkiej ziemi. Niemce aby na skarbie i na żoł- 
nierzu zwątpił i strapił, i animusze ich na nas obostrzył, 
tern, iż im nie pomagamy na Turka; aby potem, gdy on 
2 Niemcy pokój uczyniwszy, na nas uderzy, nietylkoby 
nas nie ratowali, aleby i Turkowi pomogli państw sobie 
przyległych szarpać. I Tatary, mem zdaniem, tym urny- 
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słem przez Palskę przewiódł, ubezpieczywszy nas, że 
kh tędy prowadzić nie miał, i rozsławił, ie je Jego M0&6 
pan hetman nasz umyślnie przepuścił, aby się tem a* 
nimusze książąt niemieckich na nas ostrzyły, aby potem 
i nie chcieli i nie mogli nam pomocy dać, w naszej po- 
trzebie, jako i obrażeni, i na skarbie i ludzie zubożeni. 
A gdzie Niemcy na nas złego serca l)ędą, choćby insze 
państwa nam pomódz chciały, Niemcy ich do nas nie 
puszczą, a na Moskiewskiego jeśliby Polakom pomódz 
chciał, nic nie dba/ bo' tego Tatary temi, co za Wołgą 
mieszkają, zabawić może, a tak sarnę Polskę opuszczo- 
ną od inszych, snadnie opanować. A tenci jest fortel, 
mem zdaniem, tyrana tejgo, którym was chce podejść. 



Elekcye nasie Turkowi na nas są piobiidką. 



PUNKT DWUNASTY. 

Więc i owe elekcye nasze, które teraźniejszych lat 
częste były, niepomału go natrwożyly, gdy słyszał, że 
Austryak po dwa kroć już na królestwo polskie kandy- 
dowan był, Moskwiecin miał wielkie partes, coby wszy- 
tko z jego trudnością, a bodajby nie zgubą było, i dla 
tegoż zawsze na elekcye przysyłał, za inszemi się przy- 
czyniając. Aleć i sam sławnej pamięci Stefan pan nasz, 
choć nie Austryak ani Moskwiecin, dosyć go rupłał. Co, 
aby na potem jemu ti-wóg i trudności jakiej nie uczy- 
niło, wczas temu zajbiegać będzie, póki pogoda nie minie. 



Baszowie tnreeey jako Turkowi na Polskę radzą. 



PUNKT TRZYNASTY. 



Toż też upatrując i baszowie tureccy, i ci którzy 
radą swą rzpUą turecką sprawują, iż Turek n& żadne 
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państiro szable swej tak poiyteeaae; i z takim poip^o- 
dem przedsięwzięcia 8>^ego, podnieić nie molę^ jako na 
PoId^ę, do pŃolskiej wojny cesarza swego namowami i 
perswazjami swetni duże wiodą. Z tjch są niektón^, co 
gardła swe cesarzowi w zaldadzie oddają , je&li mn za 
dwie lecie wszytkiego państwa k<»rony polski^ nie po- 
dadzą; byli; co we trzydziestu dni WofyniO; Podole, i 
Ruś wszytkę, pod wielką winą swą obiecowali. A to 
wszytko ztąd; iż-baczą niestwomość nasze, niegotowość, 
nieporządek. 

A co dalej rzekę? Nie baczą' nic na przeszkodzie, 
aby tego dowiedć nie mieli. 

A żołnierz turecki i ko^aotwo jego, na perskich 
wojnach teraz zubożone i strapione, jako ci ndegają i 
proszą,, aby do Polski puszczeni byli dla zdobyczy i ła- 
pów bogatych, gdzie o municyach nie czu^ą, świadome 
to naszym co tam bywali, i teraz £ab wziąwszy, piinie 
oto Synan baszę prosili, aby ich był do PolsU puściŁ 
Przeto i sam cesarz mając w sobie wielkie i potężne 
pobudki do wojny polskiej, i od baszów swych ustawi- 
cznie namówiony, i od żołnierstwa i hałastry tureckiej 
zhukany, na wojnę się polską bez wątpienia bierze. 

Nie tają się Turcy z radą swą, co o Polsce myślą. 
Słyszeli to od Synan baszę, ci co tam bywali naszy po- 
słowie, iż on Polaki, szable ^ nie dobywając na nich, ja- 
koby jej nie godni, samemi końmi chce podeptać, i z 
ziemią zrównać, i owszem, pod utraceniem gardła swe- 
go, za dwie lecie wszytkę Polskę Turczynowi podać. 

Dowiedzieli się niektórzy i tajemniejszych rad ich, 
jako przemyśliwają na Polskę uderzyć. Jednego baszę 
z Węgier, z stem tysięcy wojska, dcf Polski puścić. Dru- 
giego baszę, przez Wołochy, z drugiem stem tysięcy woj- 
ska. Tatary też z trzeciej strony, z trzeciem stem tysięcy 
wojska, aby tak Polskę, jednegoż czasu wszjrtki te woj- 
ska w zagony puściwszy, pustoszyłŁ A ktoby takiąj sza- 
rańczy oprzeć się mógł? Tatarów owo trochę bywa, a 
tak podczas zatrworzą Połskę, że ich wiele często u- 
cieka. Cóż gdyby imię samo tureckiej szable usłyszeli, 
trzech wojsk potężnych, gotowościby nie było jako te- 
raz, jakaby trwoga i stradb u nas był, kto to wypowie- 
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dzicć może? Sejmować nie wczas, byliby u nas Turey 
na sejm; o pieniądze się starać, o żołnierza^ o konia, 
o rynsztunek trudno, gdyby i rzemieślnicy i kupcy pou- 
ciekali od strachu. Do Gdańskaby nam spuszczać nie 
dano, Bisowaliby Tatary z nami, co Panie Boże racz od 
nas oddalić. A temi trzemi wojski splondrowawszy Pol- 
skę,- czwarte wojsko główne z działmi, do dobywania 
mnnicyl poślą, które natarłszy przedniej szą moc polską, 
jeśliż nie spartą, tedy zwątlouą, wszytkicłi potrwożonych, 
municyeby odbierali, które bacząc, iż odsieczy nie mają, 
podawaliby się, kondycye podawszy. Inszeby cesarz nie- 
miecki, insze Moskwiecin porwał, a zatem toźby z Pol- 
ską uczyniła co z inszemi państwy, które opanowaŁ Śla- 
cbeekiego stanu ludzie, teby do jednego wytracił, jako 
zwykł czynić, aby nie był nikt, ktoby mu na potem re- 
bellizować mógł, a też i prócz tego szlacheckiej krwie 
nie lubi, i niema w państwach swych żadnego szlachci- 
ca. A ostanek coby się zostało, ciby w niewoli takiej^ 
jako i teraz inszy chrześcijanie pod nim, byli, którzy 
nie mają w mocy swej nic, ani majętnością ani małżo- 
nek^ ani dziatek swych, nawet ani samych siebie; wszy- 
tko to nietylko cesarzowi wolno wziąć, obrócić gdzie 
chce, ale częstokroć i baszom, i janczarom, i napodlej- 
szemu Turczynowi po woli być muszą. Baszę by też swe 
w Polsce postanowił i sędziaki, a majętnościby Turkom 
^ rozdał, owa zgoła w niewoliby byli. A jeśli kto nie wie, 
co to jest w niewoli być, niech się pyta. Ja mu ten przy- 
kład daję, jako u nas nasze bydło po woli nam musi 
być, robić, byśmy naciężej chcieli. Wełnę i mleko swe 
nam dać, przypłodek swój według woli naszej chować; 
zabijem kiedy cbceni. Tak właśnie niewola turecka. Toć 
się stało świeżo Węgrom sąsiadom naszym, Słowakom, 
Grekom, Macedończykom, i wszytkim u nas innym w 
Europie, strzeż Boże, by i na nas toż nie przyszło. 
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Hji Tirfcowi u las, ftótno Mbie fMnźmó m^mm} 



PUNKT CZTERNASTY. 

A czemaby6iny my lepszy być mieli? próżno sobie 
pobłajbać i potoszać mamy M. P. bracia, bo niemamj 
ozem. Potężne pobudki m^ ten tyran, które go na nas po- 
budzają: bojaźń utrącenia państwa swego, i nadzięia o- 
panowania wszytkiego chrześciaństwa, ustawiczne k^te- 
mu rady i namowy, tak baszów panów radnych s^eb, 
jako i żołnierstwa wszytkiego. Dla takich pobudek, wie- 
le monarchów nietylko pracy, majętności, utraty, alei 
krwie i gardł swoich nie żałowali, aby i panowania swe i 
ubezpieczyli, i granice państw swych rozszerzyli. Cóż I 
rozumiecie, ten tyran potężny, imieniowi chrzedciańskie- 
mu odpowiedziany nieprzyjaciel, chciwy i pragnący krwie 
naszej, co uczyni? Co mówię uczyni, mając wszytko po- 
gotowiu? Do tego czasu wojna mu perska przeszkadza- 
hi, że się do nas nie udał; teraz pokój z inszych stron 
sobie utwierdził, i obsidea wzi^, armatę swoje wszytkę 
z Azyi do Europy przeniósł, na kogóż to mniemacie in- 
nego, jedno na nas. Bogdajbym ja skłamał. Już na nas 
kolej przyszła, ta, która przedtem na pyszne cesarstwo 
greckie^ na bogate królestwo bośnieńskie, iliryckie; dal- 
mackie, słowieńskie, inszych nie wyliczam, na niewy- 
sło wionę królestwo węgierskie przychodziła; u nas oba- 
czymy, o czemedmy u innych słychali, na sobie poczuje- 
my czegośmy inszym nie rozumieli ; będziem chcieli po- 
dobno wtenczas mędrkować, ale po harapie; będziem 
chcieli zgodui, być, ale nie wczas; będziem chcieli pic; 
niędzy naszych na B. P. udzielić, ale nam wtenczas sej- 
mów nietylko w Krakowie, ale i w Warszawie składać 
nie będą, i bez sejmu musim dać pobór, co każą, oa 
hańbę, zgubę i zelży wość nasze meczną; a nietylko po- 
bór, ale i wszytkie majętności nasze, z wiosek, z dwo- 
rów i zamków naszych, w którycheśmy się kochali, nas 
wyrzucą, Turczynom one rozdadzą, Turcy tam rozkazo- 
wać będą; w domach naszych, gdzieśmy pany byli, ży- 
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cżyć sobie będzieni^ abyśmy piećncbami byó, alboil: Świ- 
nie paść mogli, by jedno gardia swe w cale zachować; 
o^wa wszytko cokolwiek mamy, brzydliwym Turczynom 
powolno być musi; synaczki nawet miłe, córeczki i mał- 
żonki nasze, naT\(et i gardła nasze, wszytko to nie na- 
sze będzie. Rycerze naszy przedniejszy i co celniejszy 
panowie i mężowie dobrzy, miłośnicy R. P., ci wprzód 
przed oczyma naszemi, tureckim katom gardła swego 
nastawić muszą, my za nimi. Żyć, czy umrzeć naten- 
czas cny Polaku, Litwinie, cobyś wolał? Snąć to słowy 
podając^ jako pospolicie bywa, nie idzie do serca; ale gdy 
to co się innym dostało na nas przyjdzie, przeniknie 
wtenczas nielylko serce, ale i duszę same. Gdy teraz 
Węgrzyn który z Węgier do nas przyjedzie, pytamy go 
co się w Węgrzech dzieje, płaczem odpowieda, nie sło- 
wy. A cóż mówi? rozumieć moiesz. 



Jest się jesicze czeni od Turka obwarowali, jeśli 
nieomiesikamy. 



PUNRT PI^NASTY. 

Przeto wczas, wczas MPanowie i bracia, radźcie 
o nagótowanej srogiej trwodze waszej, której się za- 
pewne spodziewacie. Jeszczeć z łaski bożej jest się do 
czego uciec, i od tego jawnego niebezpieczeństwa jest 
się gdzie schronić; żywci jeszcze on Bóg sławny, który 
ludowi swemu na pomoc rozmaitemi sposoby w skarbie 
jego nieprzebranemi, przybywał; który przez anioła woj- 
ska Senacberybowe poraził, przez białąglowę Holofema 
okrutnego z świata zgładził; samym strachem zgromił 
wojska filistyńskie; nieprzyjacielskie miecze na onychże 
samych między sobą obróciwszy, wojska madyańskie po- 
tarł. Ten wodą Faraonowe wojska zatopił, żabkami, 
muszkami nawet, niepfzyjacioły ludu swego trapił. Ten- 
że przez Stanisława 6., brata naszego, wojska krzyżackie 
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rozkazaniem cesiurskiem; stać ma. Więc i szyderstwo, i 
naśmiewiska^ urągania od inszych^ pycha i nadętodó Ta- 
recka, lekkie poważenia ód najlichszego Tarczyna, a 
zgoła 8ert>itu8. czego m praxi nie znamy; wjrrzneanie na 
oczy: niewolnikiemeś Polaka. A jako to człowieka w ttoI- 
ności wychowanego rupi i boli, powiedzieć tradno, wo- 
Irfby 'śmierć niż to cierpieć; świadomy rozamieć może. 
Aleć Tarek od nas, choćby trybat mieć mógł, wziął- 
ciby go, ale nie dłago, bo on nie hołdą n Polaków szu- 
ka, ale ich chce samych zgoła opanować, bo mn tegro 
zgoła trzeba a nie trybata, i dla tego aby inne państwa 
chrześciańskie opanował, coby nie mogło być, gdyby 
Polacy w swej całości i w swym regimencie, jako i przed 
tem zostali, hołd jedno dając. Zwłaszcza, iż zakon jego 
tak ma rozkazaje, aby i hołdowne prowincye; gdy na 
nie pogodę ma, pod swą spjrawę machometską pobrał, . 
coby on z nami łacno nczynił, i od zakona swego, i z ' 
inszych miar potężną pobadkę mając, przyczynkę sobie 
znalazłszy, o którą ma nie tradno, zwłaszcza, iź też 
oaszy radzi swawolnie sobie poczynają na granicach 
tareckich, lab to Kozacy, lab to kto inszy. A temby 
śmielej na nas nderzył, iżby nas jnż jako hołdowniki 
swe lekce poważał, mając jaż tego znaKi pewne, źe się 
go boim, i animasza i serca nań hie mamy, i partyzan- 
tów swoich miałby jaż wtenczas między nami niemało, 
łacnoby ma dokazać, coby chciał. Chrześciańskie ksią- 
żęta i Moskwiecin, potemaż łekceby nas sobie poważa- 
ły, co o nas przedtem wiele rozamieli; słabalgr ztam- 
tąd nadziga ratunka, i owszem, każdyby z nich, naszych 

i)aAstw polskich i litewskich, jako jaż zginionyćh, wo- 
ąc sobie niż Tatkowi, urywał, coby kto zerwać mógł. 
A z tych przyczyn snadnie baczyć możem, cobyśmy wskó- 
rali i jakobyśmy się wysiedzieli w pokoju, trybat Tar- 
kowi postąpiwszy. I ten, ćo do trybata bracią swą wie- 
dzie, maże się ztąd sprawić, jakoby ma bracia na potem 
dziękowali. 

Węgierską ziemia nie trzeba allegować, że jej przez 
tjzas niemały ani trybata podwyższył, ani inszych gra- 
vamina na nię nie wkładał, bo zabawiony był wojnami, 
a też w potężnych ręka była, i manioyanu warowna. 
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sadzili^ a nie teml n^ewolaiczemi trybuly^ choć iiatea<»aą 
nie t^^k potężni byli jako teraz ; za rozrodzeniem braci 
naszej i za towarzystwem zacnego narodu litewskiego.^ 
Ożyliśmy nie właśni synowie ich? Czem się Polak na- 
barziej. chełpi? jedno ie wolen. Czem u postitonnych 
krain zac i sławny? jedno że wolen. 

A więc tę przedniejszą ozdobę ma utracić? Boże 
tego nfe dąj. Nie toć o Polakach narody insze rozumie- 
ją; nie tego od nich czekają, i sam nawet nieprzjnacid^. 
wiele o waszym animuszu pańskim trzyma; a więcbyście 
zacną sławę i exystymacyą wasze w pośmiech i szyder- 
stwo wszemu kwiatu obrócić <shcieli? Boże uchowaj. Kąjdą 
się za pomocą bożą śrzodki takiO; któremi zacnie a sła* 
wnie oa tego tyrana uchronić się możem, jedno chciej- 
my do rządu przystąpić. 

A jedliby kto zt;o animuszu nie podał, aby się Tut:^ 
czynowi zastawić chcia^ a trybutemhy chciał pokój ku- 

Sować, powiem mu, że sile na tem duże myli. A racyam 
awszy pokój, na przykład niech jpatrzy. Ono wojewoda 
siedmiogrodzki, wołoi^i, multański, pod trybutem będ^ 
tak ich tęskno było, że dalszej unii chrześciańsluej 
czekać niemogli, ale się samemu cesarzu chrzećciańskie- 
mu przyłączyli, acz z jawnem niebezpieczeństwem swem^ 
a Turkom hołd wypowiedzieli. A kto znieść może, ty- 
ranowi nienawistnemu krwie i imienia chrześciańskiega 
poddanym być, onemu na gołe rozkazanie powolnym być, 
dać trybut jaki każe, małyli ¥nelkil], zwłaszcza takiemu 
nienasyconemu człowieku, jaki Turek jest, jego baszom 
niemniej chciwym lyle dziesięcioro? Jegfo czauszyłd, ile 
kroć ich przyśle, łych z wielkiem uniżeniem, pokorą i 
rewerencyami, wenerować, darować. Nuż gdy każe z po- 
cztem jakim sobie na pomoc stanąć, przeciwko chrze- 
ścianom, j^o siedmiogrodzkiemu wojewodzie, tak trze- 
ci rok będzie uczynił, i nagroził srogo, jeśliby był aia 
aslucbsd; i posłał był wojewoda poczet niemały prze- 
ciw cesarzowi chrześciańskiemu; z jaką tam ciężkością 
i ialością to uczynił? A któryby to cbrzęścianin na so* 
bie bee ciężkiego i krwawego ż^u przywieść mógł? Nut 
pogrói^ki nstawiczne, bojażń^ żadnej godziny żadenb7 
niemógł być pewien, co się z nim drugi- godziny, za 

Biblioteka Polska. Zdanie syna koromnego. 3 
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kiego, którego niewidzę zkądbyśmy porwać mogli, j^ 
dnO; abyśmy sami, we(Uag przepomożenia naszego, ndzie-r 
Uli owYch pachołków naszych, co się n nas darmo zwa- 
lają. A możeli być, i extema auxilia potrzebaby solne 
wczas upewnić, nie wtenczas się ^kręcić, kiedy nieprzy- 
jaciel z wojskiem w ziemię pociągnie. O czem ja już z 
mej strony od kilku lat, jakoby na tureckie wojska w 
Polsce patrząc, dla podanych przyczyn przemyślawałem^ 
i to com przemyśli! podałem w przeszłam roku skryp- 
tem moim królowi J. M. panu naszemu, i niektórym Ich 
Mościom panom senatorom, i do drukum to był zarazem- 
ie podał; ale iźem sam był objechał extra reguum, 
zwlokło się to aż do tego czasu, że w druk nie wyszło, 
co teraz W. Mościom mnie wielce łaskawym i mości- 
wym panom braciom, jako tym, którym też to wiedzieć 
należy, tą książeczką krótko podaję. 



SKARB 



liogaty nft potnebę necsypoipoUtci] Jako 
sebrać. 

WTÓRA RZECZ 

Uaiia syia k«r«ncg«^ Ich ■•śctoM P^. hmd swi||| PP. P«- 
lak«M^ Litwie ki Hwałenii p«4aia, 

PRZEZ 

KS. PIOTRA GRABOWSKIEGO, . 

Probossesa parnawskieso. 
Roku Pańskiego 1695. dnia 23. Septemb. 



Punkta prmedjilejsse o skarlile. 

1. JaŁo podniósłszy cen/ towarom^ które od nas za 
morze wychodzą^ skarbu pomnożyć może. 

2. Iż to podniesienie ceny do skntkn przywieM 
może. 

3. Tż na to stany koronne zezwolą. 

4. Iż w tern portowym miastom, ni cndzoziemsldm 
kopcom^ krzywda nie będzie. 

6. Jako podwyższywszy ceny srebra i złotu, cudzo- 
złemcom folgę uczynić. 

6. Jako wybrawszy dziesięciny snopowe a pleheif^ 
skarbu hojnie pomnożyć może, i duchownych dostate- 
cznie kontentować. 
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7. Że to nie jert inMwmien$j aby dsienfciiiy na 
potnebe rzeczypospolitej odbierane hjfy. 

8. Że tak widką snmmę zboia sprzedać może. 

9. Iż na taką podacakę pozwolą stany koronne da- 
ehowne i świeckie. 

10. Inszy plebei, eo prócz ról mają swe pożytki w 
neczypospolitej i cudzoziemcy, jakąby podaczkę nueli 

dawaó* 

11. Szladieckiego stanu ludzie, tak duchowni jako 
świeccy, jakoby też snadnie majętności swej do skarbu 
rznttąi ndudió inodL 

12. Jakoby podaczka, która pewnej sumy miec me 
może> w cale do skarbu dochodziła. 

13. Jakoby koAmi mógł paAstwa polskie ubogacić^ 
i skarbu pomnożyć. 



Jak« pediiósisiy ceiy tewaNB, kUrt eł nMs u 
■erze wycimbą, skarlis pewMiy^ neie. 

frUNKT PIBliWBBT. 

Pieniędzy w państwach naszych jest z łaski bożej 
dosyć, i na rzpltej potrzebę może ich nabyć snadnie, 
mem zdaniem, na każdy rok, lekko szacując, sześć mi- 
lonów dotycb, prócz tych prowentów, które |eraz król 
J. M ma do skarbu swego. A należy rzpltej naszcg tak 
duże na tem, abyśmy pieniądze bogate mieli, iż jeśli 
ich nie będzie, zginiemy, o czem tu dla krótćcści dy- 
skurować niechcę« To jedno powiem, iż nie teraz, ale 
przed kilką tysięcy lat, pieniądze nervtm beUi zową, a 
jako sine neroo moc każda nuUa est, tak wojna bez pie- 
niędzy, któią w rychle zapewne z Turkiem będziem midi, 
jako się w pierwszym traktacie o sąsiedztwie pokazało* 
Przeto jeśliż o czem myśUć i radzić w rzpltej naszej po- 
trzeba, jeśli na co pracy, nakładu i starania przyło^ć^ 
a nawet praktyk użyć, tedy na to samo, aby rzplta w 



I 
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HtLSLT^ ull^ogacona byłą^ który gdy będzie^ wa^y^tkie ins^e 
condlia snadnie nam pójdą, tak doma jako i po stro- 
nach. Ja z mej strony npatmję kilka sposobów, któremi 
bogate pieniądze zebrane być n)ogą. 

Pierwszy sposób: aby cena podniesiona była trzecim 
groszem, towarom tym, które z państw koronnych i wiel- 
kiego ks. litew. ^a morze wywożą, że co przedtem za dwa 
pieniądza u nas portowi kupcy kupowali, aby to na po- 
tem po trzy pieniądze płacili, czego dokazać snadnie 
może. A zatem, tego trzeciego przy czynionego pieniądza, 
dałby każdy z nas z chęcią rad połowicę na potrzebę 
rzpltej, jako tego, który nam gratis przyszedł, coby do 
roku uczyniło po wszytkich państwach rzpltej jaaszej^ 
lekko rachując, dziesięć kroć sto tysięcy złotych. 

Abowiem, jakom się temu przypatrzył, jako teraz 
portorium od zbóż biorą, sześćdziesiąty niemal grosz do 
porłorium oddają, a tem podwyższeniem ceny, ponieważby 
szósty oddawano, przeto gdzie przedtem port(yrium tysiąc 
złotych czyniło, uczyniłoby na potem, nadohad(na domysł) 
rachując, dziesięć tysięcy, a wyrzuciwszy połowicę, która 
przychodzi od zamorskich towarów, gdyż tamtym ceny 
nie podnosim, połowica która od naszych przychodzie 
uczyni pięć tysięcy złotych, tak, żeby się portoria wszę- 
dzie w pięciómasób pomnożyły, a wszytkieby te na B, 
P. w cale oddawno, jako nowo przymnożone; starodawne- 
by mieszczanie, według przywilejów swych, odbierali. 
Tak we Gdańsku portorium, które teraz więcej niż sto 
tysięcy złotych czyni, uczyniłoby na rzplt^ prócz tego 
co mieszczanie prawem swem odbierają, pięć kroć sto 
tysięcy złotych; a insze wszytkie porty, Lez pochyby też 
tak wiele towarów wysyłają, jako jeden Gdańsk; jako 
Elbląg, Królewiec, Ryga, Pamawa, Rewel, Narew i nie- 
które insze podlejsze, zkądby też drugie pięć kroć sta 
tysięcy złotych portorium przyszło. Co się dosyć lekko 
rachuje, dla tego, iż od towarów zamorskich, podczas, 
więcej niż połowica portorium przychodzi. 
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Ii to podiiesienie ceny 4o skntks przywieść moie. 



PUNKT WTÓRY. 

To powj)rźszenie ceny do skutku przywieść może^ 
abowiem dwie rzeczy są, które ceny wszem towarom 

Sdnoszą. Pierwsza, gdy towary których niektórzy ln- 
ie nie mają, onym tak potrzebne są, że bez nich być; 
ani żyć nie mogą; wtóra, gdy te towary są u inszych, 
ale w takiej opatrzności , że ich nie dadzą, aż za pewną 
postanowioną cenę. Towary nasze są tak zamorczykom 
potrzebne, iż bez nich być nie mogą, abowiem już od 
kilkudziesiąt lat onemi się żywią, jako z folwarku do- 
rocznego; a jako oracz, gdy mu folwark chleba nie do- 
da, kupuje go za co może dostać, takby zamorczyko- 
wie musieli podniesioną ceną u nas kupować, gdybyśmy 
się na to uparli, bowiemby się z trudna zkądinąd po- 
ty Tvić mogli, gdyż insze kraje tak ludzi pełne, że ledwie 
swoje nalepszym swoim urodzajem wyżywić mogą, insze 
choć nalepszym urodzajem nie wyżywią, muszą co rok 
zkądinąd zboża nalewać, jako Niderlandskie prowincye, 
Włoszy, Hiszpani, Weneci i insze. A k'temu w tak wie- 
lu prowincyach, do których okręty nasze snadnie docho- 
dzą, acz nie w tej, a w owo tej, na każdy rok zły uro- 
dzaj i niedostatek zboża i drogość bywa. Te takie pro- 
wincye, bez naszych towarów obejść się zgoła nie mogą. 
To już pierwsza, ażeby tych towarów nie aawano, jedno 
2a pewne pieniądze, to jest w ręku króla J. M. i sta- 
nów rzeczypospolitej, abowiem on sam jest panem tym 
wszytkim portom, z których te towary wychodzą; Kró- 
lewiec na przeszkodzie nie będzie, bo i książę pruskie 
temu rado będzie dla swego pożytku, a choćby niechciał, 
tedy to bez niego król J. M. uczynić wybornie może, bo 
samo księstwo pruskie tak zboża wiele nie wyniesie, 
jako zamorczykom potrzeba, a zatemby i w Królewcu 
od poddanych króla J. M. na rzeczposp. poriorium od- 
dawano, boby nie od tego co kupuje, ale od tego co 
isprzedajc, portorium odbierano. ^ 
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U PR to stai^r koronne sesw^lą. 



PUNKT TRZECI. 

Stany korotme na takie pocitanomenie snadnie: po- 
zwolą, dncbowoe i świeckie, bo tern rsbeesyposp. pi^uę- 
dzy dostanie; bes któryeli ledwo jnż me ginie > a: tern 
nie ubędzie nikomu nie^ i owseem ka^erou. przybędzie. 
Obawiaćby się jedno, kto snąć mógł, aby za podwy&sze* 
niem ceny u portóW; chleb doma nie zdrożał, a żeby nam 
wzajem zamorskim towarom, ceny nie podniesiono. Ale 
ehleb nie zdrożeje , bo acz się trzecim groszem eena 
podniesie u portu , nie pójdzie jednają kapcowi w mie- 
gzek; musi kupiec niemaią <»ęśó tego do skarbu rzeo^y- 
pospolitej oddać; to jest szósty grosz. Nnż koszt; który 
każdy, kto do portu zboża prowadzi; podjąć mui^ Przeto 
doma zboże w zwykłej swej cenie będzie. Zamorskim 
też towarom; dosyć się już ceny napodwyższali, żfe te- 
raz za pamięci tncjej^ wszytkie niemal towaty zamor- 
skie; in dttplo podniesioną ceną płacim; czasby też już 
kres tej cenie założyć; co możd meczposp. uczynić; gdyż 
bez tych tam towaróW; jeśliby się drożyli; wybornie być 
możem. 



Iż w tern fnUujm miastou, Ri ev<lzoziemskii 
kopcom 9 krzywda Rie będzie. 



PUNKT CZWARTY. 



Portowe też miasta krzywdy nie będą miały; bo tak 
na podniesionej cenie zysk brać mogą', jako i na tera- 
żniejsząf, jako teraz biorą na popielech choć je drogo 
kupują; przeto do tego postanowienia dadzą się bonis 
modis przywieść; a choćby im w czem inszem wolność 
więtszą podać; com ja spedfice skryptem moim niefktó- 
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rym Jch MoAciom panom senatorom podał; oa czemfa 
radzi przestril, cobjf rzeezposp. szkodno nie było, i 
onym pożyteczno. A z dmgiej strony, mają się też ni 
co obawiać; jeśliby powohii być nie chcieli. Przy wilc^on 
też ich gwałtu nie będzie, gayż to postanowienie ni< 
król J. M., ale stany spólnem zezwoleniem uczynią. Abo^ 
wiem każdemu wolno, prawem wszytkich narodów^ wła 
sno6ć swą przedać kopnu chce, i za co chce. 

Zamorscy się też kupcy nie przerwą, gdy ko rzec 
zboża przednieJBzego ; groszem albo dwiema nad złoty 
zapłacą; i teraz często się trafia, że po złotemu, albo mało 
taniej, od naszych kupców portowych zboża knpnją, 
a jednak i na tem zysk i zarobek dobry miewają, i te- 
go roku w Manciech, za moją wiadomością, zamorscj 
kupcy ruski korzec 'żyta po 28 groszy polskich płaciU. 
A za morzem tam korczyki daleko mniejsze, a ledwo 
kiedy nie po złotemu, po talaru zboże. Nuż gdy je z* 
wiozą tam, gdzie którego roku nieurodzaj i głód będzie? 
Słyszałem ja od jednego Niderlandczyka wiary godne- 
go, który mi powiedział, iż za jeden łaszt żyte, który 
u nas po trzydziestu talarów kupował, u Murzynów 
brrf po kilku set czerwonych złotych, czego mi się 
zwierzył, rozumiejąc żem ja Niemiec. 



Jako podwyższywszy ceny zlotu i srebra, e«dzo- 
Kiemcom fblgę nezynić mote^ 

PUNKT PI4TY. 

A jeśliżby się im to podwyższenie ceny obciążhwe 
barzo zdało, moglibyśmy im, jeśliby inaczej być nie mo- 
gło, folgę uczynić, gdybyśmy też u nich pieniądze pod- 
wyższoną ceną brali; wszak to już nie nowina w Pol- 
szczę, czerwonym złotym i talarom ceny podwyższać; i 
y^ inszych krajach talary i czerwone złote daleko wię- 
cej niż u nas płacą, jako u Wenetów i u Turków, na- 
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wet i 11 nąą na Podola, przy tnreckiej granicy ^ talary 
po 40 groszy polskich bioxą. 

A to podwyższenie cepy mem zdaniem mogłoby 
być takie, aby u każdych siedmiu groszy ósmy był po- 
dwyżs?iony; tak t«dar^ iż ma w sobie pic6 kroć 7 groszy, 
przyczyniwszy do każdych siedmi. groszy grosz jeden, 
pl[3.ciłby gr. spełna 40; czerwone też złote, które w so- 
bie mają gr. 8 razy 7, ośmią gr. podwyższywszy im ce- 
ny, płaciliby po gr. 64 polskich. A temby się ulżyło cu- 
dzoziemcom, choćby nam podwyższoną .ceną towary 
płacili, tak, żeby na tej podwyższonej cenie kontend 
byli. 

Zdałoby się znać komu, iżby się nam przyszło, za 
tą podniesioną ceną srebru i złota, towary które u cu- 
dzoziemców kupuj em, drożej niż teraz płacić, i więcej 
niż teraz na nich utrącać, za tem, iż pieniądze nasze, któ- 
reby u nas 7 groszy ważyły, a takbyśmy, ku teraźniej- 
szą} eanie towarów ich, mumeli u siedmiu groszy óstny 
też grosz ceny ^popuścić. 

Ale naprzód, mogliby tego obywatele rzeczyposp. 
naszej porozumiawszy się z swojesii portowemi mia- 
sty dokazać, aby uczyniwszy postanowienie, jaką ceną 
towary zamorskie płacone być mają, aby tę cenę wedłng 
wagi pieniędzy naszych, u nas zamorczycy brali, gdyż 
my bez ich towarów wybornie być możem. 

A chbóby^też i tak ósmym groszem więcej jjłacić 
niż teraz płacim, przedsię nie będziem drożej płacić niż 
przedtem, ani więcej utrącać niż przedtem; bo kto przed- 
tem po 7 gr. łokieć snkna kupując, miał za talar łokci 
5, za czerwony złotv łokci 8., tak i potem po 8 groszy 
kupując, będzie jednak miał za talar łokci także 5. za 
czerwony złoty łokci także ośm. Tak, kto pierwąj pół 
garnca wina kupując po gr. 1., miał za talar garncy 
półtrzecia, za czerwony złoty garncy półpięta, taJŁżeby 
napotem kupując pół garnca po 8 groszy, miał za talar 
także garncy półtrzecia, za czerwony złoty także garn- 
cy półpięta. Przeto choć. ósmym groszem ceny cudzoziem- 
skim towarom popuścim, nic nie utracim,i owszem zysk je- 
szcze jednak będziem mieli, bo my od nieb, prócz tego 
co na rzeczposp. oddamy, weżmiem u każdych grossęy 
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czterech, piątj^ nadzwyż, nad teraźniejszą zwykłą cenę 
także gdzieśmy przedtem u nieb brali 35 grofirzy^, jak^ 
talar wynosi, terazbyśmy wzięli nadto groszy 9 bez kil 
kn pieniędzy w mieszek swój, drugą 9 ber kilka jjie 
niędzy do skarbu rzeczjrposp. A płacąc im towary ici 
popuszczoną ceną, gdzieśmy dawali 35 groszy dalihyś 
my nad to jedno groszy pięć, zkąd katdy obaczyć mo- 
że, że tą podwyższoną ceną, prócz tego że rzeczposp. 
skarbu dostanie, i my pożytek będziem mieli, choćbyśmy 
cudzoziemcom towary ich ósmym groszem drożej płacili. 
A kto się będzie chciał bez cudzoziemskich towarów 
obejść, co wybornie może, ten dwojaki zysk będzie miał. 
A to o pierwszym sposobie krótko. 



Jako wybrawszy dziesięchy snopowe aplebeit, 

skarbu hojnie pomnożyli moie^ i duchowny eh d«- 

statecnie kontentować. 



PUNKT SZÓSTY. 

Wtórym sposobem może pieniądze na R.' P. ztbrafe, 
podaczką ubogim ludz'om zwyczajną i nieobciążliwą, to 
jest z dziesięcin, które zwykli zdawna robotnego stanu 
ludzie duchowieństwu oddawać; których iż duchowni 
wymódz nie mogą, niech prawo swe królowi JMości 
spuszczą; on gdy je sprawiedliwie Tvybierze, szlachec- 
kich folwarków nie ruszając, jedno oa samych chłopów 
osiadłych na rolach, których jest w państwach rzeczy- 
pospolitej naszej, mem zdaniem nie wiele uchybię, dzię- 
sięćkroć sto tysięcy włok osiadłych, czego się ja z ar- 
gumentów barzo dowodnych domacywam, z jednej włoki 
rachując po dwie kopie żyta, drugie dwie jarzyny, ze 
wszytkich państw uczyni, lekko rachując, kóp dwadzie- 
ścia kroć sto tysięcy oziminy, dwadzieścia kroć sto ty- 
sięcy jarzyny; kopa żyta niech da korcy dwa portowych. 



co się barzo chudo rachuje, uozybi ^ta korcj czterdzie- 
ści kroć sto tysięcy. To zboże do portów zwieść, choć- 
by te^ indziej trzydzieSci albo czterdzieści mil do spu- 
stu Ofdwozićy a podwyilsszouą ceną przeduiejsze zboża po 
złotemu korzec przedawfizy, uczyni za oziminę sam$ 
czterdzieści kroć fito tysięcy złotych. Za jarzynę niech 
tego połowicę, to jest dwadzieścia kroć sto tysięcy zło- 
tych. Wszystka suma za dziesięciny, uczyni barzo lekko 
rachując Sześćdziesiąt kroć sto tysięcy złotych; z tego 
skarbu król JM. duchownym da po złotemu zwłoki go- 
towego grosza, na czem duchowni mem zdaniem kour 
tenci będą; lymie głównej sumy dziesięćkroć sto tysięcy 
złotych. Na nakłady, aby te zboża do portów zwieziono, 
drugą dziesięć kroć sto tysięcy złoty en, zostanie dzie- 
sięcinnego skarbu na rzeczposp. czterdzieści kroć sto ty- 
sięcy złotych, co przyłożywszy do tego prowentu, który 
z portowych miast ukazują, będzie wsaytkiego pięćdzie- 
siąt kroć sto tysięcy złotych. A tu się wszytko lekko rachu- 
je, może daleko więcej uczynić; są włoki, na których każ- 
dej z osobna sto kop żyta urżnie, są co 80, 60, 50, 40, 
a to już podły urodzaj, kiedy jedno trzydzieści kop u- 
rznie, zk^dby jednak trzy kocy dziesięciny przyszło, 
a ja tu nie rachuję, jedno dwie. Nuż i umłotek, który 
rachuję tylko na dwa korce gdańskie z kopy żyta, ja- 
rzyny mniej, co rzadko kiedy bywa, jedno złym uro- 
dzajem; miernym plonem, będą 3 korce gdańskie z ko- 
py żyta^ dobrym plonem i cztery, także i jarzyny. Prze- 
to nad mój rachunek omnożyłoby bez wątpienia. 



ie to nie jest inconvenien9, aby dziesifciny Ui 
rieecypospolitej petrcebę odliteraiie byty. 



PUNKT SIÓDMY. 

A temu się nikt dziwić nie ma, żeby danina Paw 
Bogu zwykła, i duchownym powinna, na świeckie pp« 
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ba i doma w spichlerzach nie trzebaby koło nich pra-. 
cować, przesznflawając je^ co kupców niepomałn rnpi 
i wiele Kosztuje. 



U la taką podaczfcf poswolą stany koronie^ 
ilttch0WBe i świeckie. 



PUNKT DZIBWI/JTY. 

Pozwolą na taką podaczkę rycerskiego stanu ludzie, 
dla czterech przedniejszych przyczyn: Pierwsza przyczyna, 
iż zgoła na włosku nas wszytkich salus wisa^ jak sig 
o pieniądze nie postaramy. Trzeba ich zgoła, a medium, 
któremby uczciwości i wolności szlacheckiej dogadzając 
i nie obciążeniu ubogich ludzi, mogły być zebrane pie- 
niądze możnC; nie widz^ nad to. Pobór ubogim ludziom 
ciężki; gdy dziesięcinę i poborową podaczkę ubogi oraca& 
zapłaci, zboża swego na to niemało, po kilka groszy 
korzec przedając, mamie roztrwani. Pogłówne niespra^ 
wiedliwe, bo według majętności różnrch nie może być 
specyfikowano, musi ubogi tak wiele dać, jako i boga^; 
ktemn szlachcica szpeci, i mem zdaniem nie wyniesie 
tak wiele, acz czasu niewoli pogłównegó nie ganię, 
póki się zkądinąd skarb nie postanowi. Słyszę też, nie- 
którzy gadają, aby grunty, tak pożyteczne jako nie po- 
żyteczno mierzyć, a z każdej włoki pewną podaczkę 
dawać; ale to niesprawiedliwa, przeto nie tuszę aby do 
skutku przyjść mogło, bo one kraje, które pustynie 
szerokie mąią, na to nie pozwolą. Ja pierwszy w In- 
flantach z plebańskich dóbr moich, musiałbym wszytkę 
intratę doroczną na rzeczp. oddać, i niewiem by jej 
stało. A też by ta podaczka niewielka sumę wymosła, 
chybabyśmy chcieli po złotemu z takiqj włoki dawa^ 
tedy by uczyniło na sto mil p^mntu wzdłuż, a drugie sto 
w szerz, około czterech milionów ;dp^ch. 
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r^Wttea |)ccsK9»fna, ifla kb&pej stwy meosyp. «a tf^ 
pedaeekg dakttfciitną 2M»ivoł% i£ rasaiy kaMego saio^e^ 
nią abgr dijIlifilf^ zdawać Sann Boga awyUą i teraz <Mi^ 
dawały i nie będzie miał anftłnłenła awemu ozem poUa- 
ist^ ehoó rozrótoiooy rdigią. Abowdem jeełiż nie (diee 
^pirtettoZt&tM daóy októryeh^naó maJe jperMiottiiL tedy i^^-^ 
nierzowi od ZaucJem Dei, na niepisyjacieła imieii^k bożego* 

I^reacia przyczyna^ iż za apoiem ieb^ jeflłby takiej 
p^aedd Ftou fiogii powinn^, na cseśó i chwi^ jego 
pa^pii^ nie obcięli > nietylkoby się 2a ten grzech o^mh 
wiali na kai& jaką bożą nieepodzianą, ale na tę sarnę 
zawieszoną rózgę tureok%któTqjby się tą podaeaką za* 
słonic mieli. 

Czwarta przyczyna, iż za pozwoleniem takiej po- 
daczki^ imię polskie szeroko się rozsławi, władza pana 
nąązągo i^^anioB ojczyzny paszej szeroko się jrpiprze-^ 
sia^^aią, tą podaózką za pobócą bożą, inne krsge się do 
k^oogr przyłąeaą^ Tatmyn się ałKiłdaje^ 1?areiyn się 
nskromi, i wiele iniiyc^ zacnych, kjtóre za tepi idą, o- 
zdób^ ojcz^nie naszej przybędzie, i consUia nasze 
wszytkie snadnie nam pójdą, tak doma, jako i po 
stronach. 

Dnchowne też ateny od tego nie będą, gd^ z włoki 
osiadłej po złotemu wezmą, i sami nieszkodni będą i 
raeozyp. dogodzą. A t^nby się skończyła dawna gadka 
de comj^ositione status^ i disśemiae między senatormi, 
w wielkich i ważhydi sprawach rzeczyp., które ztąd po- 
czątek swój ,brały, teby jnż nstąty, łam in elecHone 
regiSy qu,i in caeteris reipub. guaestionibue. 



Imźy ptebd, ca prAti ról wają swe poiytki if rze* 
ezyiiosp. i cudiozicBcy, jakąby podacikę Mieli itawa^ 



PUNKT DZIESIĄTY. 

Ażeby samym rolnym krzywda nie była, musieli* 
by też i inszy plebei j co zkąd inąd, prócz roii, potyt- 

BibUoteka Polaka. Zdanie a^a koronnego. 4 
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\k awojfi w laeoEjp. m^ą, takie aakoBtatt toesu^j 
cztśei pożytków swoich, podaeskę ha nacsposp. odda- 
wać, co uczynią me z ciętkoAciąr gdy oba«z% ifc «axó- 
wno z oraczami ctągaą* A choćby tego jedno dnigi dzie- 
aiątą część dał na rzeczposp. co przepige i przrfotraje, 
a taby podaczka od takich pUbąws^ kilka łuroć sto ty- 
sięcy ^lych uczyniła do roku. 

A cudzoziemcy żaś, aby nie byli równi własnym 
dziedzicom y słuszna, aby nad tę podaozkę dziesięcinną, 
pogłówne pewne dawali, jako są Żydzi, Ormianie, Tar 
taizy, Szkoci, Anglicy, Włosi, Niemcy przychodnie, ooby 
też.ówieią beczkę złota przyczyniło. 



Szlaeheekiego staas ladzie ^ tak dnehowu jidie 

świeccy, jakoby tei madiie ■ąifteeści swig ł» 

skarbu rzeezyposp. udzielić mogU* 



PUNKT JEDENASTY. 

Między ludźmi zaś szlacheckiego stanu, acz niektó- 
rzy są, którzy mało co dać chcą z majętności swojej 
na potrzebę rzeczyp., i zdadzą się sobie niewolnymi, 
gdyby co powinni byli dawać, wszakże jest ich barzo 
wiele, co z chęci majętności swej udzielą, przykładem 
Zygmunta Augusta, króla i pana naszego, który czwar- 
tą część dochodów swoich na rzeczp. hojnie darował. 
Przeto, aby taka chęć wielu ich ku rzeczyp. daremna 
nie była, jeśli się wszyscy nie będą mog;li zgodzić, aby 
pewną część pewnych dochodów swoich ha rzeczpospo- 
utą postąpili, może być postanowienie, aby każdy 
szlacheckiego stanu człowiek, którykolwiek ma swoje 
jpecuHtmif powinien był cokolwiek dać ku quarcie au- 
gustowskiej, na opatrzenie pogranicznych państw od Ta- 
tar, według woli i chęci swej, małoli wieleli, coby mógł 
nazwać tymbolum libercditatis , albo podar dobro wohiy; 
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e^>te^ idfsi^ i wwm^tM^j nseeayp: tek czynią hrizi^ 
slctadiebkikgO fitanu. A Aeby skąpoowie' nn t« podaeźkę* 
hojniejsi byli, może ich powabi^ 8pe eommodi et laućUsy 
gdy król J. M. tych co hojniejszych, proportiane hoj- 
nońci ich; na każdy rok, przez los, komu z nich szcze- 
ńcie posłuży, obdarzy, inszych nadaniem majętnoAci, in- 
szych podarkiem jakim, inszych wohiością jaką doro- 
czną^ JAfcom te> uMkMrym leh IMEotoiam PR senatorom 
skryptem moim podał* A z tej podaczki, mem zdaniem 
przybyłoby skarbn, barze lekko rachnjąc, przynamniąj 
na trzykroć sto tysięcy złotych. 



Jak#by jjidUMkaf ktir* f(bmu§nmj mki iMMie, 
w €tl€ 4o skarbu d#ek#dlil«. 



,. PUIjrftT DWUNASTY. 

A żeby ti^ podaeftka, iż pewncg summy mieć nie 
moie, w eale do skaibn rzeoEypofiqp. dochodziła, postano- 
wić^ • aby pan poborca rejestr swój,ilebyod kogo wzią^ 
do akt powiatowych dał ifpisać, a każdemu szlaGheieo- 
wi SWÓJ kwit dał, ^na którymby zasaz dołożył, ii które- 
gęby go oroędu w księgi miał daó ^wpisać; te ręgiestry 
28Ś a ksiąg powiatowych wyjęte, panowie pisarze. będą 
powinni- do pana poaskarbiego odesłać; tam pan pod- 
skarbi z regestrów tjrch sprawi się, wide do pana po- 
borcę doszło; pan poboroa nie będzie śmiał inaczej re- 
gestra pisać, niż, kwity did, ani też zamilczeć i niewpi-^ 
sować tego^od kogo pieniądze wziął, gdy będzie |>oe7ia 
na takiego postanowiona, o którąby każdemu szlachei- 
<M>wi w^ny był acłoratu$, a łacnoby się fałszu doma- 
eać' mógł, jedno kwit wzięty z regestrem konferowawszy, 
co kaftdy w swym powiecie łacno i snadnie uczynić mo- 
że. A iehoćby też kto najwiętszym przyjacielem był po- 
borcy, tedyby mu tego za dobre nie miał, gdyby od nie- 

4* 



9^ idiii^ ramy w regestrze ntBnicjieaył^ tlbe sąoła 29^ 
j^e^aL boby m tem kaMemu naleti^, wby bćOoMśafligr 
1^ bij4 na taką podacsbi^. 



Mfidby koiid m^ paśstwa H^kie «b«gaeić> 
i skafiNl poauioiyć. 



PUNKT TRZYNASTY. 

Mógłby też łacno jeszcze jeden pożytek w rzeczyp* 
ntęf^^kAk koAlni ckl'ł)<|}tt mb^5i6^|teiAst«ra AMteyfsic^ 
które teraz stM»j(p^«;mipy(»b«^ 
płacamy, a k tomu 1 skarbu kukąkroó stem tysięcy zło- 
tych przyczynić, gdyby król J. M. po wszjrtkich dobrach 
swych^ siana danne od kmieci swych;; sobie zostawił, a 
gdzie te komu oddiń, iAf kgbatiem zezwoleniem na 
króla J. M. oddano było, a co tuszę nie trudno, gdyż 
KBOCz jest błaha; jktona lóż 1 idai^aięcinmych »bó2 sło- 
my., 'fdewy^ i^tmbab, ^tgmiay i iitsae tśkie odrobiny 
utnłotne miiEiiI^szy ; ńa. >tem móglSby po ^szytkiek pś/k- 
siwaoh starych, woło sta <ryedęioy'UaeB, i s ptiypłodfiieai 
raobi^c^ óhować, sporządziwszy stada wtidmg mii^sca i 
poteeby. A tem potrzebniej tego u nas terae^, ii z Wq- 
gibs^ z Wołocha taraa o konia trudno, ba i x fodoliiy 
z I^olsk% wywodzą je jesscze, pód tę potrzebę ttireeką; 
a temiżby klaei»mi zboża dziesięoione do portów fiiitmft- 
ni 2wozić mogłL A tak temi kilką spo8obów«SBfljdnyQ)^ 
nazbi^ałoby się 2 dziesięó kroć sto tyc^^ złiDfych, któ^ 
re przyłożywszy do portowego i dziemędanego protci^n- 
tu, będzie wsiyttdego sześćckiesiąt kroć sto fysiędy zło- 
tych, za kióty skarb, mógłby K. J. M. Mo tysięcy dtotr 
niefza wyibomego od roki do roku chować, ti śtrsiieheia 
b^ó każoemu nieprzyjacielowi A zatom eoby bk^H Jar 
kichby zacnych ozdób i pomnożenia ojiezyimj^ na^z^ 
pniybyło, kto nie widzi? I^soeto koma os^oba (ye/^yz^jyr 
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swej miła; komu całoćró i podwyższenie majestafai pana 
swego y komu sława imienia polskie-, litewskiego, ko- 
mn szerokośó i rozprzestrzenienie ojczyzny swep, przy- 
chyl się chętnie do tego, aby takie postanowieme, jalde 
podaję na pomnożenie skarbn, uczyniono było, które oby- 
watelom rzeczyposp. naszej mem zdaniem nie trudne i 
nie obciążliwe, i nikomu szkodne nie będzie, a rzeczp. 
^ i 9)^5C^H|n»s;jej|, W^^irtowpyic^ co;^|li^V i <gydób 



1. : 



Pospolito rasMnio hcilne i spri^wtio>]Kjq( / 
ucsynió. 

Wyprawa na wcjnę Jaka moie być inadiiie, 
póU lię ikarb rsecssrpoip. nie ubogacL 

TRZECIA I CZWARTA RZECZ 

Kdanla syna koronnegro* 

loh Mościom PP. braci swej PP. Polakom , Litwie, ka 
uważenin podana, 

PRZEZ 

KS. PIOTRA GRABOWSKIEGO 

ProboMOfa parnawikiefo, 
Roka pańskiego 1695 dnia 23 Septembra. 



Punkt* prsedntejsae o pospolltent ntSBenln. 

1. Jako pospolite ruszenie ćwiczone do bojii i opa- 
trzone w potrzeby bojowe uczynić. 

2. Jako rycerstwo do tego przywieść, aby armatę 
mieli do boju potrzebną i czasom naszym przystojną. 

Pankta pracdnlejsie o wyprawie. 

1. Suma wyprawy na potrzebę gwałtowną. 

2. Równym Kosztem i równą pracą, nie mniejszą 
ani więtszą jeden nad drugiego, jako wyprawę czynić. 
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3. Poi^ki jako taromć^ weAng ktteych wypraw) 
osynić. 

4 Obciąź^a trudnego w wyprawie nie trzeba sig 
obawiać. 

5. Jbko pomoderować wyprawę moie, żeby i po- 
trzebie rzeczypofl^ i nieobci%łenhi obywatelów rzecĘfw 
poflpoHtej do^dzić. 

6. Bobotaego atanm ładzie, jako też wyprawy, dopo- 
módz 8Badiiie<mogą. 

7. Bóżnąj .arma^ żołnierz^ do potężnego boju po^- 
trzeb&y, aby w wojsce wyprawy takicg był/ jako apo- 
rządzić. 

8. Pobór zwykły ku wyprawie złożyć. 

9. Wyprawa Ha mnicgaze potrzet^y jakąby hyh 
mogła. 

10". Za postanowieniem wyprawji^ jakoby aię rzeos- 
pospolita, pokrzepiła. 

11. Wyprawa opisana jeśliż obdążliwa, więcłżejszą 
postanowić. 

- 12. Przystojna; pożyteczna i poteebna rzecz, wy- 

•pawę postanowić. . t 

• 13^ Kosztu, . który na wyprawę ue2Q7iiin, jako poi- 

wetować. , . f 

14. Koszt marnotrawny naszy czynią, na saal^r 
z siateryj eudzonemskich^ * ..'- 

.15. Wyprawa ta nie^moie wicde kosztować^ ileUM 
każdemu przyjdzie^ / 



Hk^ pesfulite nszeiij^ ^wiernie d<i b«j«V' ! 
i epatrzoM w potrzeby bojawe uczywi^ [I '\ 

PUNKT PlBRWeUBT. . 

: . ' • ' - ..- y. i 

. Pospęlits też ruszenie nasze i polny b<:|j ^ p^^piąwjil 
m\inem jest } fiiniiamentem mocy nasz^» kjk^ Wfflgj^ 
jo^y wsKyjtkie Uogosławieństwf^ nasze ną, t^ ówi^q^ 
ał prócz tegO/ inszego warunk^nie mamy^ nio^^^przyr 
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•tojna, ale i potrzabDa rzeez jest, aby był dobrze u- 
^nntowany; żeby się miejsce żadne nie dało, w czeoiby 
me nie{n!2yj«oiel potyó, abo praelomió mógŁ Ab^wiem 
2tiko nam na tem należy, aby błogosławieństwo naam 
aa tym świeeie dobrae obwarowane było, jtko całość 
nugestata króla i pana nassego i, korony jego, sława 
dobra narodu naszego, zdrowie i majętności nasze, pnr. 
w» i pnywilcyja, małibonki i potomstwo^ ozdoby i swo- 
body nasze, — tak należy na tem, aby naasc pospoHte 
Yiiszeme, którom samem to wszytko wan^emy^. potężne, 
porządde i sprawne było, które snadnie takie będzie, 
gd^ ten lud; który pospoUtem ruszeniem n nas wy^cko- 
dzi, w rzeczach rycersŁiek ówiezony^ i w potrzeby do 
Ik)ju nałeAące dobrze opatrzony będzie. Abowiem gdzie 
trzy, czter^, abo i pięć kroć sto tysięcy żołnierza de»- 
Inego stanie, co a nas być może, może ni^więtszego 
monarchę zatrwożyć. A to, aby ćwiczeni naszy i doetata 
w poirzeb^ byli, w naszej rzeezypoep. mem zdaniem 
tak snadnie sprawić może: 

Niedi się król J. M. uskarża na sejmie na stan 
rycerski, i upomni się tego u nich^ aby ćwiczeń de 
1mi]u i w potrzeby wogene opatrzniejszy byli, co opar- 
tune tych czasów, Turkiem zatrwożonych, uczynić może. 
Ą tego się król J. M^ jnre upominać może, be^ to rycer- 
akiego stanu ludzie powinni królowi J. M. pani swemu, 
według praw keronmifełi, gdyż dobra swe rycerskie, tak 
sobie od królów panów swych nadane mają^ jako ryee»- 
Tzom, że z nich, czasu potrzeby, królowi panu swemu, 
wojnę służyć powinni. A iż rycerzem być i wojny słu- 
±y6 niećwiczony i nieopatrzony potrzebami nie może, 
tak żełgr babę z auntaja wrwiódł w pole^ paeto taki 
każdy, temu, co królowi j. M. powinien, irie cfcjmi dosyć, 
i słusztlle się tego król J. M. upomnieć może. Tudzież 
też i ci rycerskiego stanu ludzie, którzy w rycerskiej 
dzielności ćwiczeni i gotowi s% i rycerskiej powinności, 
jako ich stan niesie, dosyć czynią, mogą się uskarżać 
MS sejttale, i tpoMaać się tego n <£ragieh pp. braci swych 
tflMbdsżyćK, Bk/f li niM Wespół ćwiczeni i ffolowi t^ll; 
^iego się mem zdabidn tek srasznie (atró i MUśsnlej, be 
M O wii^itai idzie) epomiM0 miga, jAfce własnego ^ii^ 
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gtiy i pw»B6 o to jeden dragi^^ do sądu pospolitego 
wybornie mo^, bo to i dawtiy obyczaj tej rzeczyposp. 
i prawo pospolite, i sprawiedliwość niesie, aby w jednem 
zgromadzeniu rzeozyposp. i wspólnęm bractwie żywiąe; 
unus ai§eriu9 culpa dettimentam non paticttur, jeden dni* 
giego^ niestwomością swą, na mięsne jatki nie wydawał, 
a ile u nas, gdzie inszego zastępu od nieprzyjaciela nie 
mamy, jedno polny hój-^ o ozem leges tóćietałis w prawach 
pospolitych de damno culpa socii lato, szerzej omawiają. 
Boże m^howaj nagł^ potężnego nie{»*z^aciela; ja eom 
gotów, wyjadę^ co nie gotów, nie może mi pomódz, aż 
i on # łyka i ja z nim, za jego winą, nie za moją, bo- 
by na to nieprzyszło/ gdyby wszyscy gotowi byli. 

A żeby te postulata snadnie) ziszczone były, mem 
udaniem mogłaby być uczyniona konstytucya na sejmie, 
aby ź^en rycerskiego stanu człowiek, nie mógł adire 
ktieredikitemetpossBsswnembofMrfim ferre^fntim, komuby 
od tego czasu trzydzieici lat nie minęło, ażby pierw- 
przed królem J. Mo6cią, alboż i przed kim inszym, od 
króla J. Mości postanowionym, okazisił, jeśliś umie to, co 
je^ rycc^rskiemu stanowi należy, alboż użaMką, aIt>ot 
rajtarską, ałt)oż kozacką, ^)lub też i pieszo, każdy według 
majętności i przepomożenia swego; aby żaden nie m6gt 
używać żadny^ poffzeb cudzoziemskich, ażby pierw- 
potrzeby do posp^tego 'ruszenia potrzebne pokupił, i 
gotowe miał> o coby wolno pozwać każdćmu szlaohdeowi, 
toties guołiM opusfuerit, i poenam na iM*ze8tępnych założyć. 

A jeśliby się taka konstytucya obdążliwa zdała, więe 
inszą lżejszą uczynić, ktfóiąby się toż sprawić mogło. 
Haprzykład, aby każdy przy ożenieniu swem, lycerską 
flwą ^iełność przed wezwanymi gośćmi pokazował. Aby 
każdy, gdy w domu swym gośda ma jakiego, któremu 
yad, aby ucztę jego ztąd zaczął, żeby mu pierwej ar- 
maturę swoje do pospolitego ruszenia należącą olcazał, 
co panięta w ceł:auzach swych mieć mogą, a uboższy 
w tymże gmachu, gdzie z gośćmi riada, po śdanach roz- 
wiesi. Przystojniej to ł>ędzie mem zdaniem, niż kobierca- 
mi adziamskiemi obiwszy. A ktoby się według takich 
kentrtyfacyj ikie iSMko^$i, nieoMy tfie inszego nitepopad^ 
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jędnoby był notaiit$ jako imb4Ua, ta fwtf jako ni^ 
oerski cdowiek, a ciy ma oę trafi meddei z równym 
sobie, aby pnedniejsise miąjsee wmien był daó temn^ 
ktoby tak notąiua nie l^ł; za eaem to pójdzie ^^ iż ćwi- 
czcie, rycerskie wielkie nastąpi między młodzieżą, gdy 
każdy będąc tego peyrien, że kiedy mą dzielność swą 
lycerską pokazować przed zacnymi ludźmi, i z dziecię- 
cia się zawsze będzie o. to starały i do tego się będzie 
sposabiał, aby i niąpośledniejszym był między ittszymi, 
i i^wę odniósł. E^temn, iż się każdemu- chce, dlą oclię- 
dóstwa i więtszej powagi, cudzoziemskich potrzeb uży- 
wać^ by najliższema, każdy, by nąjliźszy, musĄ^aię wprzód 
starać o armaturę i potrzeby do boja naletąoe. A iż tei 
radsd naszy dostatek swój. pokazują przed obcymi^ w sza 
fó&ąhy. w .półmiskach, w trunkach, toby obróeili aa po- 
trzeby w<gen^e, i temby się chełpić poczęli, e^. dąj Pa- 
nie ]^że, a nie temi terażniejszemi mamotrawnemi^ehwa- 
stamL A za tern, ile szlachciców, tyleby rycerzów i mę- 
żów dobrych łgrio- Strachjemby był Jego Mość król pol- 
ski, pan oasąs, każdemu, niepnsyjacięlowi, a .gdzieby po- 
spoktem ruszeniem zagroził, lękaćby się i trwożyć jEażdy 
musk^ Żołnierza pieniężnego dobcego, zaws^^y do- 
statek było« Na potrzeby wOluntariuszewskie óo^ptniej- 
pzybyńmy byli i gęstszy, gdyby nam niegotowaońć nie 
przeszkadzała. Ą zaiste słnszniebyśmy takie postano- 
wienie, M. PP. i bracia, uczynić mogli ^/abyśmy bój. nasz 
jako napotężniej ugruntowali, którzy tak wielą i potę- 
żnym nieprzyjaciołom wysadzeni siedzim. Moskwiecin na 
nas zajątrzony duże się mocni, im . dalej tem potężniej 
j)a k^y rok, i zamki, i pobieraniem hord. i carzyków 
tatarskich; Tatarzyn śmiałość bierce i z Turczynem się 
łączy; Turczyn niezbyty i jadowity sąsiad, pod nai się 
szańci\|e. A my na takie pericida warunku inszego nie 
maióy,^ jedno samo pospolite ruszenie. A łacma.na to 
pozwolą stany kpropne, naprzód, iż tego potrz^ wiel- 
ka, potem, że. to d^jure powinni,: i^ gdyby J^tóry szlach- 
cic, jeden drugiego, o taką.krąywd^ pozwał, nio: mógłby 
sędzia inaczej dekretu ferować, jedno aby obwjiij^ay, 
jeśli .prawdziwie obwiniony- jes]^, star^ się o to imirą 
certum tempuSy a% j^o ,posppJitęgOj n^z^W^i^t^W był. 




A toi.ta jedno na m^OŁ kmBfrflwgrm mę 

rym 30 la4 jeszcse nie minoło, śky mą 

oząeh lycerskioh, CKgo luddj iĄótt mr 

cay^ gdyi dadelnońó lyoenka Ml sJ cgP 

^. tych, ooby wspór jaki esynie aąeli aa < 
się dotyczę. 

A.oo się tycze gotowoiei i < 
to łaeno perswadować kaidana, ie 
iwi pQW«Uy wczas, a niiby nę wte 
drogo ^^płacaó, gdy potadm pngjdae; a 

też mewieoi, ktoby sig tąfcdej koattytacyi i ^ 

któm każę, aby teo^ któiy rytenem I 
delikackidi obeyeli cndzezieaidnck 
amidu używa, a do boja nic gotowcga 
niewieściuch jaki, .w ezem krzywdę wielką cajw famm 
.$W€imn i ojczyźnie swej i p. biaei lyeeniwa kaMsa- 
ma, nawet 4 siebie samego knywdsi i nkada zaatsaii; 
aby taki wdam, nim pocznie maniaiiawBie i piMae fca- 
szty czynić, wprzM pożyteezay fobie, faaa aiPflMi i 
ojcorisnie swej powinny koszt nea^rBił, aa fttaaAj da 
bojn, według j^o stanu nąleiąee. 

Wolaośei «ę teł tern mezyjej nie nanm^, jakm mę 
innemi konstytuęyami - wołnotei aie narasia, U 
kazująe brata kr^rwdy cigmić, bo i ta kngrwiy 
czynić, aby niegotowy gotowego brata, 
swą, na mięsne jatki nie wydawaL 




Jako rycerstwa i» taga pnywid^ aly i 
do beja patnekaą i cumb^ miijb fiwptĘ^ 



>ta!iM*'wiitor. 



A<'iż też Twiele na teta adefy, aby anaalani taka 
była U; łołmeraa, jakiąj lyceraka tptawar fofodbąpi, 
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mógłby król X M. rozkaeać pestarać się o T^enieśiBika 
dobrego; który nająe towansyszólr i ndnaiów dbetatek 
% poMiuiTch króła i. M., będtie ostAwiomie robił anur 
tiirę do komory króla J. M., wecSug sdaaia hetmańskie^ 
go, jako zbrorje, kaiwoeny, rnśnioe, grot^, i«able ilnne 
potrzeby wojenne, z materyi dobrej, na którcg tei wiele 
Baleiy, o którą oic SBafarz króla J. M. Bostara, a Hstawa 
mogłaby być, aby zt»m1ąd sobie każay kvpówał la p^ 
Vną ^ettę, tak drogo, albo taniej, jako teraz v innsyoli 
przedi^. Czem^ poniewaftby się i ripltej. i prywacie 17- 
ierstwa dogodsiło, snadnieby W. M/ na Ho zezwoli 

NiiA g^by żywnoAó w wojsce śzhfsM^ króla J. IŁ 
zawiedali, a od nichby żołnierz kupował eeną postano- 
wioną, próez tego, ieby się tern w wojsce dogodziło 
i sprawie wdennąj, którą z wietn miar fywnoM często 
miesza, i praktykom bojowym^ i nbt^m kmieciom W. M;, 
których gorzej - nieprzyjaciela swój iM^łnierz pnstosi^, 
skarbnby się tei rzeczy-, tiliyło, gdyby się pieniądM 
^żołnierskie nazad do skarbn wracf^. 

^^alem też ksóiowi J. M. panu nąszemn, j^akękj 
, założywszy rycerstwo synów koronnych na Podoln , fl^ 
jMgn polskiego pomnożyć^ i inne zacne pożytiri rzeczyp. 
polskie- sprawić, pograniczne krme od Tatar snadnie i 
liez kosttcr oćkronić, przytem i insze niektóre iMOĘf) 
ido potężnego bojt Mleżąoe, opisałem. Co leż W. M. 
wielce łaskawym i milsóeiwym panoit i braci, osobną 
. książeczką do wiadomości podam. A to o trzeciej rzeczy 
zdania syna koronnego krótko. 



WYPEAWA. 



S«Ma wyprawgi M pttmlif gwaltowią. 



PUNKT PIERWSZY. 



Poniewttś te media aebrania skarbn i sporządzenia 
;lsp(MN«o fospełłtągo tiiaieftijpi do bąlOi lBtirim>edał, i*ęt 
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nago oMsa potnelb«i%i «» pcfldka nu aa^ p^trzobói 
gdyby «% temz tramu^ porwwe być nie mogą, aczby- 
óeie 8Je W. M. w t^ isienie bea mqjej rady madDie o«, 
bej^ mogli, ale iiem aię już zam<)Bł w cziam iiMEem iso^ 
dia. podawać; aa jedaąi praeą i ta krótko przypomnisz 
jako na terażniajseą potri^bę> gdyby się traSa, mem 
zdaniem pieniądze i żołnierz anadoie zebrany być mot% 
póki się zk%dinąd skarb rzpltąj i hój lepiej nie opatragF> 
A iż potrzeba insza bywa gwałtowOiZ, która wielkiej 
moąy potraabiye, insza lżejsza, którą łacniąj odprawić 
inoże> pierwej tu powiem, jako na tę pierwszą gw^to- 
wną i silną potrz^ w naszej rzpltej żołnierz snadnie 
zebrany być. może. 

A (ta sama jest tego zebrania żołnierza na potętoe- 
go nieprayjaoiela, aby ei wszyscy^ którzykolwidŁ piMty- 
tki swe w rzpltej nasząj mają, aby wss^Fsey żo^ięrzą. 
wyprawowali, wedłag przystojnośei swąj, tak ei, co z .ma- 
jętności 6wy<^ pożytki swe mają, jako i oi, co z-obcyck, 
^wfuo tihda z nieb pożytki biorą; nawet i ei^ co zkądT. 
inąd, cboć z eadzych rąk, pożytki swe mają, jako są jius. 
gialtoicy i służebni ludzie; owa zgoia żadnyob pożytków, « 
by nąjmniej^sycb nie wyjmując, (jtóre kto w rzptQ na- 
szej ma^ z który cbby się wedłng pitzystojnożci na taką. 
wyprawę przyłożyć nie miał, ten co je bierze, nawet i 
wszyscy plebei, tak mińskiego jako i riobotnego stanu. 
A mam za to, żeby Ich M. panowie duchowni; in major 
ri neeemMef zwłaszcza przeciw poganom, nie byli %- 
c^^mt:9i^^.crtidde8, mogąc ją też niepomału ratować; 
ksól też J. M, pan nasz, z chęci swej i miłpżci podda- 
nych patetw swoich; żaden w tom nie wątpi, iżby też 
nie zaniechał takiej wypr«fv^, z swego skarbie według 
chęei i woU swej, hojnie dopomódz. 

B4ifByin kwitem i równą fn^ aie miiiiJBią mi 
witissą jfSden nad drugiego, jako wyprawę czynfć. 

PUNKT WTÓRY. 

A żeby taką wyprawfc, według prc^rcyi pożytków, 
swych, równym wszyscy kosztem i równą pracą, nie- 



mem zdaniem nie może vł fb' potrafić^ j^i na wszytki 
państwa- rzpitej naszej jedno postainówiefnie nęasynią, aby 
wedła^ jednakiej liczby yAok, wszyscy j^dna^ wypra- 
wę ezyikili, jako gdyby postanowienie było, aby objrwa- 
tele wszy&ich państw, ze dwudziesta włok koń stawić 
mieli; jiiżby jednemu trudniejszą i obciąfriłwgzą wypra- 
wa i^zyszła, niż drugiemu , bo według różnych miejsc, 
r6ine pożytki biorą z włoki; indziej dla wolfiośei więtszej 
ludzi robotnych, którzy małe powinności z włoki czynie 
indzicg dla gruntów złych, indziej dla odległych portów, 
indziej dla nieprzyjaciela, w niektórych też krajach wło- 
ki nierówne, a w samych Iflanciech, czegom ja dobrze 
świadom, są więcej niż pięciorakie włoki, według ró 
żnych powiatów; jedne są, co więc^ coś niż tnsy wło- 
ki chełmskie w sobie mają, insze są co i półwłoczka nie 
mają, i teraz # oddawaniu poborów wielka Nsię inaegwi- 
lHias najdiłje, gdy jeden z wielkiego haku (tak tara wło- 
ki zowąj tyle da, jako drugi z mał^o, co tego i piątej 
części me ma- Ba i w inszydi państwach rzpltęj naszej 
różne są wymiary włok; pi-zeto jako równych pożytków 
z włok brać nie możem, tak ani równym nakładem wy- 
prawy z włok czynić. 

K'temu, bodaj nie połowicę pożytków w rzpitej Da- 
szej ludzie zkądinąd prócz; ról biorą, a z samych włok 
wyprawę postanowiwszy, prócz tego, żeby ta wyprawa 
pełna krzywd ubogich ludzi była, dla nierównych poży- 
tków włok ^śzytkich, połowiceby wyprawy nie było, 
któraby byó mogła, iżby połowica pożytków nie 8ib 
w poczet. Abowiem prócz włok, są pożytki, które do- 
brze za włoki stoją, i dosyć też gęste są w rzpitej na- 
szej, jako są z młynów, z karczem, z szynków miejskich, 
z md, z hut i z innych kruszców, z gór kamiennych; 
ztowar^łw leśnych, z rybo^wów, z peeczół, z M^^% 
z obór, z stad, z gajów, na drwa, łąki, pasze. Są kute- 
mu z cudzych majętności arendownych, zastawnych, dO; 
żywotnych, na wydzierżenie puszczonych. Są cożytki 
urzędnicze z majętności panów ich, z jurysdykcjrj. Ntó 
jurgielty ludzi służebnych, suchedni, myta, najmowanie 
porfug na czas, jako prokuratorskich etc. Owa naj ''•''" 
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ste rMne V*y*i i mftj^tile, które nie. e gruirtów idą. 
I te k'temu każde niemal, które kto z grantów swyeh 
feierae, i dragi raz się w ^mźe rokn na wyprawę wo- 
jenną rzpitej szacować mogą. Abowiem pan gnintów, 
i^eziąwgzy takie pożytki z pimtów swoich, nżywa ich na 
^wczasy &we, i na swobodne życie swe, co nie może byćj 
jedno że muszą onych pożytków swych ndzielió 4nszym,' 
sługom naprzód swym, potem kupcom, u których się 
niemal wszytkie nasze prowenta zostają^ liu* rzemieflni- 
Łom, na potrzebj^ swe, małżonek, siatek i czeladzi swo- 
jej; słudzy także i kupcy, onychże pożytków udzielą 
rzemieślnikom. Alić on pożytek, który panu gruntów ra- 
chowano na wyprawę, znowu się będzie rachował u słu- 
gi, u kupca, u rzemieślnika etc. Bo też sługa, kupiec, 
rzemieślnik, z tego co (>d pana' gruntów weźmie, tak swój 
pożytek ma wrzpltej, jako pan gontów z grimtu fiwe- 
go. Nuż robotnego stanu ludzie, i ci bez pożytków swych 
w rzpltej naszej nie są, a ile d, co wictezą folgę od 
zwierzchności swej mają, z których pożytków, słusznie- 
by mę też każdy do wyprawy tej przyczyni* miał, bo 
tak fruitur henefido patriae, że w pokoju zażywa poży- 
tków swoich, jako ów, co z grantu poiytki bierze. 

Przeto mem zdaniem, aby i dostateczniejszą, i wszy- 
tkim jednakowoż pracowitą ta wyprawa była, modera- 
Ha potrefniejszą być nie może, jako według pożytków, 
aby ile kto pożytku dorocznego mieć może, według te- 
go też wyprawę uczyniŁ 



Pożytki jąka taksować, według któryck wyprawf 

csyiii^ 



PUNKT TRJBBCI. 



A takiego pożytku obywatelów państw rzpltej na- 
«żej dorachować się snadnie może, niech się na pewne 
miejsce zjadą, w każdym powiecie onegoż powiatu urzę- 
dnicy, i ktokolwiek będzie chciał z lycerstwa, a miasta 



64 

ouogot ]fQy9iaAxiy posly swoje tamie wyadą. ^ Ci ^acha- 
wa^y się^ świadomi oo iń<^ gdzie w ip)i p^imiecii^ cbiq|e, te 
poiytki obyw^telów powinta awcgo iipab'0W9^ i szacMsek 
«;» ^enera esjnió b^oą. Naprzód od «6l i grwl6w począ- 
wszy, jako wiele oaiadła włoka pożytku uosg^Hj^ j^o 
najmity, jako tei własną praoą zarobion^^ jako k cmebo in- 
szemu B^fta, Zatem młyny, rody, lybołowy^ barci* ga- 
ję róAne na drwa, ł%ki^ pasze^ znaesuK^ Btada abo obo- 
ry imaezne, eady, karczmy, ete« Naź jećli kto w owym 
powiecie jest, co z cndzycb aią}9tnoaoi poiytek mA, na- 
jemnych, zastawnych, doływotnyoh, na wydziei:źe]iie po- 
sączonych, urzędnicze też pożytki z mąjętno&ei panów 
idoLy jurysdykcyj, także i jurgielty ludzi służebnycłi^ so- 
ehedni, myta, które samiż panowie, co je koow daj% 
hfdą powinni na zjeżdaie powiatowym opowiedzieó, al- 
boż pisaniem swem oznajmić, jakoby o tern postano- 
wienie uczyniono. Także i mieszczańskie, i robotnego 
stanu iuda» pożytki, które kto mieó może, z roli, i 
sadów, z ogrodów, z kujpi, z szynku^ z rzemiosła^ s urzę- 
dów, z służby dorocznej abo kwailałowąj., z i^mu do- 
mów, o^odów etc^ z najmów posługi do sprawowania 
rzeczy jakich, owa zgoła żądanych pożytkć^. i»e opn* 
szczając. A dbi lepszej sprawy i zgody w saaounka tym, 
moż0 być, j^ko na trybnnale^ postanowienie^ ut mąf^t pars 
conctmlaL^ 



Obciążenia trudnege w wyprawie nie trzeba się 
obawiali. 



PUNKT ^tm^WSY. 

A zaprawdę ztąd się żaden może nie obawiać ob- 
ciążenia jakiego nieznośnego, gdyż sami szacunek ten 
czynić sobie będą, a k'temu pożytków tych nie będą 
rachować wedłiąg ti*adnego i pracowitego załHĘgaaiia^ ja- 
koby, je pilny i pracowity gos^^odarz mieó mógł, ale we- 
(^g: łacnego i. pospolitego obyczaju prowentów z takich 
mąjętnoici; w takiom miąjscu. Koszty też, które kto dla 
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posyskania pożytków swycb nbeesaario podąjmnje, ktOre 
się różne trafiają, z pożytków defalkować będą, jako> 
kiedy kto arendę stanowi. 

A ten szacnnek i]ezvniwfi»sy ia genere o pożytkach^ 
snadnie każdy będzie wiedział, jako jego pożytki osza- 
cowane są, a zatem też; jaką mn wyprawę przyjdzie 
czyiiić, wejżrzawszy w postanowienie. A zaprawdę nie- 
wiena w kimby tak niecbętne seree było ka rzpltej i so- 
bie samemu nieżyczBwe, któryby z pewnych pożytków 
swych, któiych swobodnie w pokoja zażywa, wzbraniał 
się miłego kęsa udzielić, na dalsze opatrzenie świebod 
i wczasów swoich, na wspaniałą sławę i pomnożenie^ 
ojczyzny swej i narodu swego. 



Jako ptModerniać wyprawa noże , żeby i potneble 

neezyp. i HieobciążeHiu obywatelów rxecxyp. 

dogonili^. 



PUNKT PI4TY. 

A iż różnym obyczajem pożytki swe obywatele rze-^ 
czypos. naszej biorą, inszy mając przyjpożytkach onera 
\ offiday które z iych pożytków podejmują, inszy ab$qu6 
uUi8 oneribtŁs, musiałoby też być, aby ci, co onera przy 
pożytkach swych mają, lżejszym ns^ładem wyprawę czy- 
nili, amoderatia zaś przystojna z tak wielkich pożyt- 
ków, kto koń stawić ma, abo pieszego, taka którąby się 
i R. P,^ potrzebie na potężnego nieprzyjaciela w miarę 
dogodziło, i któraby panom braci naszej ńieobciążliwa 
była, mem zdaniem taby być mogła: Naprzód, aby o/- 
fidaies abo urzędnicy, z pożytków urzędniczych, Ipdzie 
służebni z pożytków służby swej, miąjskiego stanu lu- 
dzie z pożytków miejskich, któi^y wszyscy przy poży- 
tkach swych onera i powinności podejmują, aoy ci taką 
wyjwawę czynili, którąby na pófroka letoie, gdyby j% 
przyszło wszytkę pieniężnym kosztem czynić, którąbyr 
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mówig^ jednym grossem od dsiasiąlka groszy potyftów 
swoich odprawić mogli; to jest, gdzie kto 300 złotych 
ma do rokn pożytku, aby z tego stawił konia jednego 
przedniej armatiury, któremn n nas na półroka 30 zło- 
tych płaoywają; a kto 200 złotych, ten stawi konia ko- 
zacką armaturą, któremu 20 dofych na półroka dają; a 
kto tylko 100 złotych, ten stawi pieszego strzelca. Bo- 
))otnym ludziom, którzy małe folgi od zwierzchno&ci swej 
mi^ą, iż dosyć już są podaczkami różnemi wyciągnieni, 
.potrzeba ł>ędzie w wyprawie więtszą folgę uczynić, o 
którój niżej powiem^ A ci co pożytkom swym ntdla 
annexa onera h<ibentj jako są ci, co szlacheckie maję- 
tności trzymigą, ci niechby taką wyprawę czynili, któ- 
ląby pieniędzmi odprawując, mógł półtora groszy od 
. dziesiątka groszy pożytków swych odprawić. Tak, gdzie- 
by kto miał 200 złotych pożytku, aby z tego stawił 
konia przedniej armatury, któremu pospolicie na pół- 
roka 30 złotych dawają, a gdzie 140, tam konia ko- 
zackim rynsztunkiem; pieszych, ten stan mem zda- 
niem nie miałby wyprawować, Jedno ci, którzyby nad 
wyprawę konia, nadzwyż co powinni byli, to baczeniu ich 
porzucono być może, że to, jeśli nie będą chcieć koniem 
zupełnym^ a wzdam strzelcem, alboż robotnikiem pieszym 
nagrodzą, ^ który według proporcyi zbytku onego, na 
€zas wyprawę służyć będzie, na czas swoim posługować, 
alboż się tacy do inszych, na wyprawę całego żobierza 
przyłożą, jako ci^ co się ich wiele na jednego konia wy- 
prawę składać będzie. 

A których majętność, osobno każdego, tak wiele nie 
wyniesie, aby z dorocznych pożytków swych, całego żoł- 
nierza według stanu swego wyprawić mogli, tacy jeśli 
«ię nie będą mogli zgodzić jeden z drugim na wyprawę 
fiCÓlną, zgodną, tak wielu żołnierzy, ile ich wszytkieh, 
có pod jednym przywilejem siedzą, pożytki wyniosą, 
tedy się będą tacy musieli składać do jednego!, który 
między nimi więtszą majętność ma, od dziesiątka ^o- 
fizy pożytków swych, półtora grosza dając; a on te pie- 
pieniądze od inszych wziąwszy, i kwitowawszy ich jako 
poborca, wyprawę od wszytkieh uczyni; a żeby w tern 
komu ^ywda nie była, spiszą się tacy na pierwszej 
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-wyprawie koleją, albo ich na sejmiku, gdzie taxę po- 
żytków będą czynić, Ich Mość panowie urzędnicy po- 
wiatowi spiszą, tego, co pierwszą wyprawę będzie czynił, 
wprzód napisawszy, i do ksiąg to powiatowych wpisać 
dadzą; a gdy przyjdzie drugą wyprawę czynić, onego 
spisku koleją, arugl wyprawę będzie czynił, tak i trzeci, 
czwarty i wszyscy inszy koleją, od inszych skład pie- 
niężny odebrawszy, chociażby to cum ipsorum compendio 
albo dispmdio było; a jeśliż mu co nadzwyż zbędzie, 
to także, jako i ów, co sam od siebie wyprawia, pieszym 
strzelcem, alboż robotnikiem nagrodzi, który proportóone 
zbytku onego, służbę służyć będzie czasów pewnych, 
inszego czasu swoim posługować, abo jako się mu na- 
lepiej będzie zdało. A tak żadnemu krzywda nie będzie. 
Mieszczany też urząd ich podzieli, według pożjrtków 
ich, wiele ich sto złotych pożytku do roku mieć mogą, 
zkąd jednego pieszego wyprawę czynić będą, a ci, za 
sollicytowaniem burmistrza, 'także koleją wyprawę uczy- 
nią, od inszych wziąwszy skład na to, jako i drobniej- 
sza szlachta. 



Robotnego stanu Indzie jako też wyprawy dopo- 
nMi snadnie nogą. 



PUNKT SZÓSTY. 

Robotni też ludzie tej wyprawy hojnie przyczynię 
mogą; i ci co woInoSci i folgi swoje mają ku zbieraniu 
hojniejszych pożytków, mogą także jako i mieszczanie 
wyprawę czynić, a ci co od panów swych, według oby- 
czajów krsgów iprowincyj, dosyć obciążeni są, ci mu- 
szą w wyprawie tej folgę mieć, którą mem zdaniem 
będą mieli, gdy ze dwudziestu sześciu włok, albo i in- 
nych czędci, co tylkież pożytki jako i włoki mąją^ jeden 
2 nich wybrany i wyprawowany będzie, tym sposobem. 

Naprzód, niech na tę wyprawę nieobierają żadnego 

5* 
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gospodarza, gdyż bez gospodarza doma trudno, ale synjak 
którego podrosłego, alboż najmita, jeśli syna niemasz^ a 
nA takiego obranego i wysłanego miejsce > owo ci 26 
włok, coby się na jego wyprawę sUadać mieli, będ^ 
posyłać gospodarzowi, co w domn onego wyprawiony 
zostanie, roDotników swych koleją postanowioną, pod 
winą założoną, tak, aby ustawiczny robotnik jeden, póki 
wyprawa trwać będzie, za onego wyprawionego go- 
spodarzowi słnżył, choć i sprzężąjem, boby też konia 
wyprawiony musiał wziąć, dla zawiezienia' strawy; 
wszakby to niewielka była, boby się jedno jeden ty- 
dzień na csUe lato, z jednej włoki albo części jednaj 
przyszło temu gospodarzowi robić, a temby się iogo- 
dzyp temu, z czyjego domu wybrańca wezmą, żeby krzyw- 
dy nie misJ, boby i sam gospodarz doma gospodarował, 
i miiałby na wyprawionego miejsce ustawicznego dru- 
giego robotnika; dogodziłoby się też panu jego, boby 
pan postaremu i robotę od swego chłopka w cale mógł 
mieć i dań, gdyż się chłopku jego żadna i\jma nie 
dzieje. Wszakże mem zdaniem, jednoby tam za -wy- 
branego robić panu miano, gdzie się różnych panów 
S oddani na wyprawę składają a to dla lepszej zgo- 
y; ale gdzie jednego pana wszyscy, słusznaby, aby 
taki pan, robotę wyprawionemu in faoorem gardłowa- 
nia 'oa]puścił; owo tjrm też, coby się na tę wyprawę skła- 
dać mieli, nie ciężko przejdzie, jeden tydzień ńa całe 
lato z włoki osiadłej, jednym robotnikiem za wyprawio- 
nego robić; a na strawę wyprawionemu na półroka hiech- 
by się też ci 26 włok złożyli, a dawszy każdy z jednej 
części, albo włoki, tak wiele, ileby mu na jeden tydzień 
strawy potrzeba, będzie miał na tern na półroka dosyć, 
mem zdaniem: żyta dwunastą część beczki śledziowki 
11)51; chleb, na krupy jarego zboża połowicę takiej njiary, 
to jest, 24 część beczki, słonin po trzy funty, a masła 
po drugie trzy fanty, a toby z jednej, włoki nie ciężko 
p;:zys^ło dać, gdyż tak pospolicie żebrakom, samiż chłopi 
z doprąj' woli swej, gdy do nich' żebrać przyjdą, udzie- 
lają^ A tęby strawę wyprawieni, złożywszy się społem 
kilka ich na konia, kolasami z sobą prowadzić mogli^ 
jako też i Turcy na wielbłądach noszą, a co trudniejsza^ 
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aimłe wojując, i sobie i koniom, więcej niż na kwartał, 
dostateczną strawę Moskwa z sobą wozi; a kn tebtfby 
katdy od swego gospodarza kopę jaką dla przy^o^ 
w mieszek wziął, tę, którąby mu gospodarz zajęto po- 
sługi dać miał; a żeby też infavorem gardłowania wy- 
prawiony miał aliguam praerogatwam , zimie, choć wfe 
% wyprawy wróci, niebędzie powinien panu robić, alfe 
ciż co i lecie, koleją, każdy raz na całą zimę w jeden 
^tydzień, tyle dni panu owego wyprawionego odrobi, itój^ 
wyprawiony panu robić był powinien, od tych, co wifelB 
panów mają. Armatę zad swą i prochy, każdy taki t^- 
prawiony, któryby nie za robotnika wyprawiony \fv\, 
ale za strzelca, wzi^by z skarbu króla Jego M.^ którąmr 
potem wracając się z wjrprawy, do skarbu króla Jego M. 
wrócił, albożby mu jej mógł do domu powierzyć, a przy- 
temby też mógł na odprawie, przynajmniej każdemu po 
złotemu skarbu dać. Takiem rozrządzeniem wyprawy 
tej od ludzi. robotnych, mem zdaniem potrafiłoby się w to, 
aby żaden krzywdy, trudności i obciążenia na sobie nie 
odniósł, i owszem, przyszłoby to napol^ darmo. A byłoby 
ztąd jednak na potrzebę rzeczyp. ludu pieszego wybor- 
nego kilkadziesiąt tysięcy. 



Róteej armatary ioInieFi do potulnego boj« p#- 

trzebsy, aby w wojsce wyprawy takiej byl, jako 

jsporządzić: 



PUNRT SIÓDMY. 

A taką wyprawę postanowiwszy od wszyikieh tyeb, 
oo pożytki swe w rzeczyp. naszej mają, aby różnej ar- 
matury żołnierza, do potężnego boju potrzebnego, w woj- 
aee według proporeyi dostatek był, mógłby mem zda- 
niem in majori neeesntaU tak wyprawę rosdzielió: Idi 
mo6ci panów duchownydi prosić, aby też i ci z łaski 
swej, w jawnem niebezpieezeństwie ojczyzny swej, zwła- 
szcza crzeciw poganom, do wyprawy prsEyłożyć się chcieli; 
a ci niechby rajtarskim bojem poczty swe stawili; Icli 
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mości też książąt praskiego i karlandzkiego prosić, aby 
też rajtarskiemi poczta z łaski swą) na pomoc przybyli^ 
ka tym szlachta niemiecka , praska i linantska niechby 
i d rajtarsko stanęli, zkądby było rąjtarskiego boja 
w wojszcze dostatek; inszy wszyscy rycerskiego stanu 
ladzie, przy poczciech króla Jego M., bojem nsarskioci a 
kozackim, według proporcyi pożytków swych, zkądby 
też było asarzów i kozaków dostatek: mieszczanie przy- 
tem i przedniejszy robotnego stanu ludzie, niechby, strzel- 
ców pieszych wyęrawo wali, zkąd też pieszego ludu może 
być z potrzebę; inszy robotnego stanu ludzie podlejszy 
i uboższy^ wedłag uznania i rozsądku Ich moAci panów 
taxatorów, robotmki z rydlami, z siekierami, z miechami 
wyprawią, ba, i każdy pieszy mógłby swój miech miećl 



PoMr iwykly kv wyprawie iloiyć. 



PUNKT ÓSMY. 

A ku temu pobór zwykły złożyć, za który dziesięć 
tysięcy żołnierza przyczyniwszy, któryby przez cały rok 
z pola nie zjeżdżał, gdyby wyprawa do domów się 
swych na zimę wróciła, i któryby wyprawionemu żoł- 
nierzowi przykładem był w bojowych postępkach: 3,000 
usarzów,' 1,000 rajtarów, 3,000 kozaków, 3,000 strzel- 
ców pieszych, dostatecznieby potężność wojsk polskich 
opatrzyć mógł. A tychby dziesięć tysięcy, pół milionem 
na csiy rok odprawił. Inszemi pieniędzmi poborowemi 
insze potrzeby wojenne, impedimenta, rotmistrze, szpiegi 
etc. mogłyby się opatrzyć. A tęć taką wyprawę, mo- 
gliby Ich Mość panowie Polacy, Litwa czynić, na nie- 
przyjaciela gwałtownego i potężnego. 
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Na MBiejsie p^tneby, wyprawa jakaby być 
nogla. 

PUNKT DZIEWIĄTY. 

Na potrzeb- zaś mniejszą^ jako na utarczki tatar- 
skie i na insze tym podobne^ alboż na ustawiczną straż 
pograniczną, tymże kształtem mógłby sam stan rycerski 
z rycerskich majętnoAci swych, chód nie ze 200, ale ze 
400 albo 500, sześciuli set złotych, koń jeden stawiać^ 
ustawiczną wyprawę ezynić, aby wzdam było dla czega 
stan rycerski rycerstwem nazwać; bo się teraz dnie 
rolą, Gdańskiem i handlem, a bodaj nie kuflem, po wię- 
tszej części tytułuje, czem rycerskie zacne nazwisko 
.duże wietra. A ku tym wybrańcy z dóbr l^róla J. H. 
mogliby być zawsze wysyłani na mniejszą potrzebę. 



Za postaAOwienłen wyprawy, jakoby si( riecip* 
pokriepila. 



PUNKT DZIESI4TT. 

To wszytko bez wielkiego . obciążenia i trudnością 
i owszem barzo snadnie i lekko mogliby Ich Mość 

Cowie Polacy, Litwa uczynić, i do skutku przywieść, 
urazy swej, a z wielkiem pomnożeniem ozdób i po- 
. żytków swych. A jeśliby się jajde differentiae i trudno- 
ści trafiały w wyprawie tej, Według różnych miejsc lu-^ 
dzi i obyczajów, Ich Mość panowie urzędnicy powia- 
towi w powiatach swych, przy taksie, albo na sejmie 
wielkim Ich Mość panowie senatorowie, wszytko po- 
moderować mogą, dogadzając temu, aby i wilk był syt,, 
i baran cał został. 
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A tę taką M^rpotwtę po6taB#mwaaQr, i ad praxm 
przywiódłszy, mieliby panowie Polacy, Litwa, zawsze 
gotowe wojsko porządne i dosyi potężne, na każdego 
nieprzyjaciela; a jako teraz wybrańców porwać może 
na każdą potrzebę, takby natenczas wszystko to woj 
sko wyprawy, tej porwać mAgł, któremby i państwa swe 
-dostatecznie obwarować mogli, i równym sobie narodom 
strachem być, a nawet i najpotętni^ssego nieprzj^ja- 
la wojska, mogliby na sobie do czasu zadzierieć; z ja 
kąby to sławą, ozdobą, i pomnożeniem rzeczyp. naszej 
było, kto nie baczy? Mając k'tema jeszcze pospolite 
Tuszenie, jpro extrema iMcessitcUe dobrze sporządzone, 
mem zdani^n prędkobyftmy Tatarzyna zbiU, Aąailoby 
nam w rycłde powolni był, a zatem i insze hordy ta- 
tarskie, oarzykowie, i ci co z Turkiem nieprzjijaźó ma- 
ją, do nasby się udawali, potężnoić nasze i gotowoić 
bacząc, a prżytem i swobodę nasze, która każdemo 
ni3a. Naostatek i z dalekich stron mielibyśmy posl^ 
od narodów obcych, którzyby się i z państwy swemi 
do towarzystwa naszego wpraszali , jako kiedyś do | 
Szymian. 

A to wszytko za żebracki kęs. majętności naszyci 
sprawić możem. Czy będzie kto tak nietrwający o 
ozdobę swą, któryby na te tak zacne ozdoby rzeczyp 
i narodu naszego, tego kęsa majętności swej udzielit 
żrfował? Mem zdaniem, w niebezpieczeństwie, w któ- 
rem jest rzeczpospolita nasza, nie dziesiątego grosza, 
nie połowice majętności swej, ale i wszytkiego co kto 
ma, nawet i gardła swego żałowaćby nie miał. 



Wyprawa opisana jeślii obeiątliwa, więe Itejsn 
postanowić. 



PUNKT JBOHNASTir. 



A jeśliby się jeszeze i ta wyprawa na gwałtowne- 
go nieprzyjaciela, jakom ją opisał, obciąśliwa zdała; 
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^ęc ze złego targa uchodząc z czem możem, niech ci 
co nulh on^a polkom anmsia maj^^ ze 300 ziot^^h 
koń przedniej armatary stawią , a ci co cum oneribtis 
poży&i mają^ ze 450, a według tej proporcyi, kozacką 
armaturę i pieszą wyprawąją. A jednak choć tego nie 
nazbyt będzie, lepsze co, niż nic; owaby jednak, mem 
zdaniem, granic swych potężnie strzedz mogli, a za 
okazyą dalej czego dokazać. A już wierzę, żeby nic 
dobrego nie życzył rzeczypospolitej naszej, komuby się 
jeszcze i taka wyprawa ciężka i trudna zdała. 



Przystojna, poisfteana i potriiebna nttz, wyprawę 
postaiowić. 



PUNKT DWUNASTY. 

A zaprawdę, rzecz jest nietylko przystojna, poży- 
teczna, sławna i ozdobna rzeczypospolitej naszej, aby 
wojsko jakie porywcze a potężne, zawsze pogotowiu 
miała, gdyż pospolitego ruszenia trudno porwać, pie- 
niężnego też żołnierza dostatku mieć nie możem, nie- 
tylko mówię rzecz jest przystojna i pożyteczna, ale 
i zgoła potrzebna, gdyż rzeczpospolita nasza tak wielu 
i tak potężnym nieprzyjaciołom wystawiona stoi. Mo- 
skwiecm na nas zajątrzony, dużo się mocni, im dalej tern 
potężniej na każdy rok, i zamki i pobieraniem hord 
i carzyków tatarskich; Tatarzyn śmiałość bierze i z Tur- 
czynem się łączy; Turczyn, niezbyty i jadowity sąsiad, 
pod nas się szańcige, i z dowodnych argumentów się 
tego domyśliwamy, że na nas w rychle z nienacka na- 
padną, a co większa, teraz z kilku stron nad nami 
obce wojska wiszą, którym niewiem czemubyśmy ufać 
mieli. 
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znę zubożyli, niepraj^jaciół ubogacili, ci tacy niebaczni 

nie czyniąc próżnych nakładów na próżne zbytki, powe- 
towalibyśmy tego kosztu, którylbyśmy na taką wypra- 
wę uczynili , i dalekobyśmy mniejszą sumą jeszcze wy- 
prawę odprawili, niż ta jest^ którą na próżne koszty 
obracamy. 



Kosit iMraotrawsy naszy czynią ua szaty z Miteryj 
cndzoiieMskicli. 



PUNKT CZTERNASTY. 

Abowiem , obrachuj kto chce koszt, który ludzie na- 
szy niepotrzebny czynią, w samych strojach, inszych tu 
nie wspominając, a uważ. naprzód, iż tak mężczyzna 
jako biidegłowy szlacheckiego i miejskiego stanu, szaty 
z cudzoziemskich materyj sobie i swoim za wiellue pie- 
niądze sprawiają, któreby do uczciwego opatrzenia ży- 
wota swego, doma darmo, albo za małe pieniądze mieó 
mogli. A przypatrz się kiedy w jakiem zgromadzeniu lu- 
dzi szlacheckich albo miejskich: nie obaczysz jedneęo 
między nimi, któryby tego próżnego kosztu nie uczyni, 
któryby tego trybutu cudzoziemcom nie dal; obrachujże 
jako każdego z nich kosztują szaty same cudzoziemskie, 
które na nim widzisz, gdy nowe kupił, co rozumiesz, 
jaką tam sumę najdziesz próżnego kosztu? Podłyby to 
barzo, coby-^ dziesiątka złotych nie struł. Nuż ci, co kil- 
kadziesiąt, kilka tysiąc złotych cudzoziemcowi da, za 
cacka swoje, a to częstokroć na każdy rok. Ale o tern 
inszym czasem osobno. Tych takich kosztów igąwszy, 
wszytek się ten koszt, który na wyprawę uczynimy, tem 
hojnie nagrodzić może. 
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Wyprawa ta aie neie wiele ktsitowa^ i lekko 
kaideMii pnyjdcie. 



PUNKT PIĘTNASTY. 

A teżby ta wyprawa nie mogła wiele kosztować; 
abowiem naprzód w wojsce nie wolno będzie kosztów 
próżnych czynić, które ad ornatum et pompam więcej 
należą y niż do potężnośd bcj^jn, jako są strojne szaty, 
filtra, safiany, kobierce, jedwabie, lamparty, wilki, co 
po tern nic, srebrne albo pozłacane rzędy etc. Więc też 
1 biesiad zakazać, które antę victoriam żołnierzowi nie 
przystoją; tudzież też każdy może bez nowego kosztn,^ 
konia tego i tego pacłiołka, którego w domu chowa, na 
te wyprawę posłać, zbroję też, co ją dla potrzeby swąj 
chowa, półhak, szablę etc. Wałach lecie nie strawi mu 
nic na trawie, pachołku też strawnych potrzeb z domu 
dawszy, a kilka kóp na insze potrzeby, tem go dosytf 
opatrzy;, suchedni pachołku także zapłaci, jako zwyti 
doma płacić. 

Alić tA wyprawa na połyby darmo każdemu przy- 
szła, a chociażby za pieniądze komu najmać wszytkiego 
przyszło, jeszcze to niewielka suma, u dziesiątka gro- 
szy pożytku rocznego, 'defalkując nakłady i koszt, któ- 
i^kolwiek kto, dla pozyskania tego pożytku, podejmuje, 
nie wielka mówię suma, grosz abo półtora odłożyć na 
ochronienie nasze, by nam snąć kto inszy wszyftich 
majętności naszycłi nie odebrał, i k'temu na pewna o- 
zdobę i pomnożenie ojczyzny naszej, dla której wszytkioh 
majętności naszych, i gardł nawet naszych, przykładem 
ojców naszych, słuszniebyśmy żałować nie mieli. 



LIGA 

% pańitwy ohrfleieiańAłdeinl przeciw Turkowi, 
jako rśeosyp. nasscj potrsebna i poiytecma. 

PIĄTA RZECZ 

■dania syna koronnegro^ 

Ich Mościam PP. braci swej, PP. Polakom, Litwie, 
ku uwaieniu podana, 

przez 

KS. PIOTRA GRABOWSKIEGO 

Proboszcza parnawskiego, 

Roku pańskiego 1595 dnia 23 Septembra. 



Punkta przedniejsze tych rzeczy; które aię z strony . 
ligi przytaczają. 

1. Iż Polska sama; bez postronnych pomocy, Tur- 
kowi żadną miarą nie odeprze. 

2. Do ligi dla czego przystąpić mamy. 

3. Trudno się wtenczas o ratunki starać, gdy nie-, 
przyjaciel z wojskiem ciągnie. 

4 Jako drogą pogodę Polska teraz ma, postronne 
pomocy pozyskać. 

5. Przeciw przymierzu, ani przeciw BogU; Polska 
nic nie wykroczy, do ligi przystąpiwszy. 

6. Na przymierzu tureckiem warunku swego fundo- 
wać nie trzeba. 

7. fż Polski;, czasu potrzeby, insze narody w lidze 
nie opuszczą, otucha i nadaiej^ jfot dobra. 

8. Acz podobieństwa są, iż w lidze Polskę potkać 
mogą niebezpieczeństwa, ale więtsze podobieństwa są, 
że nie potkają, a bez ligi i więtsze trudności Polskę 
potkają, i nadzieje ani podobieństwa nie masz, aby im 
zabiedź mógł. 

9. Iż Polszczei teraz zwłoki w lidze nie płużą, jako, 
przedtem. 
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10. Iż ex duobtu ncdis Boiska musi minus m 
wybierać. 

IL Iż z więtszą uczci woAcią i z więtszą oehi 
piiUja^ bMbie, do ligi f mystąptć, aift nief rpsyet^iiS. 

12. Iż Polska, acz ptolmi szerokiemi Turkom i 
tarom oworzysta, będąc w lidze, wcale odnieprzjji 
la będzie. 

13. Ii się od ligi odrażać nie taraceba tern, że 
narchowie mogą, za przypadki jakiemi, pactU c(m\ 
nie uczynić dosyć. 

14 Iż cokolwiek kto rzec może^ coby nas od 
odrażać miało, może mu odpowiedzieć, ^ że bez ligi t 
jednak nie zabieży, i owszem, w lidze będąc, jest oad^ 
ochrony, bez ligi żadna. 

15. Czyjej uprzejmości Polska ma więcej ufadi 
czyjej jsię raczej fundować, czy na tureckiej, czy 
chrześciańskiej. 

16. Iż gdy Polska w lidze będzie, Turek wszył 
mocą nie może się do Polski udać. 

17. Władysława króla pod Warną porażka nie i 
nas od ligi odrażać. 

18. Iż choćbyśmy za pewne wiedzieli, że nas ^ 
dze insze narody oszukać mają, jest jednak uwaiei 
rzecz godna, żebyśmy jednak do ligi raczej pnp^ 
mieli, a niż tak po staremu sami tureckiej szable C2i!if^ 

19. Skończenie rzeczy wszytkiej zdania syna^ 
ronnego, o piąciu rzeczach rzeczyp. należących. 



li Polska sama bez postroBDycli^ ponocy TiirŁ^^' 
iadną Miarą lie odeprie. 



PUNRT PIERWSZY; 



Bywał obyczaj u monarchów i rzeczyp., iż S^7^ 
przyjaciela potężnego mieli, któremu sami mocąsj 
43prostać nie mogli, towarzyszyli się z inszemi przy'^^ 
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ni pańśtwy, który ohby pomocą od ni^rz^aciela swego 
)chronieiii byli, eoimj też i czasów naesyeh bacsjii; 
:ożbyście i W. M. mogli uczynić, mnie wielce łaskawi i 
niłościwi PP. i brada, moc wąssę, is mocą sąsiad wa- 
szych ; przeciwko spółnemu nieprzyjacielowi spoinie złą- 
czyć, to wprzód za pewne wiedząc, iźr się Turek z Ta- 
tary na was z szablą swą myśli padcić, a sami mocy 
ich nigdy nie odeprzecie; przymierzem się teź nigdy, 
^dy jedno pogodę na was będzie miał, nie zasłonicie. 
Abowiem prócz tego, jakom w pierwszym traktacie oka- 
zał, ii Tarek na was ma chrap, i barzo snadne drogi, 
i moc dużą, siły naszemj nieodpartą, prócz tego, że się 
teraz ka nam barziej szańcuje, i już paszezęką swą nas 
ogarnia. Choćby też inaczej było, a chociabyśmy szczę- 
śliwie z nim walczyć mogli, żebyśmy mu w polu woj- 
ska porażali, jednak nie mogłoby być bez tego, aby 
przynajmniej dziesiąta część u nas nie poległa tego lu- 
du, którybyśmy jemu porazili, a ile iż jednaką armaturę 
naszy żołnierze z tureckimi mają; a tak zwyciężając, 
pierwejb^ nam ludu nie stało do boju, niż jemu przegra- 
wając bitwy, który z wielu szerokich prowincyj w Azyi 
i w Afryce, prócz Buropy, które ma pod mocą swą, lud 
nieprzebrany będzie miał zawsze. 



Do ligi dla ewgo |iriystąpić. 



PUNKT WTÓRY. 

A nietylko z tej miary potrzeba się nam o postron- 
ne pomocy starać, abyśmy się na turecką moc obwaro- 
wali, ale i z drugiej miary niemniej potrzebnie, abyśmy 
Tatar przeszkodnych szkodników naszych zbyli, i te 
swowoleAstwa ich, które pod protekoyą turecką w kra- 
jach naszych, z wielką hańbą i szkodą nieoszacowaną 
naszą broją, abyśmy pohamowali, których teraz, acz 
jawnie ukrzywdzeni, zaczepić nie śmiemy, dla wilka za 
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górami; i choćbyśmy snadnie tego dokazać mogli , że* 
byśmy ich prowincyą prędko opanować^ i cnych zhoł- 
dować mogli y dać temu pokój muaim, i mordów braci 
naszej, sromot sióstr naszych, więzów robotników naszych, 
zaj mania niezliczonego doby tka naszego, pożóg i pusto* 
szenia miast, siół, domów i zamków naszych, przeglądad^ 
musim. 

Czemu wszytkiemu, do ligi przystąpiwszy, gdybyś* 
my się na kogo inszego nie obawiali, koniecbyśmy prędko 
uczynili, i uprzątnęlibyśmy ten szwank i zelżywość z oj- 
czyzny naszej, Taurykę jedno opanowawszy. A zatem 
coby urosło, jakoby wiele zacnych ozdób i pożytków 
rzeczyposp. naszej przybyło, każdy baczyć może. 

Więc i nadzieja i otucha wielka jest, żebyśmy 
w lidze będąc, szeroko państw naszych pomnożyć mog^if 
u nasby była Tauryka, wołoska i multańska ziemia, za 
pierwszem wyciągnieniem w pole. Nuż, gdy Pan Bóg po- 
szczęści, i za Dunajem słowieAskie prowincye, zacne 
przedtem królestwa, cz^jeby te były, jedno nasze? 

A iż otucha dobra jest zwycięztwa i góry nad nie- 
przyjacielem , gdy moc wasze z mocą inszych chrzęści- 
ańskich panów złączycie, tuby każde chrześciańslde 
serce dosyć miało na tej pobudce, do zjednoczenia tego^ 
aby ten blużnierca imienia Boga naszego, przeciwnik 
krzyża ś., chrześciaóskiej pobożności nienawistny nieprzy- 
jaciel, krwi braci naszej tyran nienasycony, starty^ po- 
tłumiony i w niweez ok^ócony był. w 

Nuż skończywszy, da Pan Bóg, wojnę turecką, któ- 
ra długo trwać nie może, i w inne strony snadnie- 
byśmy się na potem puścić, i tam granic naszych po- 
mknąć mogli, z tej strony, za ligą, tureckie i tatarskie 
granice opatrzywszy. 

Przeto chociażby dla samego nabycia sławy, roz- 
przestrzenienia państw naszych, zemszczenia się blu- 
żnierstw Boga naszego, krzywd i Zelżywości naszych, 
mielibyśmy do ligi niemieszkanie iprzystąpić. A iż przy- 
tem ligą tą zbyć szwanków, szkód i zelżywości naszych 
możem , które od Tatar ci^im^ a co nagłówniejsisa^ 
ochronić od napiętej zguby ojczyznę swą, i obwarowaćr 
się nf> pewną trwogę^ tureckiej* wojny^ nietylko^roBzeni 
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do ligi pn^c^i6^ ale i wfffaszaćbjnkn^się midi, a teait 
spieszniej i niemieszkasuej ; abjr&my jeszcze wołoską £ 
multańską ziemię^ siedmiogrodzką i w^ereką^ zadzier^ 
żeó mogli y abyśmy z nieprzyjacielem naszym o cadzym 
chlebie poczynać mogli; i z więtszym zastępem, bezpie- 
cz^stwem, i pomocą, jd^ pnęgo do ^anic nassgroh^ w ^r 
tworzyste pola nasze, nie wpuszczali. 



Tradio 9ię wtencsas a ratwdii stanć, gdy 
nieprzyjaciel z wojsItieM ciągnie. 



PUNKT TRZBCI. 

A juiby nam wierę czas o sobie pomydlić, jako 
naponmionym od Pana Boga przed czteroma laty; po- 
mnicie W. M,y jakoście się na on czas kręcili, jakoAcie 
pomocy żądali, i ratunku od ohrzeSciańskidi panów, gdy 
nam był Turczyn szablą swą zagroziła ale jako rzecs. 
trudna i toepożyteozna, wtenczas p(»nocy i ratunku szu* 
kać, paóta spisować, sejmy i rady czynić, posly rozsy*^ 
łać, na responsy czekać> gdy nieprzyjaciel z wojskiem, 
postępi^ye w żietni, a ile w takiej, która munioyj niema^ 
na który ehby gię zabawić mógł, jaka nasza jest, u%na* 
liście to dobrze, i by liył Pan Bóg temu tyranowi drogi 
nie zagrodził do nas, .nimby naszy byli poały wypi^r 
wili, nimby posłowie poSielstwo sprawili, nimby się wró- 
cili, wieleby był złego nabroił. Sami W. M. po sobio: 
rozumieć możecie, azaż W« M. pokój mająe z łaski bo-- 
żej w.państwaoh swych, i wezasów pokoju zaj^ywający; 
nie obawiając' się też na żadne periculay komu inszemu; 
k'woli, Qa jednego posełka przystaniecie^ na koń z trza^- 
skiem siądai^ będziecie? Trzeł>a to i z wi^ą dęliberacyą. 
i z przygotowaniem czynić. Toż i insze pańd^twa w^mi 
zawsze lUCzyiMą, jeśli. za czasu i pogody^ o pom^oc się u 
nich nie postaracie. Ono i naświętszy ojciec papieża oj* 
cowskiem staraniem sweta, pilnie się stara- j^uż ^o trzy 

Biblioteka PoUka. Zdania syna koronnego. ^ 



lita^ o pomoc ir^iienkiąl siemi, a jeszcae mało tpnwil 
Cóż imaHueeie^ czy byście W. M. iak dlngo pomocy eze- 
kać mugli, jeśli j^ W(»a8 sobie nie Egotajeeie? 

Jako drogą pogodę Polska terai ma, poatroiie 
pomocy poiyska^ 



Przeto upatrując ze wszytkich stron niebezpieczno- 
ści ojczyzny naszej, i msgąc potężne argamenta i przy- 
czyny, z których się domyśliwać możecie, że w rycUe 
ten tyran na was, uderzyć ma, bacząc iż sami odpon 
dać nie możem, pomocy próżno prosić, gdy nieprzyja- 
ciel z wojskiem ciągnie, t^az czas mamy i pogodą ji^ 
się postarać możem o gotową i prędką pomoc, o& 
pnsyszłe czasy potrzeby i trwogi naszej; osobliwie jo 
szczęście nasze nas potyka, że w potrzebie naseej, gdśe 
więcAg o nas idzie niż o kogo inszego, gdziebyteiy ^1 
mieli żebrać, i poeta choć inimta i»iE3r|mować, to ^ 
teraz nakierowało, że lychląj Kto inszy lustąpi ime^, 
my możemy rzeczy nasze warować, jako zadiicemy. 2e 
ta o naszą ochronę więcej idzie ^ poznać możemy, abo- 
wiem podobieństwa wielkie są, iż Turek Węgier ostanek 
osiadłszy, do nas się uda, jakom to wyżej okazał. Baku* 
żanom wprawdzie idzie o oelanek Węgier^ o kiflta zao^' 
ków: jeszcze to nie śmiertelna; ale nam o wasytkę ojczy- 
znę naszą j, na którą się pewnie Turek łaszę > zaraz po 
w^erskiej wojnie, co zgoła śmiertelna. Kutemu do ligi 
przys^piwszy, z Tatary sobie śmiełe poczynać możemy, 
i koniec z nimi uczynić owym najazdom i pobojowi- 
skom częstym krain naszych; których od Tatar teraz, 
dla tureckiej protekcyi, musimy cierpieć, ucz z krwaweffli 
krzywdami naszemL 

A tak nie gardźmy łaską bożą i riri»i&iem jegOi 
którym nas obwarować chce, na jawne łupy pohańoom 
^wystawionych. Pierwej upominał nas pogróżką szabh 



tureckiej, abyśmy się sami opatrzyli, a teraz że niedba- 
my, sam Pan podaje ochronę i zdrowie, że nam do 
domów naszych przynoszą; czegobyśmy daleko sznkaó 
i wielkiemi prośbami nabywać mieli. Nie winnjmyi 
więc na Pana Boga, gdy co takowego na nas przypuści. 
Oto pomoc i ochronę gotową i potężną mieć możemy, 
jeśli sami sobie tyrany nie będziemy. Naświętszego 
ojca papieża mamy po sobie; ten nasz wszytek; póki 
chrześciaństwo stoi, nie mieliśmy papieża sobie tak przy- 
chylnego, jako jest teraźniejszy; ten nas z chęcią rad 
w obronę weźmie; niemieckie rzesze, w pieniądze, w lud, 
w armatę bogate, z tern was szukają, aby moc swą 
z wami złączyli, i spólnemu nieprzyjacielowi spoinie 
się z wami bronili; hiszpański król, pan na świecie nad 
wszytkie monarchy napieniężniejszy, nie od tego; mo- 
skiewski kniaź serdecznie tego pragnie, aby i sam moc 
swą z inszymi pany chrześciańskiemi złączył. Insze 
państwa i książęta chrześciańskie gotowi są, jedno nas 
czekają: skoro jedno nasze skłonność do zjednoczenia 
tego po Daczą, i oni też radzi przystąpią, bacząc to, iż 
bez nas próżnoby co poczynać mieli; u nas samych 
w ręku, wszytkach chrześciańskich panów unia stoi, 
i wszego chrześciaństwa zdrowie i ozdoba; my jeśli ze- 
zwolimy, zezwolą i oni na zgubę turecką, na wolność 
i swobodę swą; my jeśli nie przystąpimy, i oni doma 
siedzieć muszą, pokój uczyniwszy z Turkiem, który 
Turek barzo rad przyjmie, pacia sobie spisawszy, jako 
będzie chciał; a wtenczas z nami opuszczonymi pocznie 
sobie, jak mu się nalepiej podoba, czego nas Panie 
Boże uchowaj. 

Prieciw prfffinicriii, iuii prsedw PaMii Bog« Polska 
■ie aie wykrMJEy, ito ligi pnyBt«|riwny. 



PUNKT PIĄTY. 

A jeśliż wam ó to idzie, żebyście przymierza nie 
kłamali do unii przystąpiwszy, i przed panem Bogiem 

6» 
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winni nie soBtali, na to się mołeeie nammfij nie oba- 
wiać , bo de jwre geniium, jni on pierwej przymierze 
damały Tataiy swoje przez kraje nasze, pod sprawą 
czausza swego, prawie niepr^acielskim objczajeoi; 
bojem prowadząc, bez dozwolenia, jeszcze ubezpieczyw- 
szy pana hetmana naszego, te ich tędy prowadzić nie 
miał; przeto: franaentifidem, frangatur eidem. A jeśliż 
W. M. tego przejścia tatarsĆego przeglądać chcecie, 
a nie mieć tego za damane przymierze,, tedy to Turek 
barzo rad w seqaelę sobie weźmie, a potem ^ mając 
z wami pogranicze, z Wołoch, z Mnltan, z siedmio- 
grodzkiej ziemie, z Węgier, z Tatar, wojskami was 
trapić będzie, co wszytko za tą seąaelą nie będzie na- 
mniej przeciw przymierza; a tak przymierza nie łamiąc, 
nczyni ę wami co zamyśli, gdy mu się sami wojskami 
strapieni, chcąc mieć pokój, dobrowolnie podacie. A teź 
choćby to nie było, że on pierwej przymierze złam^, 
moglibyście jednak W. 'M. dobrem snmnieniem do aoii 
przystąpić; abowiem wtenczas, ffdy król JM. z nim 
przymierze i^tanowił, nie tym umysłem stanowił, abyśmj 
się na jego zdrady nie mieli warować, i żebyśmy nin, 
a ile tak jadowitemu sąsiadowi, nie mieli bronić, ab; 
sobie do nas drogi snadniej do opanowania krain na- 
szych, i przystępu lepszego nie przątnął ; a iż teraz po- 
nowił, że się więcej teraz nań obawiać musim, cze^ 
przedtem nie było, gdy przymierze stanowiono, słuszni 
1 my ponowić możem. Przedtem, gdy przymierze sta- 
nowiono, nie miał do nas przystępu, jedno przez Wo- 
łochy a Eafę, któreśmy mogli snadnie ubiedz i u Dunaju 
przewozu bronić, przetośmy też inszych warunków nie 
szukając, przymierze z nim uczynili; ale teraz otwarza 
z drugiej strony z Węgier drogę do nas, której tak 
snadnie nie zabronim. Węgierską ziemię, wał wielkiej 
części proWinejT) nass^ch, poł^ra, 'a^«do granic mszycif 
zkądeśmy pokój wieczny i przyjaźń zdawna utwierdzo- 
ną i doświadczoną mieli- zaczem pokój nasz i bezpie- 
czeństwo nasze nam odejmuje, wał nam nasz rozkopsje; 
a o cóż się inszego wojny wszczynają i przymierza 
zrzucają, jedno oto? czegóż czekać mamy jaśniej- 
szego? a co więtsza, i na siedmiogrodzką się ziemię 
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^adzł, którą J66Ii opantje, Wołochy k'tema i Mnitany 
Tarki abo Tatary osadzie uczyni z nami, co żywnie za- 
chce. Przeto, iż teraz odmienił przyczynę, dla którejeśmj 
2 nim tak bezpiecznie przymierze crzyjęli, odmienił 
-przed Panem Bogiem i samo przymierze, że mn go 
trzymać według prawa bożego nie jesteśmy powinni, 
a ile wiedząc to k'temu za pewne, że on jest foedifragtis, 
i zakon jego przymierza łamać chrześćianom przykazuje, 
i nas samych to już od niego potkało, ażedmy musieli 
sobolami złamane przymierze leczyć, A jgdyby jeszcze 
"był sposób jaki i droga insza do tego, abyśmy się mo- 
gli, wojny nie podnosząc, na jego zdradliwą moc i nie- 
bezpieczne sąsiedztwo obwarować, wtenczasbyśmy snąć 
winę mieli temerarie złamanego przymierza; ale iż inszej 
I drogi niemasz, jedno extema auxiUa sobie zjednawszy, 
a iych nie możem jednaó, jedno też eostemU przeciw 
I Turczynowi pomógłszy, nieiylko dla tego przed Panem* 
i Bogiem winni nie będziemy, ale owszem winniejszybyśmy 
I hyfl; gdybyśmy pogańskiemu bez wiernemu przymierzu 
I ufając, w paszcęce jego siedzieli. Pana Boga kusząc, 
I aby oń nas sam od niego bronił; zwłaszcza iż k'temu 
I -słusznie mu przymierze zrzucić możem, iż je on pier- 
wej złamał, i po postanowionem przymierzu niemało 
ponowił. 



Ha przyniem tnreckiem wambii swego fiindo- 
wacf nie trzeba. 



PUNKT SZÓSTY. 

Ufając też przymierzu jego, postronnych aaacilia nie 
gotować, ani do ligi przysiJjpować, jest rzecz jawnie 
niebezpieczna. Abo wiem on kiedy zachce, przymierze 
nam złamać może, a ile kiedy go pogoda do opano- 
wania krain naszych powabi, i bezbożna religia jego 
ioż mu przykazuje, aby przymierza chrześćianom ida- 
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mał . gdy baosy csas do opanowania pfńio^n jakiego. 

'A chociażby i tak nie było, łaeno ky vaieiii na pą 

jako mówią^ ile ie mu duże należy na tern, atiy Polsk; 

opanował; na którą on niei^lko pogody ezeka, ale Ą 

nię i stara- i szuka jej. Słuszną dosyć prs^czynę wilk 
ma na barana, kiedy mu się ^e^ chce, aby go foiĄ 
gdy mu dioć na dół rzeki pijąc, wodę zamąeL A nie- 
wiem czegoby się też obawiać miał, aby nam przymie- 
rza nie łarnidy mogąc snadnie takie państwo osieść, z któ- 
rego i wielką otuchę do opanowania wszego cbrześcisń- 
8twa weźmie, i chrześciańską moc zgoła tak rozerwie, 
ie się na nich namniej więcej obawiać nie będzie, co 
go od tego złamania przymierza odwodzić ma? Ka 
Iwiecie żadnego się monarchy nie boi; cnota u niego 
naprzedniejsza, chrześciańskie państwo sive per Jo^ 
sive per nefas opanować; boga też swe^o rozumie że 
tern namniej nie obrazi, gdyż go tego religia jego uczy, 
i owszem rychlej się będzie obawiał gniewu i kaioi 
boskiej, jeśli przymierze strzyma, pogodę na nas mając, 
gdyż w tern przeciw zakonu swemu wystąpi. 

Ale i prócz tego, o Polakach to nietajnie na i:^^ 
rze cesarza tureekiego baszowie i inszy wszyscy i&<^' 
wią, iż Polacy już dawno przymierze złamali, czasu je- 
dno a pogody czekają na nas. Ale i ono przed )sM 
lat, kto mu przyczynę dał do złamania przymierza, g<ij 
przez Synan baszę swego ham kondycye podał, abyśmy 
albo trybut dali, alboż się poturczyli, czego jeślibyśmy 
nie uczynili, szablę by swą na nas podniósł, i beglerbe- 
ka swego już był zarazem tildzież za posłem posłJ / 
wojskiem. Jak Persom, bez przyczyny, jedno chciwością 
panowania, upatrzywszy pogodę, przymierze złamał; tak 

1 cesarzowi chrześciańskiemu teraz. 

Przeto się i my nie mamy na co upijać, na przy; 

mierze i wiarę jego, a ile teraz, gdy będzie mógł mieć 

ypraetextum złąman^o od nas przymierza z przeszłego 

sejmu, lepiejby zkąd inąd warować pokój swój, i esl(Ai 

krain naszych. 
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0pMzesiti otoekft i dadsiejft Jest ibbra. 

PUNRT SIÓDMY. 

Na 1o się też nie traeba obawiać, aby was insaie 
państwa ezasn pogody nie optiściły. Możecie W. M. bQ' . 
bie utwierdzić pacia z insemi paiistwy potężnie^ że się 
do tego droga zagroda! , aby pada gwałcone nie były, 
sibj im zawsze dosyć czynio&o. Wszak to jnii nie pier- 
wsaa ebrzeńeiaństwu, ligi z sobą przeeiw temu niepr^- 
jacij^owi essynićy i zgodnie walezyć; możecie się z pier- 
wszych snadnie sprawić ^ jakobyście teraźniejszą stano- 
wić mieli, aby gruntowna była, to, w czem przeszła szwan- 
kowała, tera2 sobie lepicy opatrzywszy, a w czem też 
moeba była, to też w tej teraźniejszej tymże sposobem 
postanowiwszy; naij^więtszema ojcn papieżowi, temu mo- 
żecie ufać, ten was póki żyw nie opniSci. A żeby i po- 
tomkowie pacta trzymali, możecie się postarać, że się i 
ccBrdi^ialium Collegium ad pacta serDcmda obl^nje; cesarz 
też chrEesciański, gdy z elektorami i z książęty cesar- 
stwa swego, kt&ryeh jest kilkadziesiąt, z inszymi przedr 
niejszymi pany, pacta postanowione przysi^ami ntwier- 
dsEą,' z tnidna je gwałcić będą mogli, bo acz nie tego 
a owego i smnnienie mszy, i ówiątobliwoóć chowania 
wiftity i słowa przyrsieezoBego. Tymże sposobem i łusz- 
paiski król nczyni, z tymi, którzy succesnamś jus maj% 
i iaszymi crzedniejszymi w państwach swych; toż i in- 
szy panowie chrześciańscy i z potomkami swymi uczy- 
nią; co gdy tak sprawicie, możecie ufać, że was czasu 
potrzeby n|e opuszczą; ale i z drugiej miary dobrze so- 
bie tttsayć i ufać państwom inszym możecie^ abowiem 
inrży tćj unii każdemu zdrowo będzie, a jeśliby się kto 
na Munnienie nie uglądał, na sławę i ezystymacyą swoję^ 
na dwiątoUiwość słowa przyrzeczonego, tedy zaprawdę 
^ na to się oglądać będzie, że jeżli poetom unii dosyć 
nie uczyni, drodzy toż wzafem jemu dosyć nie uezynią, 
opus3ozą«go, i na potem nigdy mu nie będą u&ć, a aa 
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tern tureckiego tyrana, który każdema z osobna srogi i 
tErtraasDy jest, batby Mc 4aki Blosfiił, ktAf^Dy fdki^, oc 
inszych opnsaczonegOy rad objeMzi]^ jl ia^ąfati -pokój n 
czyniwśzy; przeto będzie wolał każdy paciam dosyć czynit 
I to też niepośledniejsza, co ich pobudzać będzie, 
aby pada świątobliwie zachowali; co pospolicie paś 
akie i rycerskie serca zacz mają, to jesf^ iż każde pań 
atwo w niej trwając, może sobie prowineyj przyczyiiie. 
państwa swego przymnożyć^ dla czego samego , chocbr 
nie szło o chwałę Boga naszego, o płacz i ntrapienie 
braci naszych, co n niego w niewoli są, o niebezpiecześ 
«two npadku państw-; każdego z osobna/ ba i wszego 
ohrześdaństwa^ o krzywdę i odzyskanie państw ^m 
pobranych, o despekty i nrągaaia, które nam wyrząifi^ 
mógłby ezyżde aninmsz pański i rycerski, jaki w wi^ 
la jest i bywał, na tern samem dosyć mieć, aby na Tm 
ka się zmocnił, ^y mówię szerokoAd państwa, i liczby 
prowincyj i poddanych sobie przyczynił, czegoby doka 
zał, gdy złączoną mocą Tnrika, dali Pan Bóg, zaprawa 
z Europy za morze, alboż ze wszytkiego świata do pi^ 
kła, wypędzą. 

- Więc i ztąd wielką nadzieję mieć możem , że ks 
żdy paktom postanowionym będzie dosyć czyniła it na 
żwiętszy ojciec nasz papież, ktory W. M. osobliwą cbf 
<$ią jest przyjacielem i promotorem, jako się teraz stara, 
aby się to ówięto zjednoczenie spięło i ntwierdziło, tak 
na potem starać się będzie daleko więcej , aby się ni^ 
rozerwało, ażeby każdy paktom postanowionym dosyć 
czynił. A jeśliżby się kto znalazł coby wykroczył, a j^' 
dnakby nie wszyscy, jednakby zawsze aby jeden któ- 
ry przy was stał, z którymbyśeie Turkowi snadnie od- 
pór dali. Niemiec zajątrzony, dnże szkodzien, moźem to- 
•zyć, że nie ustanie; Weneci od Turka prawie oszar- 
pani, będą w pogodę szkody wetować; Hoskwieoin i&p 
główny nieprzyjaciel, dla stolice carogrodzkiej, i religii 
nwej greckiej, ton nie opużei, a ile, że nasza klęrica jf 
goby zgnba była; siedmiogrodzki wojewoda łaski *fi 
nie spodziewa, musi konać co począł; na&więtszy ojciec 
papiet , ton ze wszytkicb nabarziej , i stariiniem' i P' 
mocą swą, przy nas zaw&ze będzie. A żeby wszyscy zgO' 
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dnie mieK nas optiścfó, jest riecz niepoddbna; musiałoby 
się t<> prodi^iose iśrtaó, aby trszytkiego świata chrześciaft- 
stnego tnonarchowłe, i co cślnłejszy Indrie, których cor 
in manu Dei est/pncta z nami uczyniwszy, i one jure- 
jurando utwierdziwszy, onych wszyscy zgodnie odstąpili. 

A nawet ehoćby się też t€5 ratunki postronne dosko- 
nale warować nie mogły, jednak lepiej starać się o nie, 
gdyż postarawszy się o nie, wzdam nadzieję będziecie 
mieli wielką, że się tego tyrana uchronić będziecie mo- 
gli, i przy swych wolnościach i swobodach zostać, za 
pomocą bożą naprzód, ą potem panów chrześciaAskich, 
Nie postaracie się, pewnej rychłej szable tureckiej na 
was spodziewać się musicie, a zatem i zguby waszej, 
gdyż mu się sami oprzeć nie możemy, lub mu się po- 
szańcnje z Niemcy, lub nie. Poszańcuje mu się, to i my 
pewnie z nimi w łyka; nieposzaiicuje, to on z nimi po- 
kój uczyniwszy i spracowawszy ich, na uas uderzy. Za- 
ezem co było to było, lepiej unią przyjąć, niż tak po 
staremu samym nam ostać. 

Praeto nie macie się na có obawiać M. PP. i bra- 
cia, abyście W. M. do zjeduoczenia. Panu Bogu tak przy- 
jemnego, W. M. samym i potomkom waszym i wszemu 
chrześciaAstwu sławnego, ozdobnego i pożytecznego, przy- 
stąpić nie mieli. 



Aci |iod#bieŚ8twa są, ii w lidze Palakf potkać Mo- 
gą nebezpiefześstwa, ale więtsze podobieństwa są, 
ie nie potkają j a bez ligi, i wiftsze trudności Pol- 
skę potkają, i nadzieje ani podobieństwa nieninsi, 
aby im zabiedź mógł. 



PUNKT ÓSMY. 



Ale rzeczesz: W^lka to nsecz i niebezpieczna, z tsd^ 
potęćnym monarchą pokój mając, wojnę wznieciftć^ ite 
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Polakowi^ który Tarkom i Tatarom na spąszy Biedzie i 
acz obcych pomocy przez ligę zgotowanych nie gajńąz, 
wszi^że na rozmaite przypadki się oglądając^ które do- 
wcipem ludzkim upatrzone i obwarowane być nie mo- 
gą^ któremibyśmy się na tych postronnych pomocach, 
iż nie sa w nasz^ mocy, oszukać mogU, raczejbyd me- 
dium jakie w tem trzymać rozumi^d, któremby się. i tu- 
recka szabla na nas nie wznaszsda, i cbrześciańskaby się 
postronna pomoc zgoła nie odraż^a, jako zatrzymawszy 
się jeszcze na deliberacyi, i Turkowi się nieprzyjaznym 
nie okazując^ i chrześciaństwu pomocjr nie odmawiając, 
pogodę lepszą upatrzywszy, jako 6więtej pamięci mą- 
drzy i opatrzni panowie naszy przeszli. Ich M. królowie 
polscy Zygmunt pierwszy i wtóry, chwalebnie czynili, 
1 do tego czasu wojny tureckiej niebezpiecznej uszli. 

A cóż by mogło być mądrzej i rzeczom dogodniąj 
uczyniono, jako to, aby i wilk był syt i baran cał zo- 
stał? Odyż i szablę turecką na się wznieść, rzecz jest 
straszna, krwie, mordów, i niebezpiecznodci wielkich p^- 
na, a ile nam, którzjy^ Tatarom na samym celu siedzim, 
tureckiej siły, ni wojski naszemi, które niegotowe, nie- 
równe, nieporządne, nie wesprzem, ni municyami, których 
niemasz, nie zadzierżym, a nawet i na to sie obawiać 
możem, że Turczyn osadziwszy zamki węgiersKie, które 
go od chrześcian z tamtej strony okrywają, armatę też 
na morzu zasadziwszy, mało się tam będzie o tamte 
kraje frasował, a do nas się gołych wszytką mocą pu- 
ści; a panowie chrześciańscy, acz scripłia et juramentU 
utwierozą, że mężnie przy nas irtać będą, nogą alboż 
dla niedb^ośd jaki^, alboż dla trudności swydi, alboż 
dla różnych przypadków, jako dla śmierci którego mo- 
narchy, gbdn,. powietrza morowego ect. pactia eontjeniis 
dosyó nie uczynić, aHć my na koszu. A choćby i doe^ć 
uczynili, i toby jeszQze nie wygrana, gdyż wojna każda 
jako gra kosterska niepewna, dla czego i przeszli pa- 
nowie naszy, sławnej pamięci Ich M. królowie polscy, 
tej się spółecznćj wojny tureckiąj zawsze wzbraniali. 

Ale też i z drugiej strony niemniej rzecz jest stra- 
szna i niebezpieczna, siedzieć nam na jawny łup tyra- 
nowi temu wystawionym^ bez. żadnej nadziąje^ abyśm^ 
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się od niego ochronić moąli, a pewn^g szable na grzbie- 
tach naszych, i pewnego jarzma tiueckiego na szyjach 
naszyęb ozekad,. viełkie podobieii 8twa do tego mąjąC; tia 
to nas w rychle. joaą potka6> . samem slg jwno prąywię- 
rzęm szczycąc, w którem, wszym wiadomo^ słaba 
nadziała, a nadto tymczasem do bUiszego sąsiedzlwft 
z sobą onego przypuszczać; przystępu mu do siebje 
snadniejszego nie zabraniać j i jawnie do nas sobie przą- 
tnącemu drogę, wczas nieprzeszkadzać, prowincye nasze 
sąsiedzkie, które nas do t ego czasn od niego okrywszy, 
jako yfrołoską^ multai^s^ą i aiedsuog^ęidzkąa^lemi^oątma 
wydać, a na potem o fókieć z nim siedzieć, ostanek zam- 
ków węgierskich, które nam za nasze zamki stały, onemu 
dać osieść, któremi on nasze otworzyste pola^ jnż i z Wo- 
łochy rachując, więcćj niż na sto mii otoczyć może, i już 
nie wojewodami chrześciańskiemi jako przedtem, ale 
Turki, Tatary, baszami^ spachiami, janczarami^ i in- 
szem pogranicznem rycerstwem osadzi, którzy by do naa 
na każdy dzień tysiącami, choć i pod przymierzem, wy- 
ciekali , z drugiej strony na pomocy tatarskie nieuchronne 
' kozactwo mając; aby tak potem tego wszytkiego za 
niedbałością naszą dokazawszy, przebywszy do nas drogę 
pracowitą, przez górne, murowne, i strzelbą warowne 
prowincye, w otworzy stych i udesznych polach naszych 
polskich, uciechy na moprdach naszych zażywszy; a 
tam^e wszytkiemu mogąc teraz snadnie zabiedź, ima- 
jąc okazją drogą, nigdy drugi raz niędoczekaną, póki 
jeszcze Wołochy, Mnltany, Siedmiogrodzany, zadzierżeć 
możem, że nam tarczą naszą być mogą, póki się Nie- 
miec .^fa^gowany nie pomierzy, zwłokami się wieszać, 
i słowy jeiło odbywać sąsiad swych, gotowych do zje- 
dnoezeiiia mofij swej z nami, i wsparcia potężnego. mo<^ 
tureckiej , a zgoła tak drogą okazyą mimo się puszczać, 
a co więtsza odkażać i zjątrzać sobie animusze i przy- 
chylnodci przedniąjszych sąsiad naszych, rzesze niemie- 
ckiej, W. M. sami uznacie, czy to nie z jawną, nieodku- 
pioną szkodą naszą, z jawnem, aiezbytem niebezpie- 
czeństwem upadku ąjczyzny naszej. 

A toć są z obu stron wprawdzie na nas trudności 
główne, które, zaprawdę i mądremu senatorowi consUm 
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zamieszać mogą, któiym z oba stron mediis eoiwefm- 
tOnu idedz, i schronić się icb z obu stroń, ab^ się z Tur- 
kiem nie zatai^ąć, i przysady tak bliskie) i otworzy 
stej do nas Tarkowi zwroaić, i nie zostawać nam n 
mym na łap tnrecki, bez sąsiedzkich pomocy, które 
teraz pozyskać abo apaicić mamy, nietjako rzecz jes 
tmdna, ale i niepodobna. 



li Polszeze teraz zwtoŁi w lidze nie fUmią, jiki 
pneilteM. 



PUNKT DZIEWIĄTY. 

Zwłoki tu więcej nie płnią, bo już teraz miejso 
nie mają, tak jako za sławnej pamięci przeszłych W 
I6w i panów naszych miejsce miały, gdy jeszcze baczył 
iż się Turek miał na czera w Węgrzech i gdzie intój 
zabawić do kilkadziesiąt lat, nimby do państw pobiacl 
drogę sobie usłał, i pogody czekał; ale teraz, gdy 3^' 
i węgierskich zamków dokonywa, i siedmiogrodifc 
wołoska, mult^ńska ziemie in eo statu są, że nie cbn^ 
ściany jako przedtem, ale Tnrki abo Tatary ośadzo^^ 
będą, i Niemiec niepotężny, od nas ratunkiem żadnym 
niepocieszony, na pokój z Turkiem dmiertelny ojcę 
znie naszej zmierza, nic inszego zwłoka ta nasza n^ 
nie przyniesie, jedno że sąsiady nasze, gotowe na oc^^ 
nę naszą sobie odrazim, a sami na jawny łnp Torkoi^ 
zostaniem, który na pogodę prędki, obaczywszy^ i*"*^.^ 
ku jego jesteśmy, nie zaniecha (na czem ma barzo wi* 
nalfeży) Polski opanować. 

• . A tymczasem Kiemiec, teraźniejszą niedb^ością dh 
izą nie upewniony, i owszem niechęcią, a bodaj nie gn^ 
ffflOŚoią, odrażony, pokój z Turkiem uczyniwszy, w «af 
ka(th, w miastach swych siedząc, z prtseszłej chłosty Ti| 
f^ftkląj jeszcze chor, i bolesny z pobranych sobie inif' 
i Uimm swych, nasźemi klęskami cieszyć się będoe 
^ Mtif^lnu ma poenarum, A toć nam zwłoka nasza i ^^' 
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dia nasfie jpmwią^ jeśli się nie opatrzym^ czego na^ 
panie fioże racz uchować. 



li eoD duoAus muU^, Polska Mmi nUmu^ mak§m 



PUNRT DZIEBIĄTY. 

Przeto nie mając refugium żadnego ad media ^ ex 
duohm mcdis aUerum młańdum, alterumy guod minus ma" 
lum obierać i przjjąć nam przyjdzie: Alboż nam, pomo- 
cy sąsiedzkiej niewiele poważając, tureckie przymie- 
rze i zęboma i rękoma, Panu Bogu się z oatankiem 
poruczywszy^ trzymać, wyglądając cq pies szczeknie 
jarzma tureckiego na szyje swe, alboż się do społeczno- 
ści sąsiedzkiej przyłączywszy, kosztem nie lekkim, i 
gardłowaniem niebezpiecznem , zardzewiałą nasze armatę^ 
dla ochronienia całości imienia, sławy i ojczyzny na- 
szej, i dla uprzątnienia blużnierstw Pana Boga naszego, 
z innemi narody chrześciańskiemi, o Turczyna ochotnie 
a niemieszkanie otrzeć. 

A któreż nam ex his duohm malia może być wy-. 
bomiejsze, et minus malumf Każdy to baczny uzna, że 
io, co z więtszą ochroną ojczyzny naszej być może. 



li s wif tsią iicictw#śeią i z wifteią ochroną polską 
będzie, do ligi przystąpić, nit nie przystąpić . 



PUNKT JBDBNASTY. 



Iż Z więtszą uczciwością naszą będzie, gdy raczej 
chrześcianie chrześcianom , na spólnego nieprzyjaciela^ 
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jednako WBzeoau chrześrciaństwu nieprz^śznego, dk 
chwały Boga naszego, sławy naszej , ^o&ci i ochronw- 
nia ojczyzny naszej , męztwem i dzielnością naszą rycer- 
ską pomożem, w tern nie tnszę, żeby kto wiele wątpił 
miał, aniżbyśmy mieli, patrząc na rzeź tyrańską ehnt 
Man brad msffej, nie będąc sami dd tidcf^ na 
ł)ezpieczni, którzyśmy tenift ^OMNiowi toż winni co i oą 
patrząc k'temn na blnżnierstwa Boga naszego, tui wa^ 
siedzi wie naszem, abyśmy mówię mieli doma siadzie^ 
łaski tureckiej zabiegając, i przymierzu, które za szy 
derstwo stoi, dogadzając. 

A bezpieczeństwo i ochronę więtszą ojczyzny m 
sżej^ zkąd raczej będziem mieli? Czy zostawszy teł 
slimi po staremu, na moc turecką namniej niewaro^ri 
zastępu inszego i obrony inszej nie mając, wszytkę na 
dzieję, wszytko zdrowie, całość i ochronę nasze ^ w mi 
łosierdziu bożem a w przymierzu tureekiem pokładając, 
czy ztąd mówię, więtsze bezpieczeństwo, i więtszą octe 
' nę ojczyzny naszej mieć możem? Czyli też mocy naszej 
na odparcie temu nieprzyjacielowi pomnożywszy, a woj 
nę społeczną przeciw niemu przjjąwszy, gdzie wieltie 
podobieństwa do tego mamy, że się nietylko od Tm 
czyna ochronić będziem mogli , ale i wiele ozdób i f 
żytko w rzeczyp. i ojczyźnie naszej przywieść, i z łup^J^f 
jego szerokości państw naszych pomnożyć, jakom w 
w pierwszym traktacie okazid. 

Wprawdzie podobieństwa niebezpieczności ojczyzny 
n»«»Ąi, któreby za taką społeczną wojną na nas przw 
Hm}\\ u\v %n niepodobne, ani takie, któreby do skntKa 
łil^4,V |n*vj*t\ iilłi rut^gły, i owszem, lekce ich sobie po 
\\f^Hi^ nlttii»cVbił; wKzakże dziesięć kroć więtsze są po 
łlt4li44iAirtiVH, (irnwio pnseciwne, że d« spóieiBmoW wojDj 
liItHłyiii (HivMii|»i\^«iy, nietylko żadnej niebezpieczno 
h\ m\Hm\Um, wir I pewną ochronę, ozdobę i pomno- 
ium ulitłj-iłłi iwnii sobie zgotujem. 
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B PdbŁa, ta polnii sserokieii} Turkom i Trtardn 
4»twMsysta kt^ w Udiei wcale oi nieprijrJMida 



PUBJKT DtWUNASnr, 

A napnód, źetaiy Tatarom i Tarkom w otworzy-' 
«tych polach przystępem dobrym eoepoBiti, więcej niż 
które insze chrześciaftskie państwa, możem się tern nie- 
pomahi, z jednej strony strachać i od podniesienia spo- 
łecznej wojny odrażać, ale z drugiej strony, upatrując 
naprzód, ii jedli do społeczności ligi ehrześciańskiej nie 
przystąpimy, zwłokami naszemi postronne pomocy sobie 
upuściwszy, łych otworzy sty eh pól Turkom i Tatarom 
do siebie nanmiej nie zagrodzimy i owszem barziej 
otworaym, ho za tem i Turki do bliższego sąsiedztwa 
z sobą przywabim, zastępy nasze, wołoską, nraltańską, 
siedmiogrodzką, węgierską ziemię ufracim. Tatarom 
śmiałości przyozynim za towarzystwem tureckich żoł- 
nierzy, których będą zawsze mieć mogli, jakom to 
wyżej opisał; przeto, że otworzyste pola i przystępy 
dobre do nas Turkom i Tatarom, nie odrażać się tem 
od ligi nmaiy, ale i owfoem, dla t^fo co fychlcj i bes 
zwłoki przys^pić, abyśmy tych przystępów dobrych, 
i pól otworzyśfych śmielej i potężniej bronić mogli. 

Ale i prócz tego, te takie otworzyste pola i przy- 
stępy do nas snadne, nadzieja i otucha dobra jest, iż 
nam w społecznej wojnie na Turka szkodzić nie będą 
mogły; abowiem naprzód Taitarzy nam srodzy być nie 
mogą, ci co są pod turecką protekcyą, jeśliż od dal- 
ss&ych, co za moskiewskiemi państwy siedzą, pomocy 
nie ł)ędą mieli, jako z wy Mi miewać, gdyż ich samych 
wieUde wojsko być nie może, i to co przedniejszy lud, 
pierwej na wojnach perskich, a teraz na węgierskiej, 
potradli; i owszem, pościwszy ludu naszego dwadzieścia 
albo trzydzieści tysięey do nich, snadnie ich opanować 
i osieść może, gdyż tam u nich municy} żadnych nie- 
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ląasz, jadno zamcąBfn kilka bez strzeUbijr. .bftz Ti|inuika 
żadnego, jako klatek z słabego drzewa, z chrósła i z gli- 
ny ulepionych. A iż od dalszych, có 1»' Wo^ medzą, 
d naszy pomocy nie będą nhi^, i z tego otucha dobra 
jest, gdyż i moskiewslu kniaź do ligi serdecznie przy- 
stąpić chce, a w lidze będąc, więcej skłonny jest z Ta- 
tary swymi poczynać, niż z Tarki, którzy ma odlegli. 
Co gdy uczyni, będą z nim mieli Nogajscy, ci tam dal- 
szy. Tatarzy, co czynić, a do Tauryki się nie pokwapi%- 
a też ich moskiewskie państwa, rzekami trudno przebj- 
temi, od' nas zasiadł^. . . 

Turkom też; ącz otworzyste pola do na», ale je 
możem snadnie opatrzyć w lidze z inszymi będąc, a 
jeśliż nie inszego czasu, tedy zimie, wcłoską i mnlt&ó- 
ską ziemię osiadłszy, a brzegi Dunajowe dobrze obwa- 
rowawszy; a choćbyftmy i tego nie uczynili, motem się 
jednak z inszej miary dobize obwarować, jako to poka- 
zuję w punkcie 15tym. A tak ztąd, że otworzyste do nas 
pola Turkom i Tatarom, nietylko się dla tego ligi zchra- 
niać nie mamy, ale dla tegoż i do niej przystąpić^ a nie- 
tylko ziąd szwanku nie odniesiem, ale i ozdoby> słany^ 
i pomnoiżenia państw naszych nabędziem. . 



lx sit ^i ligi odraiać nie trceba tem^ le iMnarcho* 

wie nogą, za przypadki jakieiilł, pactis eont>enHs 

nie uczynić dosyć. 



: PUNKT TBOTNiJ»TY/ 

I to też jest niepodobna, ż^by cii monarchowie^ 
z który mibydmy towarzyską wojnę ^xtyją]i, ąlboż za 
niedbałpdcią swą|, . albpż. za. trudności^unl, albjoiż przy- 
padkiem jakim, p<^wiet];za, głodu, alboż i^j^ierqi którego 
monarchy, pactU oor^entie sm uczynili ^dońć, ą lUMfby 
na 8^aazy Turczynowisiędzącycb? nie ratowali} al%^ dro- 
giej strony, acz nie .pr?iyjmien?iy teg wojny ,ZviiiOHr> a 
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sami po staremn asostaoiem sa moo turecką namniej nie 
warowni, jednak temn nie zabiedyni; ażeby nas Tunk 
samycby opusECBonych od inszych monarchów chneści- 
ańfikicfa> nie znalazł, i owszem barziejbyśmy się ogoWi,. 
zagrodziwszy sobie wszelaką nadzieję ratunku i pomocy 
postronnej. Zaezem nie ma nas to od ligi odrażać^ 
i owszem, Ae się obawiamy, by nas samydi odbicia* 
nyok. Turek nie posiadł, piinie się o to starać hez 
zwłoki żadnej , która jest periculosissima, abyśmy sobie 
pomocy postronne, jako nagruntowniej, za czasu upe- 
wnili i zjednali, a Pana Boga nie kusili, na samo się 
przymierze tureckie spuszczając, ale raczej we<Uug prze- 
pomożenia swego ; media przystojne ratunku swego, za, 
pomocą "sąsiedzkich państw zgotowawszy, wtenczas Pa- 
na Boga protMiy abj^ takie media ssezęślcić i do sku&a 
swego kierować, a tjęk ^okf^yg^if^ które się trafiaj% 
uchować raczył. 

Ale i prócz tego, więtsze podobieństwa do tego są,, 
że gdy do społeczności wojny tureckiej przystąpim, ni- 
gdy tak opuszczeni nie zostaniem, abyśmy Turkowi 
I snadnie odporu dać nie mieli , gdyż przynamniej Baku- 
żanie, siedmiogrodzki wojewoda, ojciec papież, Wołoszy 
i Multani, przy nas będą stać zawsze, inszy też, aby 
wszjrscy zgodnie nas opuścić mieli, rzecz jest niepodo- 
bna, jakom to wyżej okazał. Przeto nas jednak zawsze 
! taka gromadka być może, że się Turka bać nie będziem. 



li łfitekelwick ee riee neże, ceby ms mI Kgi 9in- 

ini miato, moie nu edpewiediieź^ że liei ligi tenu 

jedMk Hie cJiUeiy, i ewsiem w lidie hętąe, jfst 

■adłteja oekroHy, bez ligi iadaą. 



PUNKT OZTBRKASTT. 



Toż we wszytkich tyeb trudnościach i niebezpie- 
czeństwach, któreby kto tej lidze na przeszkodzie byó^ 



aiUiotdM PoUka. Zd«al« ayna koroufgo. 



J» 







Ale itoteswatanagodBo: Pii/ptlmki i 
mesg wiarę dać madę, na ayją wiene i 
i^dbroac ojesfnj wamg lacaep fimdowae mbkl Fnf- 
rttka wam a jedag astmay ^^wnj aicpnTJaciel wan, 
kl6n^g;o zakoo wiaif giwałoć nnkasioe^ ktdrj }w± mb- 
tylko hMzjmi^ ale i wam samym wiarę tłamaL kidiema 
Dca tem barzo należy, aby wam i na polem wiair nie 
Kirzymał; kt6ry, jeśH do nnii nie pnystąpide^ ifaunaw- 



mey wam wiav^, auiM waa jaka CTaciatfcl aa'lB|ii»fD^* 
bmć^ 2^ widloem pomneteniein i|ciecb awycdi} httąydij, 
9oMe iy€zy. Z drągig strony/ prźyTieka|ą wam wamr * 
btada dtreeieiaaie, fiidiie samienia dobrego^ VlAfyt» 
xakon wiarę tnjniać i łotrowi iMkaziQ6; klóiąf^ wam 
wiary i przyjaioi postanowionej nigdy nie zgwałcfli; 
kt^m na tern należy, aby wam wiarę strzymali, a 
pr^ was mężnie stałi, jako przy braci a pomocnikach 
awych, na nieprzyjaciela swego; któr^, jeśliby wam 
wiaty nie strzymali, nieby im ztąd nie nrorio, jedno 
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całość i niebezpieczeństwo upadku ich; i niewoli ture- 
ckiej. 

Eomui tu z trch dwu raczej wierzyć macie? Mem 
zdaniem, by namniej kto baczenia miał; uzna, iź lepig 
zawsze braci swej chrześcianom ufać, i tym, których 
ich własne comTnodum et religio do tego ciągnie, aby 
wiarę strzymali, niż głównemu nieprzyjacielowi imienia 
chrzdiciańskiego, poganinowi, i takiemu, którego commo- 
dum et religio do tego ciągnie, aby wiary nie trzymał 
Przeto uznacie W. M. na czyje się wiarę z tych dwu bar- 
zig spuścić macie. 



li, gdy Polska w lidie bf drie, Twek wsiytką mo- 
cą Hie może sif do Polski udać. 



PUNKT SZBSNASTT. 

Ale rzeczesz jeszcze: Jeśli my do unii przystąpim, 
Turek dawszy inszym pokój, wszytką się mocą do Pol- 
ski obróci, a choćby nam panowie chrześciańscy na po- 
moc przybyli, musieliby w Polsce wojska zwodzić, coby 
nam za Turka stało, gdyż każdy żołnierz łopi. I w tej 
mierze się na toż oglądać potrzeba, com wprzód powie- 
dział, iż choć nie przystąpim do unii, temu namniej 
nie zabieżym, i owszem rychlej nas to od niego potka, 
jeśli do ligi nie przystąpim, że wszytką mocą swą do 
nas się obróci; a przystąpiwszy, wzdam nadzieja jest, 
ie to nas może nie potkać, i owszeita, mem zdaniem, 
moglibyśmy sobie o to mało głowy troskać, gdybyśmy 
w społeczności mocy chrześciańskiej byli : abowiem Tu- 
rek natenczas, gdyby chrześcianie i ziemią i wodą 
potężnemi wojski przeciw niemu poszli, naszli, naprzód 
musi na armatę morską niemałą część rycerstwa sweg^ 
udzielić, przeciw armacie chrześciańskiej^ municye też, 
^ftmki i miasta swe musi dobrze ludem opatrzyć, a kute- 
mu gołym prowincyom żołnierza jakiego na ratunek po- 
stanowić, przeciwko też kozackim różnyifl wojskoraf ehrze- 

7» 
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ieiańBkiin, któreby po stronach Turka »«|i-*^9 
mieć pewnego, stolicę też swą musiałby Indem i nien 
lym i wybornym nad obyczaj osadzić , zaeiemby mo 
walnego wojska swego musiał niepomała nszczer^ 
zwłaszcza, iżby też prowincyj ^ch, w którydi chrzęści 
daleko więcej niż Turków, ba i inszych sobie nieżycj 
wych, niemógł barzo w lud rycerski ogalać. Nuż gif 
przeciw Persowi, przeciw Arabczykom^ przeciw Egi| 
ezykom, musiał osobne^ rozdzielne wyprawy czynić, Ł 
rzy też od niego ukrzywdzeni, pogody nie omieszkaj 

A tak moc swoje rozdzieliwszy, nie będzie tak b^ 
dzie kazał, jako zwykł, i guza nie będzie ómiał szub 
zwłaszcza w obcych nieznąjbmych krajach ; będzie t^(^ 
swej głowy bronić ; a teżby to nie k^rzeczy uczyniJ, r 
wi^sk^ cł^eściańskie, które prócz pc^b^^-^tęłnel^ 
dą, puściwszy wolno do ziemie swej, do Polski się w^?i; 
tką mocą udać miał. Więc i niebezpiecztio , aby pne<i 
niejszą moc swą, odsyłać miał od siebie, .od stolice 51^ 
daleko, a ile za Dunaj, by mu snąć od spaszy nie 21- 
bieżano^ zkądby swycn trudno wrócić mógł, boby cif 
ścianie łacno przeprawy nazad zi^ronić mo^'. Ba/f 
wiąm,. by się nie barziej obawiał na polskie w<]tisb)^ 
na insze wojska chrześciąńskie, gdy jedno z pjeni;^ 
go żołnierza potężne, gotowe w polu będzie, koza# 
nieuchronnego dostatek mając na pomocy. Pospolite t^ 
ruszenie będzie sprawne i pogotowiu, przeto on ?(l^ 
da wielki pokój. Spokojniejszaby była natenczas ib^ 
zdaniem, niż teraz czasu przymierza, (a ile mówię ^^ 
obcego nieprzyjaciela) gdyż niemal co rok od Tatar trff<^ 
gi miewamy; ustawicznie nas po Turcyi, jak bydło pi^ 
d^ą; z inszymi chrześciańskimi pany, choć walczy^ P^ 
czas jeńców od ni,ch tak wiele nie miewa, jako od r^^ 
na każdy rok, w pokoju z nami mieszkająa 

Ale choćby też nawet i do Polski się puścij^ ^^^ 
uczynić nie może, musiałby przez Wołochy, bo mu w Wę- 
grzech wojska chrzedciańskie zalega; a przez WoM 
mu łacno drogę zamknąć, brzeg Dunaju slrażą do^^ 
obwarowawszy; a choćby i przyszecB do Polski, naWO- 
liby to W. M. bylo^ wezwać postronnych wojsk cfif^^ 
ścianskich na pomoc do siebie, albo nie; a jeśliżby i^' 
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; <52«j być nie mogło, żeby mogiały wezwane być, lepiejby 

■i jednaK na czas chrzedciańskie wojska zcierpieć, nii na 

r i^ieki turecką niewolą, je61iby nas od niej chrześelańskie 

i wojska nie broniły. Przeto z tamtej strony krzywdy mieć 

: nie możecie, a jeśliby się to wam z krzywdą zds^o, wojska 

,; obce przypuszczać do państw waszych, azażby W. M. 

j; jeszcze i siły i animuszu zto nie stt^o, żebydcie temu ty- 

[^ ranowi sami odparli, a ile na krótki czas, gotowi, spra- 

'^ wni i dostatni będąc, jakońcie ono W. M. przed cztero* 

,j^ ma laty wszemu Awiatu sławnie uczynili, a k'temn ma- 

^ jąc pewną otucha żeby się u nas długo bawić* nie mógł, 

^ boby go do domu tęskno było, gdyby go tam inszy go- 

i^ ście nawiedzali, jako Niemcy, Oiszpani, Włoszy, Frań- 

' cuzowie; moglibyście nawet i bitwy nie staczając, wie- 

^ ; szać go na sobie, na miejscach trudniejszych, ażby sam 

^,n ustąpił. 

. Przeto niemasz się na co obawiać, by snąć Turek 

^ mocą wszytką do nas się nie udał, bo tego i uczynić 

^ nie może, a choćby uczynił, mrfoby wskórsS, i owszem 

f--^ byłoby to z wieczną e^awą imienia i narodu polskiego, 

yi g^y^J ^^S^ tyrana^ za pomocą bożą, moc przerwali, a 

"'^ wszemu chrześciaństwu wesele wieczne, radość i swo- 

^T bodę uczynili. 

'^I^ Władysława króla poii Waną poraika, siena Has 
f^ od ligi odraza^. 







PUNKT SIBDBMNASTT. 



?? Ale rzeczesz: Oszukano nas przedtem tak, żeśmy 

^^ króla pod Warną stracili. Cóż tedy? dla tego do ligi 
nie przystępować? czemu? abyśmy się taki^o niebez- 

i^' picczeństwa uchronili? Ale jako się takiego niebezpie- 

^f czerstwa uchronim, pomocy postronnych nie mając, a 

f^f w paszczękę temu tyranowi, im dalej tern głębiej laząc, 

I* Jakom to już dosyć dowodnie okazał? By jedno nas co 

^, gorszego nie potkało, niż pod Warną, jeśli do ligi nie 

^. przystąpim. Przeto tem nietylko się od ligi odrażać nie 
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mamy, ale dla tegoż sig o ligę i starać, gdyż w lidze 
będąc, nadzieja jest, że się ochronim; nie będąc, nadzie- 
je ochrony niemasz; a choćby też z tego przykłada war- 
neńskiego obawiać się w lidze nieszczęścia potrzeba, te- 
dy z drugiej strony są przykłady i nadziąja dobra, że 
dię spodziewać możem wszego k myśli naszej. Azaż oj- 
cowie naszy nie złączoną mocą swą z Litwą, zgodnie 
zawsze Krzyżakom odpór dawali^ że ich naostatek i wy- 
korzenili? Ono i Persowie z Georgiany, acz machometa- 
ni z chrześciany, wiernie sobie towarzystwa na Turka 
dopomagają i dosyć mu byli silni, że przez 15 lat z nim 
wojnę trzymali, acz daleko muiejsze państwa niż Turek 
mają. I Weneci niedawno, by byli miii nie uczynili 
z ojcem papieżem i z królem hiszpańskim, wszytluego 
państwa swego postradaliby byli. Przeto jeśli się kto od 
niej odraża warneńskim przykładem, inszemi przykła- 
dy unii .sobie życzyć musi. 

Aleć i warneńskiej porażce unia niewinna nic, ale 
sam sobie snąć winien był król Władysław, że męstwu 
swemu nazbyt ufając, nie czekając inszych panów chrze- 
ściańskich, sobie sam zwycięstwa i sławy życząc, ze- 
brawszy wojsko, w tul^eckic kraje ciągnął, nie czekając 
inszych z Turki się potkał; wszak go w ciasnych miej- 
scach nie zastąpiono było, mógł był uchodzić, jako mu 
Huniad radził, pókiby pomoc przyszła; ale nawet i tej 
rady słuchać nie chciał, a co więtsza, już go był Pan 
Bóg ochronił z pierwszego niebezpieczeństwa, że ture- 
ckie wojsko wsparł, by był dalej sobie nie bystrze po- 
czynał; ale on wsparłszy wojsko, na obóz turecki, strzelbą, 
szańcami^i rozmai temi, według ich obyczaju, przyprawa- 
mi obwarowany, uderzył, na miejscu snadnem ku obro- 
nieniu położony, gdzie gorzej było niż do szturmu przy- 
puścić, tamże strzelbą porażony. Przeto unia mu nic nie- 
winna była, a zatem i my niemamy się czem od unii 
odtrącać warneńską porażką, ale raczej na przykład , 
złączonej mocy naszej z litewską patrząc, którąśmy * 
-głównych nieprzyjaciół naszych Krzyżaków zbyli, i te- 
raz sobie na Turka tymże kształtem szczęśliwie postą- 
pić możem. 
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sz ehoihyimj za pewne wiedzieli, źe nas w łidie 

- sze Barody osnkać mają, jest jednali nwaienia 

/':ees gedia, tebyiimy jednak do li^ raczej przy- 

. .ąpić mieli, aniż tak po staremn sami tureckiej 

szable czekan. 



. PUNKT OŚHNASTY. 

A Baostatek i to iiia nwaienie W. M. podać mogę, 
-4ż chociażby ście też W. M. i za pewne wiedzieli, że wam 
7. pakt strzymać towarzysze nie mają, a za rozmaitemi 
: przypadki oderwani, wam na pomoc nie przybędą; że 
was rozmaite niebezpieczeństwa w tej lidze potkać ma- 
ją; tedy by ście, jednak do zjednoczenia przystąpić mieli, 
, bo za tern nie utracilibyście nie, alebyście jednak cokol- 
wiek, zyskali. Napr^zód moglibyście co wystraszyć na 
., Turku, pod pretextem ligi jemu srodzy będąc, jako i 
^ teraz słyszę, wojewodę siedmiogrodzkiego o pokój solli- 
cytuje. Drugą, tak upatrować może: Jeśli W. M. nie przy- 
stąpicie, do jedności, drudzy chrześciańscy panowie za- 
pewne nie przystąpią, bo Turkowi bez was offensivo beUo 
nic nie uczynią; a zatem Turek ostanek węgierskiej zie- 
mie u Rakuszan weźmie, i siedmiogrodzka, wołoska i 
multańska się ziemia nie oprze, a strapiwszy Niemce na 
skarbie i . na ludzie, i animusze ich przeciw nam obo- 
strzywszy, pokój z nimi uczyni, któremu oni radzi będą, 
do Polski sobie przystęp odkrywszy, i rycerstwem ją 
swoim w Wołoszech, w Multanach, w siedmiogrodzkiej zie- 
mi, w Węgrzech otoczywszy, wezwawszy Tatarów z dru- 
giej strony, do nas gościem będzie, gdyż mu na tern 
barzo wiele należy, aby Polskę opanował, jakom dowo- 
djp oczywistemi wyższej okazał; a wtenczas trafiłby na 
nas niegotowych, bobyśmy jego przymierzu ufając, po- 
staremu o wojnie nie myśleli, jako i teraz, którym on 
sidłem pospolicie dudki łowi; a chociażby śmy i nagoto- 



wtay b}4i, maloby wtenczas o to dbał; a toć nas potka^ 
ji^^i do iedności nie przystąpim. 

Jeślii przystąpicie, choćby was i opuścić mieli inszy 
ehrteiioiańscy panowie, co niepodobna, nad to com 
wprtód powiedział, będziecie mieli w zysku, ie się na- 
gt^tujecie, i trafi na was na gotowych. 

Drnga, że siedmiogrodzkiej ziemie (na której nam 
do boju z Turkiem wide należy), Wołoch i Mcdtan i 
Węgier ostanka nie osiędzie, które wam będą ws^em 
z jednej strony, i pomocą pewną, gdyż wojewoda sie- 
dmigroazki konać musi przedsięwzięcie, łaski się tureckiej 
nie spodziewa, a choćby ją obiecywano, nie będzie ufał; 
toż Wołoszyn i Mołdawin uczyni; cesarscy żołnierze, 
choć jedno ci, co na granicach po zamkach w Węgrzech 
będą, potnogą ile będą mogli. 

Trzecia: Małobydcie wtenczas dbali do kilku lat na 
pomoc inszych chrześciańskich panów, gdybyście sobie 
wprzód, przy lidze i mocy inszych panów chrześciańskich, 
zalapili Tauryk^, Wołochy i Multany; Tatarzynabyście 
się nie obawiali z boku, przeprawybyście przez Dunaj 
łacno zabronili, a zimie takbyście Turka trapić mogli, 
żeby rad był przymierzu z wami. 

Czwarta: Aczbyście auxilia według pakt nie mieli i 
od panów chrześciańskich, tedy jednak chrześciańskie 
serca, bacząc skłonność wasze ku nim, i sumienian^ i 
miłością chrześciańską, i powinnością dobrego człowieka 
pobudzeni, ratować będą, acz nie ten a ów (jużciby to 
prodigium było, żeby was wszyscy zgodnie odstąpić 
mieli) będą ratować lub pieniędzmi, lub ludem, czegoby 
nie uczynili, gdybyście ofiarowaną przyjaźnią i pomocą 
ich wzgardzili. Nuż i to niepoślednia, żebyście przystą- 

Elwszy do zjednoczenia, i sumienia wasze przed Panem 
ogiem czyste i niewinne mieli, żeście chrześciańskiego 
pomnożenia, które w ręku was niemal samych było, nie 
zaniechali promowować, i chwały pana Boga swego po- 
mnażać; sławębyście przytem waszą, z dawna szeroko 
sławną y w cale zachowali, i animusze wasze pańskie, 
wseemu światu okazalibyście, a zatem i wszytkich rycer- 
skich ludzi chęć i serce śobiebyście zniewolili, tudzież 



:zzd 
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i chrześciańftkieh pobotnyeh litdz animimze i ehfd, ku 
ratankn i pomocy Bkłonne, sobiebyficie zjednali. 

Anaostatek napotężniejssy pomocnik pan Bóg wsaedi- 
mogący; widząc uprzejmą chęć wasze i gotowość, że za 
chw^ę i imię jego chcecie się mętnie zastawić, tenby 
was nie opnścił; a jeśliżby ż boskiego przejżrzenia sw^po, 
dał was pod miecz i niewolą nieprzyjacielską, gdyby 
was insze państwa opuściły, męczennikamibyście jego 
byli, gdybyście zdando landem Dei et salutem patriae, 
krew wasze rozlali. Ale gdzieby nie przystąpiwszy do 
unii, ten nieprzyjaciel nad wami górę wziął, niemieliby- 
ście cz«n serc waszych cieszyć, bobyście niejako ge- 
neroń defenaores libertatia ac patriae vestrae cierpieli, 
ale jako aordidi et abjecti htynńnes, niewieściuchowie, a 
co więtsza, nie jako męczennicy, jako zdatores laudi$ 
Dei, ale jako złoczyńcę za zasłużoną winę, każńbyście 
srogą boską wzięli, żeście niechcieli i sami siebie, i 
wszytkiego chrześciaństwa braci waszej, od nieprzyja- 
cielą ochronić, i niewolników tureckich, braci waszej, 
zniewoli wyzwolić, i zemścić się bluźnierstwa Bog-a swego. 
Z których przyczyn rzecz się zaprawdę zda godna uwa- 
żenia, iż chociabyśmy wiedzieli za pewne, żeby nam pa- 
ktom dosyć czynić nie miały insze chrześciańskie pań- 
stwa, lepiej jest do unii przystąpić, niż tak jako i przed- 
tem, samym nam szable tureckiej czekać. 

Aleć z łaski bożej jest' tego nadzieja dobra i przy- 
czyny poważne, z których się spodziewać możem, żeć 
każdy z chęcią paktom będzie dosyć czynił, jakom 
U> wyżej pokazała gdyż tu i o chwałę bożą idzie, i. 
a przysięgę panu Bogu oddaną, o cześć i o sławę ka- 
żdego, i o ochronienie pewnego niebezpieczeństwa swe- 
go, o niewolą braci naszych chrześcian, a nawet i 
o nabycie majętności, proWincyj, państw, sławy rycer- 
skiej, i łapów bogatych. Przeto nie macie się na co 
obawiać M. PP. i bracia, abyście W. M. do zjednoczenia 
panu Bogu tak przyjemnego, W. M. samym i potomkom 
waszym i wszemu chrześciaństwu sławnego, ozdobnego 
i pożytecznego, przystąpić nie mieli. Nie odstąpiąli was 
insze państwa, czego dali Boga nie uczynią, będziecie 
się mieli z czego cieszyć; odstąpiąli, jednak nie wszyscy. 



1Q6 

wytnymacie ^t08, z wielką sławą waszą; a jeńliżby 
wszyscy odstąpili ^ eo niepodobna, ni^ b^ziecie mieli 
eaego żałować , bo i prócz tego, jeólibyśeie do ligi nie 
przystąpili, Tarek by na was uderzył, a lepiejby ąję 
w$un wtenczas potykać i serce czyste przed Bogiem ma- 
jąc, i gotowymi będąc, i chęć chrzeóciańską, pnychyl- 
nością swą sobie zniewoliwszy, i Węgry i siedmiogrodz- 
ką ziemię za wał z jednej strony zadzi^aws^, cze- 
gobydcie nie mieli do zjednoczenia nie przystąpiwszy, 
.a tem terażniejszem ofisurowaniem pomocy papiezkiej i 
cesarskiej i inszych monarchów wzgardziwszy. 



^koBCzenie rzeczy wszytkiej zdania syna koronnego 
piącin mczach rzeciyposp. polskiej naleiąeycL 



PUNRT DZIEWIĘTNASTY. 

Teć są przemysły moje o ojczyźnie naszej rzeczy- 
pospolitej polskiej, mnie wielce łaskawi i M. PP. i ba- 
da, z któremim doW.M. się udał, nie tak nfając wą- 
tłemu dowcipowi swemu, jako niebezpieczeństwo npatra- 
jąc. A jeśliż byli, co dla zachowania całości ojczyzny 
swej i dla chwały Boga swego, na męki, na hańbę, 
utratę, sieroctwo, nawet na śmierć swą, nic się nie oba- 
wiali, mniejsza to mnie jeszcze podać się W. M. na tak 
różne judicia, tak wiele i różnych mózgów; rozumie|cież 
co chcecie o mnie, jedno rzeczyposp. obwarujcie od ja- 
wnego niebezpieczeństwa, i ozdób, które snadnie mieć 
możecie, sobie przywieść uie zaniechajcie. 

Otom W. M. okazał, jako sam rozumiem i upatru- 
ję, i ludzie baczni toż sfyszę mówią, iż Turek na was 
wojski swemi zmierza, i zapewne w rychle uderzy, i ta 
jest suma myśli i postępków jego, aby Polskę opano- 
wał, i cokolwiek czyni teraz z Niemcy, w Węgrzech^ 
z inszymi postronnymi pany, wszytko to do tego końca 
ciągnie, aby. na was snadnie uderzyć mógł, i snadnie 
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opanować; a jakośmy do odpareia mo(7 j^o nieapo- 
sobni; tom t^i przypoBmiid. 

Podałem przjrtem i media ^ jakobyś^ W. M. ni^ 
ubliiiając nic wolności ssdaęboekłej^ pieniądze bogate do 
skarbu rzeczyposp. na każdy rok miee mogli > któremi 
jako nervo betti, nąoglibyŚMie astawiczniey tak zimie jako 
lecie, sto tysięcy wojska porządnej chować^ a nietylko 
samych siebie i prowincye swoje od nieprzyjaciela o^ 
chronić^ ale i strachem być nieprzyjaciołom swym. 

j^odidem, jako tak wielka liczba luda rycerskiego, 
który n nas pospolitem mszeniem przeciw nieprzyjaciel 
łowi wydM>dzi; jako m6wię snadnie może być ćwiczony 
i. gotowy do boju sprawiony; wyprawa żołnierza jakaby 
też być mogła, póki się skarb rzeczyposp. nie ubogaci 
jako żołnierza, konia, armaty, pieniędzy, żywności, u 
Polaków, Litwy, zacnie a sławnie, nietrudno a obficie, 
zawsze i dostatkiem nieprzebranym, na potrzebę naprze- 
ciw napotężniejszemu monarsze być może. 

Nie zaniechałem też, jako zmówiwszy się z po- 
stronnemi sąsiedzkiemi państwy, moglibyście W. M. za tą 
terażjuejszą pogodą, moc swą przeciw potężnemu nie- 
przyjacielowi tak utwierdzić, żebyście się nań nietylko 
nie obawiali , alebyście z jego łupów i prowincyj, maję- 
tności i państwa wasze rozszerzyli. 

To wszytko gdybyście do skutku przywiedli, co 
Pani^ Boże daj, uczynilibyście Panu Bogu wszechmogą- 
cemu posługę przyjemną, i radość sumnieniu waszemu^ 
i ufiipść wielką łaski bożej, i pomnożenia spraw i po- 
stępków waszych, sprawilibyście sobie; tak wiele nuli- 
onów chrześcian braci waszej, niewolników tureckich, 
tychbyście z niewoli wybawili, (o! jakąbyście tern sobie 
iŁskę przed majestatem bożym zjednali!) inszych też 
chrześcian braci waszej serca ochłodzilibyście, i nadzieje- 
byście im dodali, żeby kiedy od ustawicznych trwóg i 
strachów od tego tyrana wohii byli, i sercabyśdle im 
dodali, do śmielszych przeciw swemu nieprzyjacielowi 
postęjpków- Nuż sławy ^ waszej jakobyśoie pomnożyli,, 
przed Bogiem i wszytkim światem? I potomkom waszym 
sic nmiejbyście podali, czembysię popisować mogli, ni- 
żeście sami od. ojców waszych wzięli; ochronilibyście 
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państwa wasze, dsiateezki i msdżonki wasze, od napię- 
tego niebezpieczeństwa, i sercom waszym pewnąbyście 
swobodę sprawili, gdyby się nie miały na co żałosnego 
obawiać. Jakoż i z inszemi państwy, zktóremi wieczne 
przymierze Turczyn ma, tak się zachowuje. Wolno we- 
neckiemu i francuzkierou posłowi, więźniów swej naoyi, 
gdzie ich w Turczech znajdą, wziąć i wolno puócić. 
Z nami samymi taką przyjaźń wieczną ma, jakoby na 
szyderstwo, że w przyjaźni z nami żyjąc, więcej od nas 
na każdy rok więźniów pobiera, niż od wszytkiego chrze- 
ściaństwa; a na tych posłowie naszy, co z podarki^ 
z przyjaźnią i z przymierzem przyjeżdżają, patrząc mu- 
szą, na galerach łańcuchami przypiętych, gdzie piekiel- 
nej niewoli podobną niewolą cierpią; inszych do różnych 
robót i prac ciężkich, które my bydłem odprawujem, 
obróconych ; inszych jeszcze świeżo ])rzywiedzionych, na 
rynku monstrując; patrzcie W. M. jako nas sobie powa- 
żają. A nadto zamków nam na granicach budować za- 
kazują, trybutu od nas proszą, sobole już wzięli, i to 
jeszcze lukają; turczyć się każdą, posły wasze, bracią 
naszą, nam oczywiście trują, inszych jawnie zabijają; li 
mniejszaby to od tego tyrana cierpieć, by się nie było 
czem zemścić, i czem odjąć; ale mogąc mieć i pienię- 
dzy, i żołnierza, i potrzeb dostatek, i pomocy potężne, 
dać mu na sobie przewodzić, a ile teraz, gdy okazya i 
pogoda piękna, rzecz jest zaiste niepolskiego animuszu, 
a że powiem co rozumiem, jest animi ignohilis, effemhiati 
et ne dicam sordidL Ono wojewoda siedmiogrodzki nie- 
równie niedostateczniejszy niż W. M., jednak sobie męz- 
kie i pańskie pod tą pogodą poczyna, chociaż tam z Tnr- 
ki o łokieć siedzi, a dla cesarskiej pomocy, Turek mu 
. zaprawdę mało radzi , i Panie Boże go szczęść w spra- 
wach jego, aby nam swoje ścianę, przy której nam ci- 
cho od Turka, wcale zachował; a jeśliż onemu Turek 
nie srog, jako daleko mniej W. M., którzyście i nierównie 
potężniejszy i odleglejszy. 

Przetoż mił. panowie Polacy, Litwa, komu Bóg mi^ 
kto chrześciaństwu sprzyja, kto pragnie sławy zacnej 
narodu swemu, kto rozprzestrzenienia prowincyj rzeczyp. 
polskiej, litewskiej życzy, teraz pod tą pogodą od wielu 
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lat czekana, przyłóż ńę do tego, ał^ neespotp. w akaib 
bogaty opatrzona była^ abyiyeerstwo pobkłe, litewskie, 
bojne i sprawne, i w potrzeby wojenne lamoine było, 
a jeśliź się to z prędka porwać nie moie, abyimy widam 
żołnierza jakiego z domów naszych na terainigssą po- 
trzebę wyprawili, aby moc nasza, z mocą inszydi chne- 
6ciańskich panów przeciw Tnrkom dączona była. A Pan 
Bóg, wszelakich dobrych spraw pewny i potęgy promo- 
tor, tak rady i postępki wasze kierować będzie, ie t^o 
i W. M. sami, i potomkowie W. M., mecznie z wielką 
sławą i nciechą nżywiecie. 



D e 4 at e Ii. 



4 , ł '...». 



DODATEK. 



O szczegółach życia ks. Piotra Gra- 
bowskiego, nic nam niewiadomo, tylko 
to jedno, że jest autorem dziełka, którego 
przedruk dajemy, i drugiego, które wydał 
pod tytułem: „Polska niżna*" 1596 r.; że 
był proboszczem w Pamawie w Inflantach, 
i że do tego posiadał przywiązaną majętność 
ziemską w tejże prowincyi. — Niesiecki 
wyprowadza go z domu Grabowskich herbu 
Dołęga, cytując tylko tytuł pierwszego 
z tych pism, z którego też dowiadujemy się, 
-że zwiedział i obce kraje. 



i 



w pMiet sesiytów Biblioteki polikiej, które b!^ dotf d oka- 
E%iy w Krakowie, wessry jni: 

1) Kamania Si\jmowe, takie tcmywanie do |folni<y ohffwm- 
ieiów korony pohkiej, fr%ez księdza Piotra Skargę, Ta^omrmy- 
atwa Jo%u8owego, « dodatkiem mowy kg, arcyh. Wawr*. Ofm- 
biekieyo do króle»ic%a WŁidye^fawa i odpowiedzi tego% króiawi- 
e«a IM tfie mowę; takme • dodatkiem podobizny wiląanor^mnsgo 
lietu ke. Skargi ^ apostoUkieyo • nuneyuima Calięari^eyo. (yo- 
Myty II). 

2) OUękenie i obrona Saragoaey w tatach 1898 i 1909, 
ze względem 8ze*ególnięje*ym na czynności korpuen pohkiegfo, 
przez Jenerał Józefa Mrozińekieyo. (lessyt I.) 

3) Piema polityczne ki. Józefa Wereezezyńekieyo^ 4ioic. ki- 
jowskiego, opata benedyktyn skiego w Sieciechowie, z wiadomoiei^ § 
jego kyciu i pismach, i z dołączeniem podobizny w^snorfcmaefo 
jego podpisu, (zesiytów III}. 

4} Dworzanin Polski, Łukasza Oómiekie^. (sessjrtów IV.) 

5) Poezye Mikosa Sępa Szarzyńskiego i Tobiasza Ifi- 
szniowskiegOf współczesnych Janowi Kochanowskiemu, (seszyt I.) 

6) Zdanie Syna Koronnego o ftiąciu rzeczach rzeeżypo- 
spolitej polskiej nalekących p. księdza Piotra Grabowskiego, (mo. L^ 

Obeeoie pod pra8S| jest: Żywot J. K. Chodkiewicza, wójt- 
wody wileńskiego, hetmana wielkiego w. ks. litew. przez A. Na^ 
ruszewicza. 
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